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25 lipca 2014 r. – piątek
godz. 18.00 – Msza święta w intencji poległych policjantów w Katedrze Polowej Wojska

Polskiego – ul. Długa 3/5

26 lipca 2014 r. – sobota
godz. 9.45 – Mecz piłki nożnej Polska – Litwa – stadion sportowy ul. Kołowa 18

Mecz piłki nożnej Niemcy – Czesi – stadion sportowy ul. Kawęczyńska 44

godz. 12.30 – koncert Orkiestry KWP w Katowicach – Ogród Saski

Centralne uroczystości Święta Policji – plac Marszałka Józefa Piłsudskiego

godz. 14.00 – hymn państwowy – podniesienie flagi państwowej na maszt

– uroczysta zmiana posterunku honorowego przy Grobie Nieznanego Żołnierza 

– wystąpienie nadinsp. Marka Działoszyńskiego, Komendanta Głównego Policji

godz. 14.15 – ślubowanie policjantów Oddziału Prewencji Policji w Warszawie 

godz. 14.20 – promocja absolwentów Wyższej Szkoły Policji w Szczytnie

godz. 15.00 – wręczenie wyróżnień laureatom konkursu „Policjant, który mi pomógł”

godz. 15.20 – wystąpienia okolicznościowe

godz. 15.40 – złożenie wieńca przed Grobem Nieznanego Żołnierza 

godz. 15.50 – defilada pododdziałów

Imprezy towarzyszące
Koncerty okolicznościowe w Ogrodzie Saskim w wykonaniu Orkiestry Reprezentacyjnej Policji, 

Orkiestr KWP w Katowicach i Wrocławiu, a także Orkiestry Policji Węgierskiej i Orkiestry Policji Tureckiej.

Mecze piłki nożnej, „Moda na życie bez uzależnień” – wystawa i happening w Galerii Kordegarda 

(ul. Krakowskie Przedmieście 15/17), wystawa „Skarb historii Policji Państwowej” w Dawnym Skarbcu

Wielkim Zamku Królewskiego, wystawa plenerowa w Muzeum Karykatury – Policja w rysunkach

satyrycznych od lat 20. XX w. (ul. Kozia 11)

27 lipca 2014 r. – niedziela
godz. 9.00 – Msza święta w Bazylice Świętego Krzyża w Warszawie – ul. Krakowskie

Przedmieście 3

godz. 12.00 – koncert orkiestr policyjnych z Katowic i Wrocławia – Park w Wilanowie

godz. 13.00 – Piknik rodzinny na błoniach Stadionu Agrykola – ul. Myśliwiecka 9 

(koncerty zespołów muzycznych, pokazy pododdziałów Policji, stoiska promocyjne Policji)

godz. 15.00 – mecz finałowy turnieju piłki nożnej drużyn policyjnych – Stadion Agrykola

godz. 18.00–20.30 – koncerty orkiestr policyjnych – Amfiteatr w Łazienkach

ZA PRA SZA MY NA
CEN TRAL NE OB CHO DY

ŚWIĘTA PO LI CJI
War sza wa, lip iec 2014 r.
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.U NAS.
Policjant społecznym doradcą Rzecznika Praw Dziecka
Z młodzieżą trzeba inaczej – rozmowa z insp. Grzegorzem
Jachem
Dobry obyczaj w Policji
Na 95 lat Policji Państwowej o policyjnym etosie
Policyjne Centrum Edukacji Społecznej
Plany i wizualizacja – by chronić zbiory związane z policyjną
historią 

.Z NAMI.
Ogólnopolski Głos Profilaktyki
Ogólnopolski Zryw Wolnych Serc – PaT w Ostrowi Mazowieckiej
Klasa Policyjna Roku 2014
Zwyciężył Gromnik – w Szkole Policji w Pile odbył się VI turniej
klas policyjnych

.HISTORIA.
Policyjne kalendarium
Lipiec w latach 1924, 1974 i 1994

.KRYMINALISTYKA.
Portret genetyczny
Zapisane w genach – współczesna kryminalistyka pozwala
podążać śledczym tropami, o których jeszcze niedawno nikomu
się nie śniło

.POLICYJNY PITAWAL.
Klub erotomanów
Poznański skandal – haniebny proceder miejskich notabli

.KRAJ.
Rozmaitości

.PRAWO.
Postępowanie wobec osób stwarzających zagrożenie
Nadzór prewencyjny

.SPORT.
Brazylĳskie jiu-jitsu
Policjant z czarnym pasem – wykładowca w Szkole Policji
w Słupsku
Rozmaitości

.ROZRYWKA.
Kryminał retro
Zdarzenie, którego nie było – fragment kryminału Marcina
Wrońskiego „Haiti”
Krzyżówka

.TYLKO SŁUŻBA.
Komendant Główny Policji
Jesteśmy równorzędnymi partnerami dla zagranicznych
kolegów – mówi nadinsp. dr Marek Działoszyński
25 lat Wolności
Policja w wolnej Polsce – komendanci główni pełniący swoją
funkcję w wolnej Polsce o najważniejszych wydarzeniach dla
Policji
Operacja „Jubileusz” – zabezpieczenie centralnych
uroczystości 25-lecia Wolności
System Wczesnej Interwencji
Zapobiegać patologiom – konferencja „SWI – Kształtowanie
standardów w Policji”
Weteran działań poza granicami państwa
Dla mnie to czas teraźniejszy – mówi mł. insp. w st. spocz. Marek
Górnicki, autor książki „Misyjne wspomnienia”
Dzień Weterana Działań poza Granicami Państwa
Misjonarze w Szczecinie – obchody święta uczestników misji
pokojowych i stabilizacyjnych
Prawa człowieka
W walce z dyskryminacją i mobbingiem – procedury
Komunikacja wewnętrzna w praktyce
Informator – dwutygodnik olsztyńskiej policji ukazuje się
od ponad czterech lat

.O NAS.
Badanie CBOS
Poczucie bezpieczeństwa najwyższe od 25 lat

.WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA.
10 lat w Europolu
Eurodekada – polscy policjanci są nie tylko równorzędnymi
partnerami, ale także w wielu dziedzinach stali się europejskimi
liderami
Stowarzyszenie Absolwentów Akademii FBI
Zarząd Europejski w Polsce – 32. sesja doszkalająca FBI
odbędzie się w Polsce

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Przeciw korupcji
Przełamać niebieski mur milczenia – możliwość pominięcia drogi
służbowej 
Chronić odważnych – rozmowa z Anną Wojciechowską z Fundacji
im. Stefana Batorego

.POLICJANCI 95-lecia.
Asp. sztab. Janusz Malinowski
Prawdziwy glina – w swojej komendzie jest najstarszym
policjantem nie tylko wiekiem, ale i stażem służby w rd

zdj. na okładce Monika Kaiser-Maciejczak
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Panie Komendancie, nie tak dawno
obchodzona była 25. rocznica wyborów
parlamentarnych, które doprowadziły
do wielkich przemian wolnościowych w całej
Europie. Przyjazd wielu znamienitych gości
z całego świata, w tym prezydenta USA,
oznaczał dla Policji okres niezwykle ciężkiej
pracy. Jak Pan ocenia działania w ramach
operacji „Jubileusz”?

– To jed na z naj więk szych ope ra cji, w któ rych

ostat nio uczest ni czy ła Po li cja. Uwa żam, że za pew -

ni li śmy go ściom bio rą cym udział w ob cho dach

bez pie czeń stwo na naj wyż szym po zio mie, a jed no -

cze śnie na sze dzia ła nia nie utrud nia ły ży cia

miesz kań com sto li cy. War to za uwa żyć, że w ope -

ra cji bra ło udział pra wie 7 ty się cy po li cjan tów, po -

nad 2000 po jaz dów róż ne go ty pu, wy ko rzy sta no

też pa tro le kon ne. Kil ku set funk cjo na riu szy ru chu

dro go we go od po wia da ło za bez pie czeń stwo prze -

jaz du ko lumn uprzy wi le jo wa nych, a w cią głej go -

to wo ści po zo sta wa ło po nad 800 po li cjan tów AT.

Pod wzglę dem skom pli ko wa nia ope ra cję tę po -

rów nać moż na z wi zy ta mi pa pie ski mi lub Euro

2012. Mi mo mniej szej licz by go ści stan dar dy bez -

pie czeń stwa mu sia ły być tak wy so kie, że to po -

rów na nie jest w peł ni uza sad nio ne. Uwa żam, że

wszy scy funk cjo na riu sze od po wie dzial ni za bez -

pie czeń stwo ob cho dów mo gą mieć po wo dy do

dumy. Szcze gól ne sło wa uzna nia na le żą się Gar -

ni zo no wi Sto łecz ne mu. 

Powody do dumy mają chyba także wszyscy
funkcjonariusze w kraju, jeśli spojrzeć
na ostatnie wyniki badań CBOS w aspekcie
poziomu zaufania społecznego oraz poczucia
bezpieczeństwa Polaków...

– Zde cy do wa nie tak. Bli sko 70 proc. Po la ków

uzna je dzi siaj swój kraj za bez piecz ny. Wpraw -

dzie na si ro da cy wy żej oce nia ją bez pie czeń stwo

w oko li cy miej sca swo je go za miesz ka nia niż ogól -

nie w kra ju, jed nak po czu cie bez pie czeń stwa

utrzy mu je się na wy so kim po zio mie od kil ku lat,

osią ga jąc obec nie naj wyż szy po ziom od 1989

roku. W du żej mie rze jest to za słu gą cięż kiej

służ by funk cjo na riu szy oraz pra cow ni ków Po li cji.

Po li cji, któ ra z 71-pro cen to wym po par ciem jest

tak że wśród in sty tu cji, któ rym ro da cy naj bar dziej

ufa ją, co spra wia, że wi ze ru nek for ma cji jest naj -

lep szy od lat. To nie wąt pli wie za słu ga kon se -

kwent nej, rze tel nej służ by i pra cy wszyst kich

człon ków pol skiej Po li cji.

Co przede wszystkim miało wpływ na zmianę
wizerunku Policji w ciągu minionych 25 lat?

– Bar dzo wie le czyn ni ków, z któ rych za pod -

sta wo wy uznał bym zmia nę w spo so bie po strze -

ga nia ro li ca łej for ma cji w spo łe czeń stwie

– prze szli śmy dłu gą dro gę do obec ne go sta nu or -

ga ni za cji słu żą cej lu dziom. Ge ne ral nie uwa żam,

że ogrom ną ro lę w bu do wa niu toż sa mo ści oraz

wi ze run ku każ dej for ma cji od gry wa świa do mość

hi sto rycz na, dla te go Ga bi net KGP za jął się utwo -

rze niem Po li cyj ne go Cen trum Edu ka cji Spo łecz -

nej, gdzie bę dzie moż na po znać za rów no hi sto rię

i tra dy cję Po li cji, jak i – dzię ki za ję ciom edu ka cyj -

nym – efek tyw nie współ pra co wać ze spo łe czeń -

stwem, w tym z mło dzie żą. Licz ba osób, któ re

od wie dzi ły Ko men dę Głów ną Po li cji pod czas te -

go rocz nej No cy Mu ze ów po ka zu je, że ist nie je

na praw dę ogrom ne za po trze bo wa nie na te go

typu ini cja ty wy.

W na szych dzia ła niach po ja wi ły się rów nież

nie zwy kle waż ne wąt ki pre wen cyj ne, a na wet

wy cho waw cze. Dziś, po raz pierw szy w hi sto rii,

po li cjant zo stał po wo ła ny do ze spo łu spo łecz -

nych do rad ców Rzecz ni ka Praw Dziec ka. Mo wa

o twór cy pro gra mu pro fi lak tycz ne go PaT insp.

Grze go rzu Ja chu. Je go ro lą bę dzie pra ca nad

wzmoc nie niem m.in. współ pra cy śro do wisk mło -

dzie żo wych z Po li cją. Przy kła dem ta kiej ak cji

mo że być ostat nia ini cja ty wa Ogól no pol skie go

Gło su Pro fi lak ty ki, któ ra w miej sce swo istej izo -

la cji i po zo sta wie nia sa mym so bie mło dych lu dzi,

któ rzy z róż nych przy czyn zbłą dzi li, pro po nu je

two rze nie wa run ków do zmia ny po sta wy, twór -

czy dia log i współ pra cę. Przy kład za in te re so wa -

nia pro gra mem PaT po ka zu je, że to z pew no ścią

słusz na dro ga, a Po li cja od gry wa w niej waż ną

i wy jąt ko wą ro lę.

W tym roku przypada również 10. rocznica
funkcjonowania Polski w strukturach Europolu.
Czy jesteśmy równoprawnym partnerem dla
innych policji europejskich?

– W mo men cie, gdy wstę po wa li śmy do Eu ro -

po lu, by ło spo ro obaw. Obec nie mo gę po wie -

dzieć, że by ły one moc no prze sa dzo ne. Pol scy

po li cjan ci są nie tyl ko rów no rzęd ny mi part ne ra -

mi, ale w wie lu dzie dzi nach tak że eu ro pej ski mi

li de ra mi, co po ka za ła wy mia na do świad czeń

pod czas ostat niej, ju bi le uszo wej kon fe ren cji.

Współ pra ca jest tak in ten syw na, że nie spo sób

wy mie nić wszyst kich spraw zre ali zo wa nych

wspól nie z po li cja mi państw człon kow skich, lecz

za pew niam, że w wie lu to wła śnie na si po li -

cjan ci do ko ny wa li osta tecz nych za trzy mań. Tak 

było cho ciaż by pod czas ope ra cji „Ikea”, skie ro -

wa nej prze ciw ko oso bom, któ re w ce lu wy mu -

sze nia ha ra czu pod kła da ły ła dun ki wy bu cho we

w skle pach me blo wych IKEA na te re nie ca łej

Eu ro py, gdzie wła śnie na sze CBŚ za trzy ma ło

spraw ców.

Skuteczność formacji zależy niewątpliwie od jej
sprawnego zarządzania. Dużo ostatnio mówi się
o Systemie Wczesnej Interwencji, co dla wielu
jest jeszcze pojęciem dość enigmatycznym...

– Być mo że, po nie waż to no wy, choć już w peł -

ni dzia ła ją cy sys tem, któ re go ad re sa tem jest ka -

dra kie row ni cza Po li cji, a je go ce lem wy po sa że nie

prze ło żo nych w do dat ko wą wie dzę, in for ma cje

i umie jęt no ści nie zbęd ne do sku tecz ne go za rzą -

dza nia, ma ją ce go po móc w eli mi no wa niu błę dów.

SWI łą czy in for ma cje z bar dzo wie lu dzie dzin

zwią za nych m.in. z kon tro lą, ochro ną praw czło -

wie ka, psy cho lo gią czy ko mu ni ka cją. Nad roz wo -

jem sys te mu i wpro wa dza niem do nie go no wych

in for ma cji pra cu ją spe cja li ści z ko mend wo je -

wódz kich, a ce lem jest przede wszyst kim wy pra -

co wa nie efek tyw nych roz wią zań za po bie ga ją cych

nie po żą da nym za cho wa niom. Chciał bym jed nak

za uwa żyć, że w za kre sie za rzą dza nia po ja wia ją się

sta le no we na rzę dzia, po nie waż trak tu je my tę

kwe stię bar dzo po waż nie. Za przy kład mo że tu

po słu żyć ini cja ty wa KWP w Ka to wi cach, któ ra

wzię ła udział w pro jek cie De par ta men tu Służ by
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Jesteśmy równorzędnymi partnerami 
dla zagranicznych kolegów
Roz mo wa z nad insp. dr. Mar kiem Dzia ło szyń skim

4-5.07:Layout 6  6/26/14  15:34 PM  Strona 4



Cy wil nej pn. „Do sko na le nie stan dar dów za rzą dza nia w ad mi ni stra cji rzą -
do wej”. W ra mach pro jek tu wy ko na no już ba da nia ko mu ni ka cji we wnętrz -
nej i ze wnętrz nej przez ana li zę desk re se arch, wy ko na no już m.in. ba da nia
ko mu ni ka cji we wnętrz nej i ze wnętrz nej oraz oce nio no sy tu ację za sta ną
w urzę dzie. Od lip ca ru szy II etap pro jek tu, ma ją cy na ce lu opra co wa nie
stan dar dów ob słu gi klien ta, w cią gu naj bliż sze go ro ku zaś bę dą pro wa dzo -
ne szko le nia z efek tyw nej ko mu ni ka cji we wnętrz nej, ob słu gi klien ta ze -
wnętrz ne go i pro fe sjo nal nej ko mu ni ka cji z nim. 

Dlaczego tak dużo uwagi poświęca się ostatnio komunikacji?
– Po nie waż ko mu ni ka cja jest bar dzo istot nym pro ce sem w sku tecz nym

za rzą dza niu in sty tu cją, a prze pro wa dzo ne ana li zy i ba da nia wska za ły na ko -
niecz ność zmian w tym za kre sie, m.in. na mo je po le ce nie już w 2013 ro ku
Ga bi net KGP pod jął in ten syw ne dzia ła nia, któ re kon se kwent nie są re ali -
zo wa ne w ca łym kra ju. Ana li zy wy ni ków ba dań ujaw nia ją na bie żą co kwe -
stie, któ re na co dzień utrud nia ją wza jem ne po ro zu mie wa nie się, np.
blo ko wa nie prze ka zy wa nia in for ma cji przez prze ło żo nych. Nie któ rzy z nich
uwa ża ją, że da ne in for ma cje nie są istot ne dla pod wład nych, pod czas gdy
oni czu ją się sfru stro wa ni em bar giem in for ma cyj nym. Za uwa żal na jest tak -
że nie chęć ad re sa tów w aspek cie się ga nia po in for ma cje, ko rzy sta nia z do -
stęp nych na rzę dzi ko mu ni ka cyj nych itp. Głów nym za mie rze niem jest, aby
in for ma cje szyb ko do cie ra ły do po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji, eli mi -
nu jąc plot ki i nie po ro zu mie nia, któ re mo gą dez or ga ni zo wać co dzien ną
służ bę. Cza sa mi po trzeb na jest po pro stu do bra wo la i wie dza na te mat
moż li wo ści ko mu ni ko wa nia. Na przy kład w KWP w Byd gosz czy pro ble my
w za kre sie udo stęp nia nia za so bów lo ka lo wych i sprzę to wych do or ga ni za -
cji szko leń zo sta ły roz wią za ne za po mo cą apli ka cji Lo tus No tes, w ka len -
da rzu któ rej moż na za ma wiać po szcze gól ne po miesz cze nia, sprzęt
kom pu te ro wy itp. Obec nie oso ba pla nu ją ca spo tka nie mo że ła two za mó -
wić ter min czy za pro sić oso by do udzia łu w szko le niu... Każ de dzia ła nie
po zwa la ją ce uspraw nić ko mu ni ka cję nie wąt pli wie po zy tyw nie wpły wa
na pra cę jed nost ki. Stąd tak du ży na cisk na pra cę tzw. ko or dy na to rów ds.
ko mu ni ka cji we wnętrz nej na te re nie kra ju oraz udraż nia nie ka na łów ko mu -
ni ka cyj nych w ca łej or ga ni za cji.

Panie Komendancie, chciałbym jeszcze zapytać o pańskie podsumowanie
minionych 25 lat funkcjonowania naszej formacji, jako że ten numer
„Policji 997” ukaże się w czasie Święta Policji. Jakie wydarzenia uznałby
Pan za najistotniejsze? 

– Ostat nio czę sto je stem o to py ta ny, co zresz tą nie dzi wi. Cóż, z pew -
no ścią war to wy mie nić po wrót do struk tur In ter po lu oraz wstą pie nie Pol -
ski do Unii Eu ro pej skiej, po nie waż te wy da rze nia stwo rzy ły no we wa run ki
funk cjo no wa nia Po li cji. Przy stą pie nie do stre fy Schen gen w 2007 r. to z ko -
lei utwo rze nie Pol skie go Biu ra SI RE NE w struk tu rach KGP, któ re przy -
czy ni ło się do rozwoju współ pra cy przy gra nicz nej w za kre sie po ści gu,
ob ser wa cji trans gra nicz nej, jak rów nież wspól nych pa tro li, w tym pa tro li
zmo to ry zo wa nych ru chu dro go we go. Dla nas waż nym mo men tem by ło
stwo rze nie Cen tral ne go Biu ra Śled cze go, któ re zo sta nie prze kształ co ne
w samodzielną jed nost kę organizacyjną, działającą na zasadach zbliżonych
do funkcjonowania ko mend wo je wódz kich, o no wej na zwie Cen tral ne
Biuro Śled cze Po li cji, działające na terenie całego kraju. W mi nio nym okre -
sie jed nym z ka mie ni mi lo wych by ło wpro wa dze nie sys te mu AFIS, re or ga -
ni za cja CLKP, w ob sza rze lo gi sty ki zaś Pro gram Stan da ry za cji Jed no stek
Po li cji czy kon se kwent nie wpro wa dza ny SWOP.

Bez wąt pie nia bar dzo zo bo wią zu ją ce, ale i mo ty wu ją ce do dal szej, wy tę -
żo nej służ by jest wy so kie po czu cie bez pie czeń stwa Po la ków oraz ich za ufa -
nie do Po li cji, gdyż bez za an ga żo wa nia i współ pra cy spo łe czeń stwa na sza
służ ba nie mia ła by sen su.

Dzię ku ję za roz mo wę.
wy słu chał MP

zdj. Piotr Maciejczak
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Pa nie Po li cjant ki, 
Pa no wie Po li cjan ci, 
Pra cow ni cy Po li cji!

W bie żą cym ro ku ob cho dzi my 95. rocz ni cę po wsta -
nia Po li cji. Rocz ni ca przy ję cia usta wy o po wo ła niu
Po li cji Pań stwo wej, uchwa lo nej 24 lip ca 1919 ro ku
przez Sejm II Rze czy po spo li tej jest dniem szcze gól -
nym – naj bar dziej od po wied nim dla wy ra że nia ser -
decz nych po dzię ko wań i ogrom ne go uzna nia za
bez cen ną war tość, ja ką funk cjo na riu sze i pra cow ni -
cy Po li cji wno szą w ży cie Po la ków – po czu cia, że żyją
w bez piecz nym kra ju. Dzię ku ję Wam bar dzo za po -
świę ce nie, de ter mi na cję w za po bie ga niu i zwal cza niu
prze stęp czo ści. 

Sza now ni Pań stwo!
Wy bie ra jąc za wód po li cjan ta, uczy ni li ście do bry wy -

bór. To spe cjal ny za wód dla wy jąt ko wych lu dzi. Jest
dla mnie ho no rem i za szczy tem, że sto ję na cze le for -
ma cji, w któ rej słu żą lu dzie z pa sją, któ rzy mi mo
świa do mo ści, jak trud na i od po wie dzial na jest ta
służ ba, czer pią z niej wie le sa tys fak cji.

Wszyst kim wy róż nio nym, od zna czo nym i awan so -
wa nym na ko lej ne stop nie po li cyj ne ser decz nie gra -
tu lu ję. W peł ni za słu ży li ście – Sza now ni Pań stwo
– na te wy róż nie nia.

Ży czę Wam dal szej sa tys fak cji z peł nie nia od po -
wie dzial nej służ by. Pro szę tak że o prze ka za nie naj -
lep szych ży czeń i po dzię ko wań Wa szym Ro dzi nom
i Bli skim, gdyż wspar cie na szych naj bliż szych i ich
duma z na szych suk ce sów, jest dla nas tak waż na. 

nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski
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Na początku czerwca świętowaliśmy 25-lecie
Wolności. Liczne uroczystości upamiętniały częściowo
wolne wybory parlamentarne z 4 czerwca 1989 r., które
zapoczątkowały zmiany ustroju politycznego i systemu
gospodarczego. Zachodząca wówczas transformacja
przyczyniła się także do przekształcenia Milicji
Obywatelskiej w Policję, która powstała na mocy
ustawy z 6 kwietnia 1990 r. 

Po cząt ki for ma cji by ły trud ne. Brak re gu la cji praw nych do sto so -

wa nych do no wych re aliów, nie uf ność oby wa te li, a tak że prze -

sta rza ły sprzęt i sta re sa mo cho dy. Po wo li jed nak za czę ło się to

zmie niać. 

Dziś po li cjan ci ma ją do dys po zy cji no wo cze sne ra dio wo zy, uzbro -

je nie i środ ki łącz no ści, po pra wia ją się wa run ki służ by, bu do wa ne są

no we ko men dy i ko mi sa ria ty, a sta re są re mon to wa ne. Ale naj waż -

niej sza dla po li cyj nej for ma cji zmia na to fakt, że po 24 la tach od jej

po wsta nia 70 proc. ba da nych przez CBOS Po la ków uwa ża nasz kraj

za bez piecz ny, a dzie wię ciu na dzie się ciu an kie to wa nych czu je się

bez piecz nie w swo jej oko li cy. Obec ny po ziom po czu cia bez pie czeń -

stwa na le ży do naj wyż szych od 1989 ro ku. Po li cja jest jed ną z tych in -

sty tu cji pu blicz nych, któ re da rzo ne są naj więk szym za ufa niem

spo łecz nym. Jed no cze śnie co raz bar dziej do ce nia na jest trud na i nie -

bez piecz na pra ca pra wie 100-ty sięcz nej rze szy po li cjan tów, a jak jest

ona nie bez piecz na, świad czą ko lej ne ta blicz ki epitafijne umiesz cza -

ne na Ta bli cy Pa mię ci w Ko men dzie Głów nej Po li cji. Są na nich imio -

na i na zwi ska tych, któ rzy w wal ce o bez piecz ną Pol skę po świę ci li

rzecz naj cen niej szą – wła sne ży cie. 

Po li cja zmie nia ła się w ryt mie przemian za cho dzą cych w kra ju.

O to, któ re zda rze nia by ły w cią gu tych 24 lat naj waż niej sze, za py -

ta li śmy ko men dan tów głów nych pełniących swo ją funk cję w wol -

nej Pol sce.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. autor

TYLKO SŁUŻBA 25 lat Wolności POLICJA 997       lipiec 2014 r.6

Policja w wolnej Polsce
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nad insp. w st. spocz. Le szek Lam par ski 

20 V 1990–18 VI 1991

– Nie wąt pli wie naj waż niej szą rze czą, z ja ką przy szło

mi się zmie rzyć, by ła prze bu do wa ka dro wa for ma cji

z mi li cyj nej na po li cyj ną. Zmia na ob sa dy per so nal -

nej, po czy na jąc od ko men dy głów nej, przez ko men -

dy wo je wódz kie, któ rych wte dy by ło 49, i da lej

przez niż sze szcze ble, by ła wa run kiem ko niecz nym do prze pro wa -

dze nia ko lej nych waż nych zmian. Dzia ła li śmy szyb ko, już po pa ru

ty go dniach po wstał ze spół za rzą dza ją cy Po li cją, ak cep to wa ny w no -

wych wa run kach ustro jo wych. Nie by ło to jed nak za da nie ła twe, bo

róż ne by ły wte dy in te re sy i róż ne si ły po li tycz ne, któ re pró bo wa ły

wpły wać na po dej mo wa ne de cy zje per so nal ne. 

pod insp. w st. spocz. Ro man Hu la

17 VII 1991–14 I 1992

– To, co by ło w cza sach prze ło mu na praw dę waż ne,

wy da rzy ło się, nim zo sta łem ko men dan tem głów nym.

No mi na cja pierw sze go cy wil ne go mi ni stra spraw we -

wnętrz nych Krzysz to fa Ko złow skie go czy two rze nie

po li cyj nych związ ków za wo do wych to tyl ko przy kła -

dy waż nych prze mian, któ re zmie nia ły na szą mun du ro wą rze czy wi -

stość. Bę dąc sze fem Po li cji, kon ty nu owa łem prze obra ża nie mi li cji

w Po li cję. Szyl dy by ły już no we, ale men tal ność czę sto nie na dą ża ła

za ty mi zmia na mi. Szyb kiej i grun tow nej zmia ny wy ma ga ło w Po li -

cji wszyst ko, po czy na jąc od sprzę -

tu, a na prze pi sach koń cząc. To

nas ab sor bo wa ło naj bar dziej. Na

trans for ma cję ustro jo wą, a szcze -

gól nie otwar cie gra nic i zmia ny

w go spo dar ce, bar dzo szyb ko za -

re ago wał też świat prze stęp czy. 

Mu sie li śmy temu prze ciw dzia łać.

Stwo rzy li śmy pierw sze struk tu ry wal czą ce z gwał to wnie roz prze -

strze nia ją cą się nar ko ma nią, two rzy li śmy też zrę by póź niej szych

struk tur wal czą cych z prze stęp czo ścią zor ga ni zo wa ną.

nad insp. w st. spocz. Ze non Smo la rek

25 II 1992–8 II 1995

– Na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych od czu wa li śmy

jesz cze skut ki prze ło mu ustro jo we go. Nie tyl ko pań -

stwo by ło roz re gu lo wa ne, ale i Po li cja prze ży wa ła 

kło po ty. Nie zbęd na by ła re ak cja na ze wnętrz ne i

we wnętrz ne za gro że nie prze stęp czo ścią zor ga ni zo -

wa ną. Na szym pod sta wo wym za da niem by ło upo ra nie się z tym 

zja wi skiem. Utwo rzy li śmy wo je wódz kie wy dzia ły do wal ki z prze -

stęp czo ścią zor ga ni zo wa ną, któ re by ły pod po rząd ko wa ne Ko men dzie

Głów nej Po li cji. Chcie li śmy dać od pór swo bod ne mu prze pły wo wi

prze stęp czo ści mię dzy kra ja mi by łe go blo ku wschod nie go. Wy sła li -

śmy pol skich po li cjan tów na szko le nia do Sta nów Zjed no czo nych

i Wiel kiej Bry ta nii. Zbli ży li śmy Po li cję do oby wa te li. Otwo rzy li śmy

no we po ste run ki i ko mi sa ria ty Po li cji. Otrzy ma li śmy pie nią dze

na kom pu te ry za cję i sprzęt. Wy wal czy li śmy dla po li cjan tów ko rzyst -

ne roz wią za nia usta wo we w za kre sie eme ry tur. Dzi siaj z tych re gu -

la cji praw nych nie wie le zo sta ło. 

nad insp. w st. spocz. Je rzy Stań czyk

7 III 1995–3 I 1997

– Naj waż niej szym wy da rze niem by ła in for ma ty za cja

Po li cji. Po wsta ły sie ci kom pu te ro we i ba zy da nych.

In for ma cje, któ re do tąd za pi sy wa li śmy w kar to te -

kach, tra fi ły do sys te mów in for ma tycz nych. Oczy wi -

ście nie sta ło się to z dnia na dzień, ale tech no -

lo gicz na re wo lu cja zo sta ła roz po czę ta. Bar dzo waż nym wy da rze niem

by ło roz bi cie zor ga ni zo wa nych grup prze stęp czych z Prusz ko wa i Wo -

ło mi na.

gen. insp. w st. spocz. Jan Mich na

29 I 1998–25 X 2001

– Naj waż niej szym wy da rze niem w okre sie, w któ -

rym by łem ko men dan tem głów nym, by ła re for ma

ad mi ni stra cyj na. Zmie nił się po dział ad mi ni stra -

cyj ny, trzeba było też do sto so wać struk tu rę Po li cji.

Naj waż niej sza zmia na do ko na ła się jed nak w wy -

mia rze współ pra cy z lo kal ny mi spo łecz no ścia mi i sa mo rzą da mi. Jej

prze ja wów by ło bar dzo wie le, że wspo mnę tyl ko o nad zo rze władz

sa mo rzą do wych i wo je wódz kich nad Po li cją, o opi nio wa niu kan dy -

da tów na ko men dan tów, czy o moż li wo ści przej rzy ste go fi nan so wa -

nia Po li cji. Po ja wi ła się ad mi ni stra cja ze spo lo na, dzię ki któ rej

po pra wi ła się współ pra ca np. w za kre sie zwal cza nia skut ków ka ta -

kli zmów. W sa mej Po li cji nie moż na nie wspo mnieć o po wsta niu

dwóch struk tur, któ re ist nie ją do dziś, i któ re, choć ma ją zu peł nie

róż ne za da nia, wie lo krot nie udo wad nia ły, jak bar dzo są w Po li cji 

po trzeb ne. Cho dzi o Cen tral ne Biu ro Śled cze i Biu ro Spraw 

We wnętrz nych.

gen. insp. w st. spocz. An to ni Ko wal czyk

27 X 2001– 29 X 2003

– Waż nym wy da rze niem przy pa da ją cym na okres

mo je go urzę do wa nia by ło upo wszech nia nie w ko -

men dach wo je wódz kich Au to ma tycz ne go Sys -

te mu Iden ty fi ka cji Dak ty lo sko pij nej AFIS. W za -

kre sie zwal cza nia prze stęp czo ści był to krok mi -

lo wy. To dzię ki te mu m.in. tak czę sto mo że my dziś sły szeć

o ko lej nych suk ce sach po li cyj nych ar chi wów X. Wspo mnę jesz cze

o rze czach waż nych, któ re ja ko ko men dant głów ny po pie ra łem,

ale któ rych nie uda ło mi się prze for so wać. Mam na my śli,

po pierw sze, ka den -

cyj ność ko men dan ta

głów ne go i ko men -

dan tów wo je wódz -

kich, po dru gie, wy -

pra co wa nie i wy ko -

rzy sty wa nie w szko -

le niu po li cjan tów

prze ka zy wa nia do -

świad czeń na za sa -

dzie mistrz – uczeń. 
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Luty 1990 r., dwa miesiące przed uchwaleniem ustawy o Policji

Czas zmiany milicji w Policję

Upowszechnienie AFIS
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gen. insp. w st. spocz. Le szek Szre der

29 X 2003–3 XI 2005

– Za mo jej ka den cji naj waż niej szym wy da rze niem

by ło wej ście Pol ski, a tym sa mym pol skiej Po li cji,

do Unii Eu ro pej skiej, któ re mia ło miej sce 1 maja

2004 r. Był to prze ło mo wy rok dla ca łe go spo łe czeń -

stwa, ale tak że dla na szej for ma cji. 1 wrze śnia 2004

roku wpro wa dzi li śmy pol ską Po li cję do struk tur Eu ro po lu, czy li Eu -

ro pej skie go Urzę du Po li cji. Przy go to wy wa li śmy się do tego przez

kilka lat. Wstą pie nie do tej or ga ni za cji po zwo li ło na sku tecz niej szą

wal kę z zor ga ni zo wa ną prze stęp czo ścią o mię dzy na ro do wym cha rak -

te rze.

gen. bryg. w st. spocz. Ma rek Bień kow ski

3 XI 2005–12 II 2007

– Peł niąc funk cję Ko men dan ta Głów ne go Po li cji sta -

ra łem się – wraz z licz nym gro nem mo ich współ pra -

cow ni ków – wpro wa dzić wie le istot nych zmian

ma ją cych na ce lu po pra wę efek tyw no ści Po li cji.

Uda ło się zno we li zo wać usta wę o Po li cji, wpro wa -

dza jąc re gu la cje, dzię ki któ rym dzie ci po le głych w służ bie po li cjan -

tów mo gą otrzy mać po moc ma te rial ną umoż li wia ją cą po kry cie

kosz tów ich na uki, aż do ukoń cze nia stu diów. Otwo rzy li śmy sze ro -

ko drzwi do współ pra -

cy ze śro do wi ska mi

lo kal ny mi – zwłasz cza

z sa mo rzą dem w dzia -

ła niach pre wen cyj -

nych. Nie wąt pli wie

naj waż niej szym z pod -

ję tych pro jek tów by ło

usta no wie nie na mo -

cy spe cjal nej usta wy

„Pro gra mu mo der ni -

za cji Po li cji, Stra ży 

Gra nicz nej, Biu ra

Ochro ny Rzą du i Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w la tach 2007–2009”.

Pro gram ten za kła dał prze zna cze nie środ ków fi nan so wych dla Po li -

cji w kwo cie bli sko 4,5 mi liar da zł w cią gu trzech lat.

Kon rad Kor na tow ski 

12 II 2007–8 VIII 2007

– Nie wąt pli wie naj waż niej szym pro ce sem, któ ry

trwał, kie dy by łem ko men dan tem głów nym, by ła

usta wa o mo der ni za cji Po li cji. By ło to wy da rze nie,

któ re po zwo li ło osią gnąć zu peł nie no wą ja kość w re -

ali zo wa niu po li cyj nych za dań. Do dziś w roz mo wach

o lo gi sty ce tam ten mo ment jest bar dzo waż nym punk tem od nie sie -

nia. In nym, rów nie do nio słym, wy da rze niem by ło wej ście Pol ski

do stre fy Schen gen. Ni ko mu nie trze ba dziś tłu ma czyć, ja kim udo -

god nie niem by ło to dla oby wa te li, ale dla Po li cji było to ogrom ne wy -

zwa nie. I te mu wy zwa niu po do ła li śmy. 

nad insp. w st. spocz. Ta de usz Bu dzik 

13 VIII 2007– 6 III 2008

– Z wy da rzeń i pro ce sów, któ re mia ły miej sce, kie -

dy by łem ko men dan tem, za naj bar dziej do nio słe

uwa żam ro lę Po li cji w wej ściu Pol ski do stre fy

Schen gen. Wy ma ga ło to od for ma cji wiel kie go wy sił -

ku w bar dzo wie lu aspek tach na szej po li cyj nej rze -

czy wi sto ści. Do ko na li śmy te go dzię ki za an ga żo wa niu i cięż kiej pra cy

wszyst kich po li cjan tów i pra cow ni ków. Komi sja, któ ra spraw dza ła

stan przy go to wań, oce -

ni ła nas bar dzo do brze.

Ale pa trząc w prze szłość

w po szu ki wa niu rze czy

waż nych, za wsze na

pierw szym miej scu wi -

dzę lu dzi. Od nich

wszyst ko za le ży. Każ dy

ko men dant w mi ja ją cym

dwu dzie sto pię cio le ciu jest wiel ki wiel ko ścią lu dzi, z któ ry mi miał

przy jem ność pra co wać.

gen. insp. w st. spocz. An drzej Ma te juk

6 III 2008–9 I 2012

– Pod czas mo jej ka den cji naj waż niej sze by ły pol ska pre -

zy den cja w Ra dzie Unii Eu ro pej skiej i przygotowania

do EURO 2012. Pre zy den cja to nie tyl ko za bez pie -

cze nie, ale rów nież me ry to rycz ne przy go to wa nia

do pro wa dze nia wie lu spo tkań, któ re od by wa ły się

w ra mach róż ne go ro dza ju ko mi sji, ze spo łów czy in sty tu cji, np. 

EU RO POL -u. Za koń czo ne zo sta ły wnio ska mi lub re ko men da cja mi.

Spo tka nia te, jak rów nież za bez pie cze nie pre zy den cji, zo sta ły bar dzo

do brze oce nio ne przez na szych ko le gów z za gra nicz nych po li cji. 

EU RO 2012 to by ło przed się wzię cie dla ca łej pol skiej Po li cji.

Przed je go roz po czę ciem prze pro wa dzi li śmy wie le szko leń w kra ju

i za gra ni cą dla ka dry 

do wód czej i po li cjan tów.

Pod ję li śmy sku tecz ną

wal kę z pseu do ki bi ca mi

w ra mach po wsta łych

w KWP wy dzia łów do

zwal cza nia prze stęp czo ści

sta dio no wej czy w CBŚ

grup do zwal cza nia 

prze stęp czo ści zor ga ni -

zo wa nej pseu do ki bi ców.

Opra co wa li śmy też słyn ną kon cep cję „3xT”, któ ra zmie ni ła spo sób

za bez pie cza nia im prez ma so wych przez Po li cję. 

nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski 

10 I 2012 

– W cza sie mo jej ko men dan tu ry by ło kil ka bar dzo

waż nych wy da rzeń dla Po li cji. Pierw szym by ło

EURO 2012. W za bez pie cze niu mi strzostw uczest -

ni czy ło kil ka dzie siąt ty się cy po li cjan tów, któ rych za -

da niem by ło za pew nie nie bez pie czeń stwa ki bi com.

Na sza for ma cja wy wią za ła się z te go do sko na le. Dru gim istot nym

wy da rze niem by ła wi zy ta Ba rac ka Oba my, któ ry przy je chał na uro -

czy sto ści 25-le cia Wol no ści. Uczest ni czy ło w nich tak że po nad 50 de -

le ga cji za gra nicz nych (zo bacz str. 26–27). Ich za bez pie cze nie było

dla nas gi gan tycz nym przed się wzię ciem, któ re zre ali zo wa li śmy pro -

fe sjo nal nie, bo za pew ni li śmy bez pie czeń stwo go ściom, a jed no cze -

śnie nie by ło ko mu ni ka cyj ne go pa ra li żu sto li cy. Ja ko ko men dan to wi

głów ne mu za le ży mi na pro wa dze niu dzia łań uspo łecz nia ją cych, któ -

re po ka zu ją, że je ste śmy sku tecz ni w zwal cza niu prze stęp czo ści,

a jed no cze śnie po ma ga my lu dziom. Mo ja idea jest ta ka, że po li cjant

ma być czło wie kiem, któ ry jest ce nio ny, ma au to ry tet, po tra fi być

em pa tycz ny i re ago wać na krzyw dę lu dzi.

wysłuchali: 
AR TUR KO WAL CZYK 

KLAU DIUSZ KRYCZ KA
zdj. Paweł Ostaszewski (3), Andrzej Mitura (4), archiwum 
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Dzieci poległych na służbie policjantów
otrzymały pomoc materialną na naukę

W Policji zawsze najważniejsi są ludzie

Policja do EURO była doskonale
przygotowana
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W dniach 3–9 kwietnia 2014 roku
Centrum Badania Opinii Społecznej
przeprowadziło badanie, które
dotyczyło między innymi poczucia
bezpieczeństwa zarówno w skali
kraju, jak i w okolicy miejsca
zamieszkania. Badanie zrealizowano
na reprezentatywnej próbie losowej
dorosłych Polaków (N=1028). 

Jak wska zu ją wy ni ki ba da nia, więk szość Po -
la ków (70 proc.) uzna je swój kraj za bez -
piecz ny. Prze ciw ne go zda nia jest co

czwar ty ba da ny (24 proc.). Na le ży za uwa żyć, że
w po rów na niu z ze szło rocz ną edy cją ba da nia
Po la cy czu ją się bez piecz niej – wzrósł od se tek
osób twier dzą cych, że w Pol sce ży je się bez -
piecz nie (o 6 p.p.) przy jed no cze snym spad ku
od set ka ba da nych bę dą cych prze ciw ne go zda -
nia (o 9 p.p.). (wykres 1)

Po la cy wy żej oce nia ją bez pie czeń stwo
w oko li cy miej sca swo je go za miesz ka nia niż
ogól nie w kra ju. Nie mal wszy scy an kie to wa ni
(90 proc.) twier dzą, że miej sce, w któ rym
miesz ka ją, moż na na zwać bez piecz nym i spo -
koj nym. War to za zna czyć, że bez pie czeń stwo
w miej scu za miesz ka nia od kil ku lat utrzy mu -
je się na sta bil nym i bar dzo wy so kim po zio mie.
(wykres 2)

Więk sze od po zo sta łych po czu cie bez pie -
czeń stwa w oko li cy miej sca swo je go za miesz -

Najwyższe od 25 lat

Wykres 2

Czy miejsce, w którym Pan(i) mieszka, można nazwać bezpiecznym i spokojnym? (w %)

źró dło: CBOS, 3–9 kwiet nia 2014 r., N=1028

źró dło: CBOS, 3–9 kwiet nia 2014 r., N=1028

Wykres 1
Czy Polska jest krajem,

w którym żyje się
bezpiecznie? (w %)

ka nia de kla ru ją miesz kań cy wsi, na to miast
mniej sze – miesz kań cy du żych miast. Mniej
bez piecz niej czu ją się rów nież te oso by, któ re

w cią gu ostat nich pię ciu lat pa dły ofia rą prze -
stęp stwa.

Ba da nych za py ta no rów nież, czy oba wia ją
się, że oni lub ktoś z ich bli skich mo że paść
ofia rą prze stęp stwa? Po nad po ło wa Po la ków
(53 proc.) nie oba wia się, że mo że paść ofia rą
prze stęp stwa, na to miast 45 proc. ba da nych 
ma od mien ne od czu cia – w po rów na niu z ze -
szło rocz ny mi de kla ra cja mi od se tek ten wzrósł 
(o 6 p.p.).

Uczest ni ków ba da nia za py ta no rów nież
o ich oba wy o to, że ktoś z ich bli skich mo że
stać się ofia rą prze stęp stwa. O bez pie czeń -
stwo swo ich bli skich nie po koi się po nad po ło -
wa ba da nych (55 proc.).

Jak wy ni ka z wy po wie dzi re spon den tów
– w cią gu ostat nich pię ciu lat nie co po nad jed -
na pią ta z nich (22 proc.) pa dła ofia rą ja kie goś
prze stęp stwa. Co szó sta oso ba zo sta ła okra -
dzio na (16 proc.), a 8 proc. re spon den tów
twier dzi, że do ko na no u nich wła ma nia. Po zo -
sta łe prze stęp stwa wska zy wa ne są przez nie -
licz ne oso by.

AGNIESZKA BRZEŹNIAK
oprac. w Wydziale Analiz GKGP na podstawie

komunikatu z badań CBOS „Opinie
o bezpieczeństwie w kraju i w miejscu

zamieszkania” z kwietnia 2014 roku
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Te dzie sięć lat to okres bar dzo do brze

przez nas wy ko rzy sta ny. Dziś za -

bra kło by nam cza su, że by wy mie -

nić spra wy zre ali zo wa ne dzię ki współ pra cy

z in ny mi pań stwa mi człon kow ski mi – pod -

kre ślił za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li -

cji nad insp. Mi ro sław Schos sler, otwie ra jąc

kon fe ren cję.

PO PIERW SZE WSPÓŁ PRA CA
Chęć współ pra cy, pro fe sjo na lizm i za ufa nie

by ły naj czę ściej wy mie nia ne ja ko war to ści,

z któ rych wy ra sta si ła Eu ro po lu. 

– Otwar cie gra nic w Eu ro pie za pew ni ło

oby wa te lom licz ne udo god nie nia, ale uła twi -

ło też dzia ła nia prze stęp com, choć tym zaj -

mu ją cym się cy ber prze stęp czo ścią gra ni ce

ni gdy nie prze szka dza ły. Moż li wo ści, ja kie

da je Eu ro pol w za kre sie wy mia ny in for ma -

cji, ana li zy kry mi nal nej czy ko or dy na cji dzia -

łań, po zwa la ją wal czyć z prze stęp ca mi

sku tecz niej – pod kre ślił Ko men dant Głów ny

Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski. 

Rok 2004 wspo mi nał też, wte dy słu żą cy

w cze skiej Po li cji, za stęp ca dy rek to ra Eu ro -

po lu Oldřich Mar tinů. Przy po mniał oba wy

przed wzro stem prze stęp czo ści, ja kie go spo -

dzie wa no się po otwar ciu granic. 

– Te oba wy oka za ły się zu peł nie bez pod -

staw ne. O ile gwał tow ny wzrost prze stęp -

czo ści po otwar ciu gra nic nie na stą pił, o ty le

znacz nie wzro sły moż li wo ści po szcze gól nych

or ga nów ści ga nia, kie dy do sta ły wspar cie po -

zo sta łych człon ków Eu ro po lu – pod kre ślił

Oldřich Mar tinů.

NAJ WAŻ NIEJ SI SĄ LU DZIE
Za stęp ca dy rek to ra za uwa żył rów nież, że

czę sto o Eu ro po lu mó wi się jak o urzę dzie.

A to prze cież znacz nie wię cej.

– To, co naj waż niej sze w Eu ro po lu, to lu -

dzie, któ rzy w nim pra cu ją i któ rzy z nim

WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA 10 lat w Europolu POLICJA 997       lipiec 2014 r.10

10 lat temu obok zapewnień, że polska Policja jest dobrze
przygotowana do członkostwa, były też obawy, czy sprosta
oczekiwaniom stawianym państwom wstępującym do Europolu. Dziś,
słuchając policjantów wymieniających doświadczenia w trakcie
konferencji poświęconej jubileuszowi, wiadomo, że polscy policjanci są
nie tylko równorzędnymi partnerami, ale także w wielu dziedzinach stali
się europejskimi liderami. 

Eurodek
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współ pra cu ją. Tu na tej sa li są jed ni i dru -

dzy i bar dzo chciał bym im po dzię ko wać, 

bo sku tecz ność Eu ro po lu mie rzy się ich za -

an ga żo wa niem. Swo ją pra cą i pro fe sjo -

na li zmem spra wia ją, że Pol ska jest wia ry -

god nym i rze tel nym part ne rem – po wie -

dział. 

– Dzię ku ję wam nie tyl ko za trud ną i od -

po wie dzial ną pra cę, ale tak że za kształ to wa -

nie po zy tyw ne go wi ze run ku Pol ski na are nie

mię dzy na ro do wej – do po dzię ko wań do łą -

czył się nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski. 

CE LE BRA I PRA CA
Kon fe ren cja by ła oka zją nie tyl ko do świę to -

wa nia okrą głej rocz ni cy, ale tak że do spo tka -

nia tych, któ rzy, współ pra cu jąc na co dzień,

czę sto od da le ni są od sie bie o set ki ki lo me -

trów. W ta kich oko licz no ściach wy mia na do -

świad czeń i spo strze żeń sta je się znacz nie

ła twiej sza.

Funk cjo na riu sze z Cen tral ne go Biu ra Śled -

cze go, pio nów kry mi nal nych ko mend wo je -

wódz kich i ci słu żą cy w struk tu rach Eu ro po lu

roz ma wia li m.in. o spo so bach wy ko rzy sty wa nia

pro duk tów i usług ofe ro wa nych przez Eu ro pol,

ta kich jak ana li zy da nych, oce ny ry zy ka, ra por -

ty sy tu acyj ne czy sys tem wy mia ny in for ma cji

SIE NA. Dys ku to wa li o za rzą dza niu in for ma -

cją, o re ali za cji prio ry te tów UE do ty czą cych

zwal cza nia han dlu ludź mi i sek su al ne go wy ko -

rzy sty wa nia dzie ci, tak że w cy ber prze strze ni,

czy o zwal cza niu zor ga ni zo wa nej prze stęp czo -

ści nar ko ty ko wej i eko no micz nej. 

Na za pro sze nie Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji nad insp. Mar ka Dzia ło szyń skie go

w kon fe ren cji udział wzię li, obok za stęp cy

dy rek to ra Eu ro po lu Oldřicha Mar tinů, przed -

sta wi cie le wszyst kich służb i urzę dów współ -

pra cu ją cych z Eu ro po lem. Mi ni ster stwo

Spraw We wnętrz nych re pre zen to wa ła za -

stęp ca dy rek to ra De par ta men tu Współ pra cy

Mię dzy na ro do wej i Fun du szy Eu ro pej skich

MSW Anna Tu lej, Straż Gra nicz ną – za stęp -

ca ko men dan ta gen. bryg. Ja cek Baj ger, Agen -

cję Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go – płk

Ka zi mierz Mor da szew ski, a Cen tral ne Biu ro

An ty ko rup cyj ne – je go szef Pa weł Woj tu nik.

Dwu dnio wą kon fe ren cję (3–4 czerw ca

br.) zor ga ni zo wa ła Jed nost ka Kra jo wa Eu ro -

po lu w KGP.

KLAU DIUSZ KRYCZ KA
zdj. Pa weł Osta szew ski, Marek Krupa (1)

10 lat w Europolu  WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA 11

Eu ro pej ski Urząd Po li cji po wstał
w 1998 ro ku. Je go za da niem jest
wspie ra nie kra jo wych or ga nów po -
rząd ku praw ne go w zwal cza niu prze -
stęp czo ści zor ga ni zo wa nej, in nych
form po waż nej prze stęp czo ści mię dzy -
na ro do wej i ter ro ry zmu. Głów ne dzia -
ła nia Eu ro po lu to gro ma dze nie, ana-
li zo wa nie da nych kry mi nal nych i wspo -
ma ga nie dzia łań wy wia du kry mi nal -
ne go oraz ko or dy no wa nie mię dzy na -
ro do wych ope ra cji po li cyj nych. Pol ska
zo sta ła człon kiem Eu ro po lu 1 li sto pa -
da 2004 r. 

Ope ra cje ko or dy no wa ne przez Eu ro pol, w któ rych udział wzię ła
stro na pol ska – przy kła dy

Ope ra cja IKEA (2011 r.) skie ro wa na prze ciw ko spraw com, któ rzy chcąc wy mu sić
ha racz, pod kła da li ma te ria ły wy bu cho we w skle pach IKEA w ca łej Eu ro pie. Po nie waż
w śledz two za an ga żo wa na by ła więk szość kra jów eu ro pej skich, wy mia nę in for ma cji
ko or dy no wał Eu ro pol. W efek cie CBŚ za trzy ma ło dwóch spraw ców od po wie dzial -
nych za pod kła da nie bomb.
Ope ra cja Ni ght Clo ne Card (2011 r.) wy mie rzo na prze ciw ko ujaw nio nej we Wło -
szech zor ga ni zo wa nej gru pie prze stęp czej zaj mu ją cej się skim min giem. Ope ra cję
ko or dy no wał Eu ro pol. W jej trak cie uzy ska no in for ma cje do ty czą ce osób dzia ła ją -
cych w Pol sce. W Cho rzo wie za trzy ma no dwie oso by po cho dze nia buł gar skie go.
Jed na z nich by ła człon kiem tej gru py prze stęp czej.
Ope ra cja Ica rus (2011 r.) ope ra cja pro wa dzo na w 23 kra jach skie ro wa na prze ciw -
ko por no gra fii dzie cię cej. Na pod sta wie ma te ria łów prze ka za nych przez Eu ro pol
i pod ję tych na ich pod sta wie dzia łań w Pol sce do ko na no 16 prze szu kań, za trzy ma -
no 17 osób oraz za bez pie czo no m.in. 21 kom pu te rów, 41 dys ków, 2607 CD i DVD,
101 ka set VHS, 4 pen dri vy.
Ope ra cja BLUE BAL SAM (2013 r.) za ini cjo wa na przez Eu ro pol, któ ry otrzy mał in for -
ma cję od pry wat nej fir my pro du ku ją cej ko sme ty ki, że na ryn ku eu ro pej skim (Ru mu -
nia, Wiel ka Bry ta nia) po ja wia ją się pod ro bio ne pro duk ty jej mar ki. W czerw cu 2012 r.
in for ma cja zo sta ła prze ka za na do Pol ski. Wy ni ki ope ra cji: za bez pie czo no 10 ton pod -
ro bio ne go prosz ku do pra nia, 12 000 bu te lek oraz 60 000 ety kiet do szam po nu, 8200
bu te lek z per fu ma mi.
Oper ta cja Opti que 40 (2013 r.) zre ali zo wa na przez Pol skę i Fran cję, przy wspar ciu
Eu ro po lu. Skie ro wa na by ła prze ciw ko pol skiej gru pie prze stęp czej do ko nu ją cej wła -

mań i kra dzie ży sprzę tu optycz ne go. Eu -
ro pol za pew nił wspar cie przez ana li zę
da nych prze ka za nych przez Pol skę
i Fran cję. Jed no cze śnie zor ga ni zo wał
i sfi nan so wał dwa spo tka nia ope ra cyj ne,
w tym jed no w Pol sce. W efek cie w Pol -
sce i we Fran cji za trzy ma no dwie oso by,
w tym, we Fran cji, li de ra gru py.

kada

Nadinsp. Marek Działoszyński i Oldřich
Martinů z uznaniem wyrażali się o wzajemnej
współpracy

W konferencji uczestniczyli przedstawiciele wszystkich służb współpracujących z Europolem
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T ak jak i po przed nie usta wy no we li zu ją -

ce ko deks po stę po wa nia kar ne go, usta -

wa z 27 wrze śnia 2013 r. ma ce l

nad rzęd ny: uspraw nie nie prze bie gu pro ce su

kar ne go, któ re mu pod tym wzglą dem cią gle

da le ko do ide ału.

PRZY CZY NY ZMIAN
Zmia ny w k.p.k. wpro wa dza ne suk ce syw nie

w la tach 2003–2013 nie przy nio sły efek tu

w po sta ci za uwa żal ne go przy spie sze nia i od -

for ma li zo wa nia pro ce su kar ne go, a sam ko -

deks stał się miej sca mi nie spój ny. Jest to

chy ba oczy wi ste dla każ de go do cho dze niow -

ca i za pew ne ta ka jest też je go dia gno za wy ni -

ka ją ca z prak tycz ne go sto so wa nia po wyż szych

prze pi sów. Po nad to skar gi na opie sza łość

funk cjo no wa nia są dów oraz na nie pra wi dło -

wo ści w pro wa dzo nych po stę po wa niach na ru -

sza ją ce stan dar dy ochro ny wol no ści, któ re

tra fia ją przed Eu ro pej ski Try bu nał Praw Czło -

wie ka w Stras bur gu, przy no szą Pol sce spo re

stra ty – je ste śmy w czo łów ce państw pod

wzglę dem licz by spraw za wi słych przed

ETPC.

Wnio ski by ły oczy wi ste – w świe tle stan -

dar dów eu ro pej skich pol ski ko deks po stę po -

wa nia kar ne go nie uwzględ niał do sta tecz nie

praw oby wa tel skich za rów no po stro nie oskar -

żo ne go, jak i po krzyw dzo ne go. Dla te go jed -

nym z pod sta wo wych za ło żeń zmian sta ło się

stwo rze nie lep szych wa run ków do wy ja śnia -

nia praw dy oraz po sza no wa nia praw uczest ni -

ków po stę po wa nia.

KON KRE TY
Jak osią gnąć ten cel? Na pierw szy ogień po szło

nie mal że peł ne pod po rząd ko wa nie roz pra wy

głów nej za sa dzie kon tra dyk to ryj no ści. W jej

toku an ta go ni stycz ne stro ny po stę po wa nia po -

win ny to czyć spór pro ce so wy przed nie za wi -

słym są dem, któ re go ro la w za kre sie oso bi ste go

prze pro wa dza nia do wo dów, co do za sa dy, po -

win na być bier na. Mo że wy da wać się to oczy -

wi ste, ale w prak ty ce do tych cza so we upraw -

nie nia są du po wo do wa ły sy tu acje, w któ rych

– przy bier nej po sta wie jed nej ze stron pro ce -

su – sę dzio wie przej mo wa li ini cja ty wę do wo -

do wą w ce lu do pro wa dze nia do wy ja śnie nia

spra wy i okre ślo ne go jej roz strzy gnię cia. Aby

więc wy mu sić sto so wa nie się do za sa dy kon -

tra dyk to ryj no ści, usta wo daw ca po sta no wił

ogra ni czyć ini cja ty wę do wo do wą są du. Od

1 lip ca 2015 ro ku cię żar prze pro wa dze nia do -

wo du nie mal w ca ło ści bę dzie spo czy wał

na stro nach po stę po wa nia. Nie mal, po nie waż

po zo sta wio no są dom nie wiel ką furt kę w po sta -

ci moż li wo ści prze pro wa dza nia do wo du z urzę -

du w ra zie nie sta wien nic twa stro ny, na któ rej

wnio sek do wód zo stał do pusz czo ny, a tak że

w wy jąt ko wych przy pad kach, uza sad nio nych

szcze gól ny mi oko licz no ścia mi – ale tyl ko w za -

kre sie te zy do wo do wej. Ge ne ral nie jed nak,
je śli któ raś ze stron bę dzie za cho wy wać
się bier nie, to pro ces mo że prze grać – i sąd
nie za wsze bę dzie mógł ją wy rę czyć i po -
móc w prze pro wa dze niu do dat ko wych
do wo dów, na wet gdy bę dzie skłon ny
uznać jej ra cje za słusz ne.

Zde cy do wa no się rów nież na za sto so wa nie

roz wią zań ma ją cych na ce lu uspraw nie nie po -

stę po wa nia kar ne go przez od for ma li zo wa nie

pro ce do wa nia i stwo rze nie norm praw nych po -

zwa la ją cych w szer szym niż do tych czas za kre -

sie wy ko rzy sty wać ideę „spra wie dli wo ści

na praw czej” oraz po kaź ny ko dek so wy wa chlarz

kon sen su al nych spo so bów za koń cze nia po stę -

po wa nia (opar tych na po ro zu mie niu mię dzy

stro na mi pro ce su), co z jed nej stro ny po win no

sprzy jać re sty tu cji szkód i za dość uczy nie niu

krzyw dom wy rzą dzo nym prze stęp stwem,

z dru giej zaś ogra ni cze niu prze wle kło ści pro -

wa dzo nych po stę po wań.

Orzecz nic two wspo mnia ne go już Eu ro pej -

skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka sta no wi ło

tak że wy kład nię dla zmian w za kre sie sto so -

wa nia środ ków za po bie gaw czych (w oce nie

ETPC – nad uży wa nych) oraz zwięk sze nia

moż li wo ści do cho dze nia za dość uczy nie nia

i od szko do wa nia za szko dy i krzyw dy po wsta -

łe w wy ni ku ich sto so wa nia.

NO WE PO DEJ ŚCIE 
Mi mo że licz ba zmian w prze pi sach nor mu ją -

cych po stę po wa nie kar ne nie jest du ża, to rze -

czy wi ście przed Po li cją stoi poważne wy zwa nie

w za kre sie przy go to wa nia ca łej for ma cji do pra -

wi dło we go funk cjo no wa nia po 1 lip ca 2015

roku. Po za no wym spoj rze niem na roz pra wę

głów ną, nie zbęd na bę dzie zmia na w spo so bie

po strze ga nia ce lów po stę po wa nia przy go to -

waw cze go oraz wy zby cie się nie któ rych do -

tych cza so wych przy zwy cza jeń co do spo so bu

je go pro wa dze nia. Co do za sa dy, to spo sób

prze pro wa dza nia czyn no ści pro ce so wych w po -

stę po wa niu przy go to waw czym nie zmie ni się,

ale no we prze pi sy stwa rza ją moż li wość ogra ni -

cze nia za kre su do ko ny wa nych w nim czyn no ści

do wo do wych oraz uprosz cze nia nie któ rych

z nich. Cho dzi o osią gnię cie sy tu acji,
w której moż li wie jak naj więk sza liczba
do wo dów by ła by prze pro wa dza na bez po -
śred nio przed są dem. Dziś wie le tych sa -

mych do wo dów prze pro wa dza się za rów no

w śledz twie, jak i przed są dem (za zwy czaj oso -

bi ście prze pro wa dza je sąd). Ta ka prak ty ka jest

nie po trzeb nym ich du blo wa niem w tym sa -

mym po stę po wa niu kar nym. Uprosz cze niom

lub re zy gna cji z prze pro wa dze nia w śledz twie

nie bę dą pod le ga ły te czyn no ści pro ce so we,

któ rych nie bę dzie moż na po wtó rzyć na roz -

pra wie al bo któ rych nie prze pro wa dze nie na

tym eta pie po stę po wa nia bę dzie gro zi ło utra tą,

znisz cze niem lub znie kształ ce niem śladów

i do wo dów. Uprosz cze nia bę dą więc do ty czyć

głów nie prze słu cha nia świad ków i po krzyw -

dzo nych w po stę po wa niu przy go to waw czym

(nie bę dzie już po trze by prze słu chi wa nia

wszyst kich, np. 300 świad ków, za nim spra wa

tra fi do są du – a tyl ko naj waż niej szych). Po ja -

wi się tak że moż li wość ogra ni cze nia za kre su

czyn no ści do wo do wych w związ ku z chę cią

sko rzy sta nia przez po dej rza ne go z roz wią zań

umoż li wia ją cych kon sen su al ne za koń cze nie

po stę po wa nia.

Co to ozna cza? Przede wszyst kim w po stę -
po wa niu przy go to waw czym bę dzie trze -
ba ze brać tyl ko ty le do wo dów, któ rych
liczba i war tość da pod sta wę do po sta wie -
nia po dej rza ne go o prze stęp stwo w stan
oskar że nia lub do pod ję cia de cy zji o za -
koń cze niu po stę po wa nia w in ny spo sób.
W ak cie oskar że nia trze ba bę dzie wska -
zać do wo dy, w tym świad ków, któ re ma ją
być prze pro wa dzo ne przez oskar ży cie la
przed są dem, a tak że okre ślić to, co
przy ich po mo cy oskar ży ciel bę dzie chciał
udo wod nić. W efek cie spra wy bę dą mo gły

TYLKO SŁUŻBA Nowelizacja kodeksu postępowania karnego POLICJA 997       lipiec 2014 r.12

No wy „ka pek” –
no wa men tal ność?
Na przestrzeni ostatnich lat zmian w kodeksie postępowania karnego było
sporo, dlatego kolejna nowela z lipca 2013 roku przez wielu nie została nawet
zauważona. A tu krzyk, rwetes – musimy gruntownie przeszkolić 
policjantów z nowych przepisów! Które, notabene, wejdą w życie dopiero
1 lipca 2015 roku. Skąd więc ten pośpiech?
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szyb ciej tra fiać na wo kan dę, bez dłu go trwa łe go śledz twa

– a to przy czy nek do zmniej sze nia uciąż li wej prze wle kło ści

po stę po wań.

Wła ści we przy go to wa nie spra wy na eta pie po stę po wa nia

przy go to waw cze go bę dzie wy ma ga ło od po li cjan tów no we go

po dej ścia, a więc wspo mnia nej zmia ny men tal no ści. Waż ne

bę dzie też ukształ to wa nie wła ści wej współ pra cy na li nii po -

li cjant – pro ku ra tor, po nie waż no we prze pi sy nie za bra -
nia ją pro wa dze nia w śledz twie przez funk cjo na riu szy
Po li cji czyn no ści zwią za nych ze zmia ną lub przed sta -
wie niem bądź uzu peł nie niem za rzu tów oraz z za -
mknię ciem śledz twa. Na le ży więc przy jąć, że wszyst kie te

czyn no ści – za re zer wo wa ne do tych czas dla pro ku ra to ra – po -

li cjan ci bę dą wkrót ce pro wa dzić sa mo dziel nie, je dy nie pod

je go nad zo rem.

JUŻ ZA ROK 
Gdy by śmy mie li w Po li cji pię ciu do cho dze niow ców, to spra -

wa by ła by pro sta i moż na by ło by za jąć się nią w czerw cu przy -

szłe go ro ku. Ale w ska li ca łej for ma cji ma my ty sią ce

funk cjo na riu szy pro wa dzą cych po stę po wa nia przy go to waw -

cze i wszy scy oni mu szą być go to wi, by wejść płyn nie w nowe

re alia. Dla te go już te raz głów nym kie run kiem dzia łań Ko -

men dy Głów nej Po li cji jest stwo rze nie sys te mu szko leń,
któ re nie tyl ko po zwo lą na za po zna nie funk cjo na riu -
szy z no wy mi prze pi sa mi, ale wy ja śnią ich isto tę oraz
do pro wa dzą do zmia ny spo so bu my śle nia o po stę po -
wa niu przy go to waw czym. De cy zją nr 170 z 30 kwiet nia

2014 r. Ko men dant Głów ny Po li cji po wo łał już ze spół do

spraw mo ni to ro wa nia i wdra ża nia w Po li cji zmian w pro ce -

du rze kar nej, a De cy zją nr 189 z 13 ma ja 2014 r. tak że swo -

je go peł no moc ni ka, któ rych za da niem jest m.in. stwo rze nie

wa run ków przy go to wu ją cych Po li cję do re ali za cji po sta no -

wień oma wia nej usta wy, ko or dy na cja zwią za nych z tym

przed się wzięć oraz stwo rze nie ma te ria łów in for ma cyj nych

po moc nych po li cjan tom w re ali za cji za dań uwzględ nia ją cych

zmia ny w prze pi sach po stę po wa nia kar ne go. 

W pierw szej fa zie zo sta nie przy go to wa na gru pa na uczy cie li

– li de rów, któ rzy przej mą na sie bie trud szko le nia w jed nost -

kach wy ko naw czych. Obec nie trwa ją już pra ce nad opra co -

wa niem pro gra mów ta kich szko leń, jak rów nież nad

wpro wa dze niem zmian do pro gra mów szko leń za wo do wych

re ali zo wa nych przez szko ły Po li cji w za kre sie po stę po wa nia

kar ne go, w tym po stę po wa nia przy go to waw cze go i tak ty ki

dzia łań do cho dze nio wo -śled czych, aby słu cha cze, któ rzy

opusz czą mu ry po li cyj nych uczel ni wio sną 2015 ro ku, by li już

przy go to wa ni do dzia ła nia w no wych re aliach praw nych i or -

ga ni za cyj nych. Zmian wy ma ga ją tak że we wnętrz ne ak ty

praw ne do ty czą ce po stę po wa nia kar ne go, jak rów nież for mu -

la rze pro ce so we i po mo ce dy dak tycz ne.

PIOTR MA CIEJ CZAK, 
IRE NE USZ DZIU GIEŁ

– peł no moc nik KGP ds. wdra ża nia w Po li cji 
zmian w pro ce du rze kar nej

Od re dak cji: Ar ty kuł ten sta no wi po czą tek cy klu ma te -

ria łów ma ją cych przy bli żyć w spo sób prak tycz ny nad cho -

dzą ce zmia ny. Bę dzie my pu bli ko wać opra co wa nia

przy go to wa ne przez spe cja li stów z za kre su pra wa kar ne -

go, któ re szcze gó ło wo wy ja śnią wszyst kie wąt pli wo ści

w no wych w prze pi sach.
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Ćwi cze nia w Lyonie
27 pol skich po li cjan tów bra ło udział w szko le niu w jed no st ce od dzia łów zwar -

tych po li cji fran cu skiej (CRS) w Lyonie, zor ga ni zo wa nym na mo cy usta leń mię -

dzy ko men dan ta mi głów ny mi po li cji Pol ski i Fran cji pod czas ubie gło rocz ne go

Zgro ma dze nia Ogól ne go In ter po lu.

Polscy po li cjan ci za po zna li się z fi lo zo fią i za sa da mi funk cjo no wa nia od dzia łów

CRS, sto so wa ną przez nich tak ty ką oraz sprzę tem in dy wi du al nym i jed nost ki

prze zna czo nej do dzia łań przy wra ca ją cych po rzą dek pu blicz ny. Ćwi cze nia po -

zwo li ły na prak tycz ną wy mia nę do świad czeń i za po zna nie się z roz wią za nia mi

sto so wa ny mi we Fran cji w za kre sie za trzy my wa nia osób sta no wią cych za gro że -

nie w tłu mie czy też obro ny przed rzu ca ny mi w po li cjan tów przed mio ta mi,

w tym kok taj la mi Mo ło to wa.

ACH
zdj. Pa weł Pin da 

Zło ty me dal dla 
ko men dan ta Ga jew skie go

13 czerw ca br., pod czas ob cho dów świę ta Żan dar me -

rii Woj sko wej w KG ŻW, zło ty me dal za szcze gól ne za słu -

gi w roz wo ju i umac nia niu obron no ści Rze czy po spo li tej

Pol skiej otrzy mał nad insp. Krzysz tof Ga jew ski, pierwszy

za stęp ca Ko men dan ta Głów ne go Po li cji.

ACH
zdj. Jo an na Ba na szew ska

Zmia ny w „Po li cji 997”
W re dak cji „Po li cji 997” za szły ostat nio waż ne zmia ny.

Po cząw szy od czerw co we go nu me ru no wą re dak tor na -

czel ną i jed no cze śnie sze fo wą no wo po wsta łe go Wy dzia łu

Ko mu ni ka cji Spo łecz nej KGP zo sta ła nad kom. dr Iwo na

Klo now ska (zdj. obok), do tych czas na czel na bran żo we go

„Kwar tal ni ka Po li cyj ne go”, wy da wa ne go przez Cen trum

Szko le nia Po li cji w Le gio no wie.

Włą cze nie re dak cji do struk tur WKS ozna cza, że – prócz

dal sze go re da go wa nia cza so pi sma – bę dzie my bra li szer szy udział w pro jek tach

zwią za nych z po pra wą ko mu ni ka cji za rów no we wnątrz, jak i na ze wnątrz in sty tu cji.

Red. Iwo na Klo now ska ma w tym za kre sie du że do świad cze nie. Jest nie tyl ko

po li cyj nym psy cho lo giem, lecz rów nież pe da go giem, a przez wie le lat by ła kie -

row ni kiem Za kła du Ko mu ni ka cji Spo łecz nej CSP w Le gio no wie. Ponadto do 

re dak cji po wró cił Piotr Ma ciej czak – w la tach 1998–2003 dzien ni karz „Ga ze ty

Po li cyj nej”, a ostat nio za stęp ca re dak to r na czel nej „Kwar tal ni ka Po li cyj ne go”.

Ser decz nie dzię ku je my do tych cza so wej re dak tor na czel nej Ire nie Fe do ro -

wicz za wie le lat wspól nej pra cy przy two rze niu mie sięcz ni ka „Po li cja 997”. 

Ze spół re dak cyj ny
zdj. Piotr Ma ciej czak
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Zagrożenie korupcją wśród policjantów w ostatnich
kilku latach zmniejszyło się. Aby zmniejszało się nadal,
potrzebne są nie tylko działania operacyjne
i wykrywacze Biura Spraw Wewnętrznych, ale także
zmiana mentalności środowiska. 

K o rup cja mu si spo ty kać się z po wszech nym po tę pie niem, a po li cjant,

któ ry wi dząc ko rup cyj ne za cho wa nie ko le gi, zgła sza o tym prze ło żo -

nym, po wi nien cie szyć się sza cun kiem ja ko czło wiek uczci wy, a nie

być trak to wa ny jak do no si ciel. A przede wszyst kim po wi nien czuć się bez -

piecz nie – mó wi dy rek tor Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP insp. Ry szard

Wal czuk. – Dla te go też nie po prze sta je my na mo ni to ro wa niu pro ble mu,

ale po dej mu je my kon kret ne dzia ła nia pre wen cyj ne i le gi sla cyj ne. 

W ubie głym ro ku w jed nej z ko mend po wia to wych w cen tral nej Pol sce

BSW do ko na ło jed no cze sne go za trzy ma nia w miej scu peł nie nia służ by,

miej scach za miesz ka nia i w szko le Po li cji dzie się ciu po li cjan tów. Z usta -

leń wy ni ka ło, że wszy scy uczest ni czy li w pro ce de rze ko rup cyj nym. Pro ku -

ra tor przed sta wił im łącz nie po nad 250 za rzu tów o czy ny z art. 228 par. 3

k.k. i z art. 231 par. 2 k.k. Wo bec czte rech spo śród za trzy ma nych po li cjan -

tów sąd za sto so wał tym cza so we aresz to wa nie na okres od dwóch do trzech

mie się cy. 

O tym, że po li cjan ci dro gów ki bio rą, wie dzia ło z pew no ścią wie lu ich ko -

le gów. Jed ni uda wa li, że te go nie wi dzą, in ni cze ka li, aż bom ba wy buch nie.

Ale nikt nie od wa żył się zgło sić o tym prze ło żo nym. 

– Wcze śniej czy póź niej wy szło by na jaw, kto udzie lił ta kiej in for ma cji

– mó wi je den z po li cjan tów, za strze ga jąc, że chce po zo stać ano ni mo wy.

– Ten, któ ry by to zro bił, trak to wa ny był by jak do no si ciel i nie miał by tu

ży cia. 

Bo le śnie do świad czył te go bo ha ter ar ty ku łu „Ja nie bio rę”, pu bli ko -

wa ne go w te go rocz nym kwiet nio wym nu me rze „Po li cji 997”, i inni po -

li cjan ci, któ rych hi sto rie przed sta wia li śmy. Dla te go więk szość wo li się

nie wy chy lać i w ten spo sób prze stęp cy oto cze ni mil cze niem są bez -

piecz ni. 

– Na zy wa my to „nie bie skim mu rem mil cze nia” – mó wi mł. insp. Ma rek

Wę gliń ski z Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP. – Choć świa do mość kon se -

kwen cji, ja kie gro żą w przy pad ku ko rup cji, jest wśród po li cjan tów co raz

więk sza, nie ste ty ta kie po sta wy wca le nie są rzad kie. Naj częst szą przy czy -

ną mil cze nia jest oba wa przed ostra cy zmem śro do wi ska, wy ni ka ją ca z fał -

szy wie poj mo wa nej so li dar no ści za wo do wej. Że by za po bie gać po dob nym

sy tu acjom, nie zbęd ne jest za pew nie nie po czu cia bez pie czeń stwa oso bie,

któ ra zgła sza nie pra wi dło wo ści, mię dzy in ny mi przez uprosz cze nie pro ce -

du ry ta kie go zgło sze nia. Wy móg za cho wa nia dro gi służ bo wej nie za wsze

da wał po li cjan to wi ta kie po czu cie.

W tym ce lu BSW KGP za ini cjo wa ło zmia nę Za rzą dze nia nr 21 Ko men -

dan ta Głów ne go Po li cji z 20 ma ja 1993 r. w spra wie funk cjo no wa nia or ga -

ni za cji hie rar chicz nej w Po li cji. Sta ra niem biu ra wpro wa dzo ne zo sta ły

uła twie nia dla tzw. sy gna li stów (ang. whi st leblo wers) we wnątrz Po li cji,

w za kre sie moż li wo ści in for mo wa nia o zda rze niach istot nych z punk tu wi -

dze nia praw no kar ne go.

Za rzą dze nie nr 30 z 16 grud nia 2013 ro ku (Dz.Urz. KGP, poz. 99) wśród

in nych roz wią zań do ty czą cych nad zo ru służ bo we go okre śla tryb po stę po -

wa nia po li cjan tów lub pra cow ni ków Po li cji z in for ma cja mi, któ re w ich oce -

nie mo gą świad czyć o po peł nie niu prze stęp stwa pu blicz no skar go we go

przez in ne go po li cjan ta lub pra cow ni ka Po li cji.

Zna jo mość no we go za rzą dze nia Ko men dan ta Głów ne go Po li cji w spra wie

obo wią zy wa nia or ga ni za cji hie rar chicz nej w Po li cji nie jest wśród po li cjan -

tów zbyt po wszech na. O to, co mo że w tej spra wie zro bić Biu ro Spraw We -

wnętrz nych, któ re jest naj bar dziej za in te re so wa ne funk cjo no wa niem
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Prze ła mać 
nie bie ski mur mil cze nia

Po li cjan ci o moż li wo ści po mi nię cia dro gi
służ bo wej 
O zna jo mość Za rzą dze nia KGP nr 30 z 16 grud nia 2013 ro ku
za py ta li śmy kil ku po li cjan tów:
– Czy wie dząc, że ko le ga wziął ła pów kę, po in for mo wał by
pan prze ło żo nych? Czy w pod ję ciu ta kiej de cy zji po mo gło -
by pa nu za rzą dze nie nr 30 z grud nia 2013 r. ko men dan ta
głów ne go, ze zwa la ją ce w ta kich przy pad kach na po mi nię cie
dro gi służ bo wej? 

St. sierż. z woj. dol no ślą skie go: – Nie znam te go za rzą dze -
nia, ale prze cież sa mo za rzą dze nie nie wy star czy. Bo co z te go,
że ja mo gę po mi nąć dro gę służ bo wą, sko ro oba wiam się, że
w mo jej jed no st ce to się nie ucho wa w ta jem ni cy, i po tem prze -
ło żo ny bę dzie miał do mnie pre ten sje, że go po mi ną łem. To nie
nas BSW po win no uczyć, jak po stę po wać, tyl ko prze ło żo nych,
że by wie dzie li, jak za cho wać się w ta kich spra wach. 

Sierż. z War sza wy: – Za rzą dze nia nie znam, ale do brze, że jest
moż li wość po mi nię cia dro gi służ bo wej, bo skąd po li cjant, któ -
ry chce zgło sić coś ta kie go, ma wie dzieć, czy je go prze ło żo ny
sam nie jest umo czo ny. Al bo czy nie ochra nia ła pów ka rzy.
Znam ta ki przy pa dek, że jak już w spra wę we szło BSW, to za -
trzy ma li wszyst kich, łącz nie z prze ło żo nym…
Asp. z woj. ma zo wiec kie go: – Z moż li wo ści, ja kie da je to za -
rzą dze nie, wy brał bym jed nak bez po śred ni kon takt z BSW, a nie
z wyż szym prze ło żo nym. Bo do ko men dan ta wo je wódz kie go
trud no się do stać, a na wet jak bym się do stał, to i tak in ni bę dą
się in te re so wać po co? 
Ko men dant po wia to wy z woj. ślą skie go: – Wo lał bym, że by
pod le gły mi po li cjant zgło sił o ta kiej sy tu acji naj pierw mnie,
a do pie ro ja po wia do mił bym BSW. Ale nie miał bym żad nych
pre ten sji, gdy by po li cjant uznał, że wo li pójść bez po śred nio
do BSW. Oni są spe cja li sta mi od te go, jak spra wę zba dać ope -
ra cyj nie, ma ją do te go na rzę dzia i środ ki.

ELŻ BIE TA SI TEK
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no wych za pi sów, za py ta li śmy insp. Ry szar da Wal czu ka, dy rek to ra Biu ra Spraw

We wnętrz nych KGP.

– Za rzą dze nie we szło w ży cie 1 stycz nia br. i obo wiąz ko wo mu siał się z nim

za po znać każ dy po li cjant i po twier dzić to pod pi sem. Ci, któ rzy go nie zna ją, za -

pew ne pod pi sa li nie czy ta jąc al bo prze czy ta li po wierz chow nie. Prze pis ten jest

opu bli ko wa ny na stro nie in ter ne to wej. 

http://isp.po li cja.pl/do wn lo ad/12/142/or ga ni za cja hie rar chicz na.pdf

Li czy my, że te mat przed sta wi na swo ich ła mach „Po li cja 997”. Ale przede

wszyst kim za rzą dze nie to zo sta ło omó wio ne w „Po rad ni ku an ty ko rup cyj nym”,

któ ry ukaże się w na kła dzie 16 tys. eg zem pla rzy. 5 ty się cy eg zem pla rzy prze zna -

cza my dla każ de go z no wo przy ję tych po li cjan tów, 9 ty się cy dla wszyst kich po -

li cjan tów ru chu dro go we go, resz ta tra fi do szkół i jed no stek Po li cji.

ELŻ BIE TA SI TEK

Rozmowa z Anną Wojciechowską
kierownik projektu Program
Odpowiedzialne Państwo w Fundacji
im. Stefana Batorego 

Fundacja im. Stefana Batorego w ramach
Programu Odpowiedzialne Państwo, który jest
kontynuacją wcześniejszego Programu 
Przeciw Korupcji, zajmuje się m.in. 
problemem tzw. sygnalistów. Co się kryje pod
tym hasłem?

– Sy gna li ści to oso by, któ re dzia ła jąc w do -

brej wie rze i w tro sce o do bro pu blicz ne, ujaw -

nia ją nie pra wi dło wo ści lub za cho wa nia nie-

etycz ne w miej scu pra cy lub w śro do wi sku za -

wo do wym, na ra ża jąc się na mob bing, utra tę

pra cy czy mar gi na li za cję za wo do wą, a tak że

na róż ne go ro dza ju szy ka ny i ostra cyzm śro do -

wi ska. Sy gna li zo wa ne nie pra wi dło wo ści czę sto

do ty czą ko rup cji, a prze ciw dzia ła nie ko rup cji

jest głów nym za da niem Fun da cji im. Ste fa na

Ba to re go, a zwłasz cza Pro gra mu Od po wie dzial -

ne Pań stwo.
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Z Za rzą dze nia KGP nr 30 z 16 grud nia 2013
roku (Dz.Urz. KGP, poz. 99)

§ 4. 1. Po li cjan ci i pra cow ni cy Po li cji są obo wią za ni do za cho wa nia dro -
gi służ bo wej.
2. Uzy ska ne przez peł nią ce go służ bę po li cjan ta lub świad czą ce go pra -
cę pra cow ni ka Po li cji in for ma cje, mo gą ce w je go oce nie świad czyć
o po peł nie niu przez in ne go po li cjan ta lub pra cow ni ka Po li cji prze stęp -
stwa ści ga ne go z oskar że nia pu blicz ne go lub prze stęp stwa skar bo we -
go, nie zwłocz nie prze ka zu je się bez po śred nie mu prze ło żo ne mu.
Po li cjant lub pra cow nik, któ ry uzy skał ta kie in for ma cje mo że – po mi ja -
jąc dro gę służ bo wą – prze ka zać je wyż sze mu prze ło żo ne mu lub kie -
row ni ko wi jed nost ki or ga ni za cyj nej bę dą ce mu or ga nem Po li cji, al bo
in ne mu nad rzęd ne mu or ga no wi Po li cji lub ko mór ce or ga ni za cyj nej Biu -
ra Spraw We wnętrz nych Ko men dy Głów nej Po li cji, zwa ne go da lej „BSW
KGP”.
3. Wyż szy prze ło żo ny lub or gan Po li cji po otrzy ma niu in for ma cji, o któ -
rych mo wa w ust. 2, gdy świad czą one o po peł nie niu prze stęp stwa:
1) nie zwłocz nie prze ka zu je je pro ku ra to ro wi w try bie art. 304 § 3 usta -
wy z dnia 6  czerw ca 1997 r. – Ko deks po stę po wa nia kar ne go (Dz.U. Nr
89, poz. 555, z późn. zm.) zwa nej da lej „k.p.k.” – je że li in for ma cje do ty -
czą po li cjan ta;
2) po dej mu je czyn no ści okre ślo ne w art. 325a lub art. 304 § 3 k.p.k. –
je że li in for ma cje do ty czą pra cow ni ka Po li cji.
4. O otrzy ma niu in for ma cji, o któ rych mo wa w ust. 2, wyż szy prze ło żo -
ny lub or gan Po li cji po wia da mia rów nież nie zwłocz nie wła ści wą miej -
sco wo ko mór kę or ga ni za cyj ną BSW KGP.
5. Je że li na pod sta wie in for ma cji, o któ rych mo wa w ust. 2, za cho dzi
po trze ba pod ję cia czyn no ści w try bie art. 308 § 1 k.p.k. lub 17 § 2 k.p.k.,
wyż szy prze ło żo ny lub or gan Po li cji okre ślo ny w ust. 2  nie zwłocz nie
za rzą dza ich prze pro wa dze nie, po wia da mia jąc o tym wła ści wą miej -
sco wo ko mór kę or ga ni za cyj ną BSW KGP lub zwra ca się do tej ko mór -
ki o prze pro wa dze nie ta kich czyn no ści.
6. Dro gę służ bo wą moż na po mi nąć rów nież:
1) prze ka zu jąc od po wied nio ko lej ne mu wyż sze mu prze ło żo ne mu in -
for ma cje o:
a) na ru sze niu przez bez po śred nie go prze ło żo ne go dys cy pli ny służ bo -

wej, dys cy pli ny fi nan sów pu blicz nych al bo o nie prze strze ga niu przez
nie go za sad ety ki za wo do wej,

b) in nych spra wach, niż wy mie nio ne w lit. a, w wy pad kach nie cier pią -
cych zwło ki, o czym jed nak na le ży nie zwłocz nie po in for mo wać po -
mi nię te go prze ło żo ne go;

2) prze ka zu jąc BSW KGP in ne spo strze że nia, niż in for ma cje okre ślo ne
w ust. 2, do ty czą ce spraw z za kre su wła ści wo ści rze czo wej te go biu ra.

Chronić
odważnych
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Życie pokazuje, że takie osoby są przeważnie źle traktowane przez
środowisko, często także przez przełożonych, dla których stają się
niewygodne, więc usiłują się ich pozbyć. Czy prawo w jakiś sposób
chroni sygnalistów?

– W pol skim pra wie nie ma kon cep cji praw nej sy gna li sty, wo bec

cze go sy gna li ści zmu sze ni są ko rzy stać z ogól nych re gu la cji, np. ko -

dek su pra cy. W nie któ rych kra jach są od ręb ne usta wy na ten te mat

al bo za pi sy w usta wach an ty ko rup cyj nych. Sy gna li ści są chro nie ni

pra wem m.in. w Wiel kiej Bry ta nii, Au stra lii, RPA, Sło we nii, na Mal -

cie, w In diach, Ser bii, na Sło wa cji. Na świe cie ist nie je co raz sil niej -

szy trend, aby za pew niać sy gna li stom ochro nę praw ną.

A jak jest w Pol sce?
– Nie ma w tym za kre sie re gu la cji kom plek so wej. W obec nym sta -

nie praw nym za gad nie nia zwią za ne z sy gna li zo wa niem nie pra wi dło -

wo ści roz sia ne są w róż nych ak tach praw nych. Obo wią zek

sy gna li zo wa nia jest re gu lo wa ny nie

wprost w ko dek sie pra cy. Prze pis art. 100

par. 2 pkt 4 do pod sta wo wych obo wiąz -

ków pra cow ni czych za li cza dba łość o do -

bro pra co daw cy, ochro nę je go imie nia

i za cho wy wa nie w ta jem ni cy in for ma cji,

któ re mo gą na ra zić za kład pra cy na szko -

dę. Jed no cze śnie w art. 304 par. 1 ko dek -

su po stę po wa nia kar ne go mo wa o tzw.

spo łecz nym obo wiąz ku za wia do mie nia

or ga nów ści ga nia o po dej rze niu po peł nie -

nia prze stęp stwa. Trud no w prze pi sach

pra wa zna leźć in sty tu cje praw ne, któ re

nie ty le chro ni ły by ex post oso bę sy gna li -

zu ją cą przed dzia ła nia mi od we to wymi,

ile by im za po bie ga ły. Frag men ta rycz ny

cha rak ter ma ochro na toż sa mo ści zgła sza -

ją ce go. W po stę po wa niu kar nym wy stę -

pu je tzw. świa dek ano ni mo wy (in co gni to), nie mniej jest to in sty tu cja

znaj du ją ca za sto so wa nie w wy jąt ko wych przy pad kach, wy łącz nie gdy

za gro żo ne jest ży cie, zdro wie lub mie nie w znacz nych roz mia rach

(art. 184 i n. ko dek su po stę po wa nia kar ne go). Nie za do wa la ją ce po -

zo sta ją rów nież prze pi sy usta wy o Pań stwo wej In spek cji Pra cy.

Do roz wią zań chro nią cych oso by sy gna li zu ją ce moż na za li czyć we -

wnętrz ne sys te my sy gna li zo wa nia wdra ża ne przez pra co daw cę. 

Takim rozwiązaniem jest z pewnością wydanie przez Komendanta
Głównego Policji Zarządzenia nr 30 z grudnia 2013 roku, w którym
zezwala się policjantowi na pominięcie obowiązującej drogi
służbowej w przypadku, gdy powziął informacje mogące w jego
ocenie świadczyć o popełnieniu przez innego policjanta lub
pracownika Policji przestępstwa ściganego z oskarżenia
publicznego lub przestępstwa skarbowego.

– Spe cy fi ka służb mun du ro wych, wy jąt ko we ry go ry pod rzęd no ści

pra cow ni czej, ja kie w nich obo wią zu ją, po wo du ją, że ochro na sy gna -

li stów jest tu po trzeb na szcze gól nie. To krok w do brym kie run ku,

ale na pew no nie wy star cza ją cy. Nie któ re kra je po szły jesz cze da lej.

W Wiel kiej Bry ta nii na przy kład po li cja jest ob ję ta usta wą o ochro nie

sy gna li stów. 

Co to ozna cza w prak ty ce?
– Po li cjant mo że na przy kład sko rzy stać z za pi sów usta wy, któ re

po zwa la ją mu do cho dzić w są dzie rosz czeń, gdy by zo stał zwol nio ny

ze służ by z te go po wo du, że ujaw nił i zgło sił nie pra wi dło wo ści. Oczy -

wi ście to ni gdy nie jest tak, że pra co daw ca po da je ta ki wła śnie powód

zwol nie nia, ja ko przy czy nę po da je się prze waż nie złe wy ko ny wa nie

obo wiąz ków, li kwi da cję sta no wi ska itp. Po dob nie jest u nas, tyl ko że

w Wiel kiej Bry ta nii sąd ma obo wią zek zba dać te zę o tym, że przy czy -

ną zwol nie nia pra cow ni ka by ło sy gna li zo wa nie przez nie go nie pra -

wi dło wo ści. U nas są dy te go nie ro bią, co do za sa dy kon cen tru ją się

na tym, co jest za pi sa ne w uza sad nie niu zwol nie nia. 

Ochrona sygnalistów to nie tylko ochrona prawna. Nie zawsze
chodzi o zwolnienie, w Policji znacznie częściej efektem
sygnalizowania nieprawidłowości bywa mobbing, szykany,
ostracyzm środowiska. W jaki sposób można przed tym chronić
sygnalistę – policjanta czy pracownika?

– Naj waż niej sze jest za cho wa nie po uf no ści. Ono jest nie zbęd ne

dla efek tyw no ści we wnętrz nych pro ce dur sy gna li zo wa nia. Ro lą pra -

co daw cy jest wdro że nie ta kie go we wnętrz ne go sys te mu sy gna li zo -

wa nia, że by za pew nić oso bie, któ ra to ro bi, ochro nę jej toż sa mo ści.

Moż na do tego wy ko rzy stać na rzę dzie, ja kim jest in ter net. Oso ba

taka lo gu je się na spe cjal ną stro nę in ter -

ne to wą, do sta je swój wła sny kod PIN,

za po mo cą któ re go łą czy się z por ta lem.

Jej da ne oso bo we są za szy fro wa ne. Prze -

ka za ne in for ma cje przej mu je wy spe cja li -

zo wa na jed nost ka, któ rej za da niem jest

we ry fi ka cja in for ma cji i zna le zie nie in -

nych do wo dów tak, że by nie trze ba by -

ło ujaw niać sy gna li sty. A jed no cze śnie,

dzię ki za szy fro wa nym da nym, moż na

mieć kon takt z sy gna li stą w ra zie po -

trze by. Taki sys tem dzia ła i do brze się

spraw dza w Po li cji w Dol nej Sak so nii

i jest on otwar ty nie tyl ko dla po li cjan -

tów, ale także na ze wnątrz, dla wszyst -

kich oby wa te li.

Jakie działania zmierzające do ochrony
sygnalistów, a także do zmiany

społecznego nastawienia do osób, które decydują się informować
o dostrzeżonych nieprawidłowościach, podejmuje Fundacja im.
Stefana Batorego?

– Po dej mu je my ini cja ty wy na rzecz wzmoc nie nia sta tu su sy gna li -

sty w po stę po wa niu kar nym i je go ochro ny na grun cie pra wa pra cy.

Mo ni to ru je my po stę po wa nia są do we z udzia łem sy gna li stów, uczest -

ni cząc w po sie dze niach są du w cha rak te rze ob ser wa to ra spo łecz ne -

go (na pod sta wie art. 61 ko dek su po stę po wa nia cy wil ne go lub art. 90

ko dek su po stę po wa nia kar ne go) i przed sta wia jąc przed za koń cze -

niem po stę po wa nia swo je sta no wi sko w spra wie (tzw. amicus curiae).

Wska zu je my moż li we kie run ki zmian usta wo wych, któ re da ją gwa -

ran cję bez pie czeń stwa sy gna li stom. W 2012 ro ku opra co wa li śmy za -

ło że nia do usta wy o ochro nie osób sy gna li zu ją cych nie pra wi dło wo ści

w śro do wi sku za wo do wym. Du żą wa gę przy wią zu je my do dzia łań in -

for ma cyj nych i edu ka cyj nych, zmie rza ją cych do zmia ny spo łecz ne go

na sta wie nia wo bec sy gna li stów. Przy go to wu je my se rię fil mów edu ka -

cyj nych z udzia łem sy gna li stów, po ka zu ją cych zna cze nie, ja kie dla

in te re su pu blicz ne go i eko no micz ne go ma sy gna li zo wa nie przez pra -

cow ni ków za gro żeń i nie pra wi dło wo ści, a tak że kon se kwen cje i kosz -

ty wy ni ka ją ce z bra ku przy zwo le nia spo łecz ne go i ochro ny praw nej

dla tych dzia łań. Sy gna li zo wa nie nie pra wi dło wo ści go dzą cych w in -

te res wspól ny wy ma ga od wa gi, bo wią że się z ry zy kiem. Dla te go wy -

ma ga re al nej ochro ny. 

Dzię ku ję za roz mo wę.
ELŻ BIE TA SI TEK

zdj. Pa weł Osta szew ski
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Rolą pracodawcy jest wdrożenie
takiego wewnętrznego systemu
sygnalizowania, żeby zapewnić

osobie, która to robi, ochronę jej
tożsamości. Można do tego

wykorzystać narzędzie, jakim jest
internet. Osoba taka loguje się

na specjalną stronę internetową,
dostaje swój własny kod PIN,
za pomocą którego łączy się

z portalem. Jej dane osobowe są
zaszyfrowane.
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– W Policji nie można zamiatać trudnych spraw pod
dywan, bo społeczeństwo może stracić do tej formacji
zaufanie – podkreślił na konferencji nadinsp. Marek
Działoszyński, Komendant Główny Policji.

Od 5 do 6 czerw ca br. w Ko men dzie Głów nej Po li cji od by ła się

kon fe ren cja za ty tu ło wa na „Sys tem Wcze snej In ter wen cji

– Kształ to wa nie Stan dar dów w Po li cji”. Uczest ni czy li w niej m.in.:

ka dra kie row ni cza Po li cji, wy kła dow cy aka de mi cy i przed sta wi cie le

in sty tu cji pań stwo wych. Pa tro na tem ho no ro wym ob ję li ją: Bar tło -

miej Sien kie wicz, mi ni ster spraw we wnętrz nych, i Ma rek Bier nac ki,

mi ni ster spra wie dli wo ści.

CEL
W te ma ty kę SWI wpro wa dził uczest ni ków kon fe ren cji nad insp. Ma -

rek Dzia ło szyń ski, Ko men dant Głów ny Po li cji, któ ry opo wie dział

o po wsta niu sys te mu, je go bie żą cym wy ko rzy sty wa niu, a tak że o pla -

nach na przy szłość. Pod kre ślił, że sys tem ten ma prze ciw dzia łać nie -

pra wi dło wo ściom w Po li cji, za pew niać wie dzę nie zbęd ną do

za rzą dza nia, a tak że po pra wiać ja kość pra cy w for ma cji. Je go ele men -

ta mi są warsz ta ty i new slet te ry. Jest ad re so wa ny do kadr kie row ni -

czych jed no stek wszyst kich szcze bli. Je go sto so wa nie po le ga

na za po bie ga niu pa to lo giom przez wska zy wa nie błę dów i ko mu ni -

ko wa nie wła ści wych stan dar dów po stę po wa nia. SWI re agu je na bie -

żą ce i re al ne po trze by Po li cji, a przede wszyst kim wspie ra

w za rzą dza niu ka dry kie row ni cze tej for ma cji. Nad insp. Ma rek Dzia -

ło szyń ski za zna czył, że warsz ta ty SWI do sko na lą umie jęt ność re ago -

wa nia na nie pra wi dło wo ści w Po li cji. Uczą in for mo wać o nie-

ak cep to wa nych przez prze ło żo ne go za cho wa niach oraz kon se kwen -

cjach, gdy pod wład ny nie do sto su je się do stan dar dów wy zna czo nych

przez kie row nic two. 

OPI NIE 
Uczest ni cy kon fe ren cji za sta na wia li się, ja kie po zy tyw ne zmia ny za -

szły w ostat nich la tach w stan dar dach dzia ła nia Po li cji. Szu ka li od po -

wie dzi na py ta nia, co moż na jesz cze w tej kwe stii uspraw nić.

Krzysz tof Kwiat kow ski, pre zes Naj wyż szej Izby Kon tro li, mó wił o po -

trze bie go dze nia wy kry wal no ści prze stępstw z pra wa mi czło wie ka.

Prof. dr hab. Jó zef Penc, wy kła dow ca Po li tech ni ki Łódz kiej, opo wia -

dał o wła ści wym za rzą dza niu wie dzą. Pod kre ślał, że jest ono jed nym

z czyn ni ków nie zbęd nych do do sko na le nia Po li cji. Ks. dr Krzysz tof

Stęp niak z Aka de mii Hu ma ni stycz nej w Puł tu sku wy gło sił wy kład

na te mat efek tyw ne go słu cha nia, któ re jest nie zbęd nym ele men tem

re la cji in ter per so nal nych. Do uczest ni ków kon fe ren cji list skie ro wał

Bar tło miej Sien kie wicz, mi ni ster spraw we wnętrz nych, któ ry pod -

kre ślił w nim, że je st dum ny, bo pol ska Po li cja szcze gól nie dba o swo -

je stan dar dy, a tak że pro ce du ry po stę po wa nia w każ dej sy tu acji.

Na pi sał, że z na dzie ją pa trzy na Sys tem Wcze snej In ter wen cji, któ -

ry zdą żył się już spraw dzić i zy skać uzna nie za rów no w sa mej Po li cji,

jak i wszę dzie tam, gdzie pra cę tej służ by po strze ga się ze szcze gól -

ną tro ską. Je go zda niem to waż ne na rzę dzie w za rzą dza niu za so ba mi

ludz ki mi od da ne do dys po zy cji prze ło żo nych. Wy ra ził na dzie ję, że

Sys tem Wcze snej In ter wen cji bę dzie wiel ką po mo cą dla ca łej struk -

tu ry po li cyj nej. 

OCE NA 
Sta ni sław Tro ciuk, za stęp ca Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich, stwier -

dził, że SWI mo że za po bie gać ne ga tyw nym zja wi skom w funk cjo no -

wa niu Po li cji. Je go zda niem nie roz wią że on wszyst kich pro ble mów,

ale mo że usu wać pew ne pa to lo gie, któ re po ja wia ją się w dzia ła niu

tej for ma cji. 

– Jest to na rzę dzie o cha rak te rze we wnętrz nym, któ re za pew nia

au to kon tro lę. Nie za po mi naj my, że na dzia ła nie Po li cji ma ją wpływ

tak że pod mio ty ze wnętrz ne, np. Rzecz nik Praw Oby wa tel skich, ale

jest le piej, gdy Po li cja sa ma roz wią zu je swo je spra wy – za zna czył. 

Dr Adam Bod nar, wi ce pre zes Hel siń skiej Fun da cji Praw Czło wie -

ka, uwa ża, że Sys tem Wcze snej In ter wen cji po wi nien być jed nym

z me cha ni zmów, któ re mo gą słu żyć ochro nie praw czło wie ka w Po -

li cji. Je go zda niem SWI jest do brą ini cja ty wą, któ rą na le ży kon ty nu -

ować. 

Woj ciech Ku ty ła, wi ce pre zes Naj wyż szej Izby Kon tro li, jest pe -

wien, że SWI mo że uspraw nić pra cę Po li cji. 

– Za je go po mo cą moż na bu do wać wy so ki pro fe sjo na lizm po li cjan -

tów oraz ka dry do wód czej. Mo im zda niem to do bre na rzę dzie, bo

opar te jest na do świad cze niu, któ re zbie ra ją funk cjo na riu sze. Po zwa -

la ono uni kać błę dów w tej for ma cji – oce nia wi ce pre zes NIK. 

Przy po mi na my, że o SWI wię cej moż na prze czy tać w czerw co wym

wy da niu mie sięcz ni ka „Po li cja 997”.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. Marek Krupa

Krzysztof Kwiatkowski, prezes NIK, i nadinsp. Marek Działoszyński,
Komendant Główny Policji, rozmawiali o standardach działania Policji

Zapobiegać patologiom
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M oż na na nim po le gać jak na Za wi szy

– mó wi nad kom. dr Ma rek Ujaz da,

ko men dant po wia to wy Po li cji w No -

wym Dwo rze Ma zo wiec kim.

– Nie chciał bym czte rech mło dych za ta -

kie go jed ne go – do da je asp. sztab. Sła wo mir

So snow ski, bez po śred ni prze ło żo ny.

– Wszyst kie go na uczy łem się od nie go

– wtrą ca asp. sztab. Ja cek Pio trow ski, któ ry

z Ja nu szem Ma li now skim pra cu je od 10 lat. 

– Lu bię to, co ro bię – asp. sztab. Ma li now -

ski prze ję ty tłu ma czy. – Pra cu ję na dro dze

ca ły czas. Jeź dzi my na zda rze nia, ko li zje. 

Re jon ma my du ży. Wszyst ko się ro bi. Ca łą

pa pier ko wą ro bo tę też.

PO CZĄT KI
Z mun du rem zwią zał się tro chę przez przy -

pa dek, za na mo wą szwa gra, bo jak mó wi:

– O na szym ży ciu de cy du ją mo men ty.

Był paź dzier nik 1979 ro ku, miał wte dy

20 lat i wy bór: woj sko al bo mi li cja. Wy brał za -

stęp czą służ bę woj sko wą w ZO MO. Po

dwóch la tach skoń czył kurs pod ofi cer ski

z wy ni kiem do brym i w czerw cu 1981 ro ku

zo stał ka pra lem. Do ko men dy po wia to wej

w No wym Dwo rze Ma zo wiec kim tra fił jesz -

cze przed sta nem wo jen nym. Na po cząt ku

do plu to nu pa tro lo wo -in ter wen cyj ne go. 

– Pra co wa li śmy na zmia ny, po 12 go dzin

– wspo mi na Ja nusz Ma li now ski. – Po dniów -

ce by ło 24 go dzi ny wol ne go, po noc ce 48.

Na ca ły nasz te ren przy pa da ła jed na za ło ga.

Ro bi li śmy wszyst ko: in ter wen cje do mo we,

kon wo je, do pro wa dze nia, pil no wa li śmy po -

rząd ku.

Za czy na li o szó stej ra no al bo szó stej wie -

czo rem. Bra li no tat nik, ra dio wóz i je cha li

w mia sto. Te ren był roz le gły. Naj go rzej by ło

w no cy, bo pod le głe ko mi sa ria ty po za my ka ne

by ły na czte ry spu sty. Pa mię ta, że w tam tych

cza sach naj więk szym pro ble mem by ły wła -

ma nia do pla có wek usłu go wych.

– Dla te go pod czas pa tro li spraw dza li śmy,

czy są po za my ka ne, za bez pie czo ne – mó wi.

– Ale i tak nie da wa ło ra dy upil no wać wszyst -

kie go. Za ło ga by ła jed na i to zło dzie jo wi ła twiej

by ło pil no wać nas, niż nam je go – tłu ma czy. 

PRO PO ZY CJA
Już wte dy się wy róż niał. Miał za pał, chę ci

i do bre wy ni ki. Ów cze sny kie row nik sek cji

ru chu dro go we go za uwa żył mło de go funk cjo -

na riu sza i po sta no wił go ścią gnąć do sie bie. 

– Ja nusz, mam dla cie bie pro po zy cję – za -

ga ił któ re goś dnia w ka sy nie. – Chciał bym

cię wi dzieć u sie bie.

Ma li now ski był wte dy na urlo pie, przy -

szedł tyl ko na obiad i ta pro po zy cja szcze rze

go za sko czy ła. Nie wie dział, co od po wie -

dzieć. Nie chciał po dej mo wać de cy zji od

razu.

– Prze śpię się z tym i od po wiem – po wie -

dział po chwi li.

Kil ka dni póź niej zde cy do wał się przejść.

Był paź dzier nik 1988 ro ku. Tak za czę ła się

je go służ ba w ru chu dro go wym.

– To w ogó le był bar dzo szczę śli wy rok. Za -

czą łem pra co wać na dro dze, po sze ściu la -

tach cze ka nia do sta li śmy z żo ną miesz ka nie

i uro dzi ła nam się pierw sza cór ka – opo wia -

da Ja nusz Ma li now ski. 

NA DRO DZE
Był naj młod szy w sek cji. Kot, mó wi li o ta kich.

Któ re goś dnia kie row nik po pro sił, żeby je chali

ra zem do War sza wy po no we go opla vec trę. Pa -

mię ta tam ten dzień i tam te emo cje, jak by

wszyst ko wy da rzy ło się wczo raj. Sta rzy pa trzyli

na nie go spode łba, a on z jed nej stro ny czuł ra -

dość, z dru giej nie pew ność. No bo dla cze go on

– naj młod szy i naj mniej do świad czo ny, ma mieć

na sta nie zu peł nie no we au to? Chy ba na wet

po wie dział coś w sty lu, że nie chce, bo za mło -

dy, i że in ni nie bę dą te raz chcie li z nim roz ma -

wiać. A szef, uda jąc, że nie sły szy, za py tał tyl ko:

Ko go chcesz? Cho dzi ło o zmien ni ka. Pan sam
po dej mie de cy zję, po wie dział wte dy. Nie chciał,

że by ko le dzy krzy wo na nie go pa trzy li.

Dziś z per spek ty wy cza su my śli, że nie

mie li mu za złe. Pra co wał do brze, an ga żo wał

się i chęt nie uczył. Tak na praw dę to od nich,

tych star szych i do świad czo nych na uczył się

fa chu. Po tem jak po je cha li z ko le gą w te ren,

to po tra fi li w cią gu 8 go dzin za trzy mać

30 do wo dów re je stra cyj nych i kil ku nie trzeź -

wych kie row ców. 

– Bar dzo do bre wy ni ki uzy ski wa li śmy

– mó wi Ja nusz Ma li now ski.

– Naj lep sze – pre cy zu je Sła wo mir So -

snow ski, któ ry w tam tych cza sach pra co wał

z „Ma li nia kiem” w za ło dze. 

WŁA SNE AU TO
Ode bra nym z War sza wy no wym oplem vec -

trą Ja nusz Ma li now ski jeź dził przez ko lej -

nych 10 lat. Po ny sie, du żym fia cie, po lo ne zie

wspo mi na go ze szcze gól nym sen ty men tem. 

– On tak pięk nie cho dził. Je dyn kę się

wrzu ci ło i już by ło 50 km/h. Jak za kimś trze -

ba by ło je chać, to już piąt ki nie wrzu ca łem,

tyl ko z czwór ki od ra zu na szóst kę. Pięk nie

się dro gi trzy mał! – za chwy ca się Ma li now ski. 

Ra dio sta cja w ra dio wo zie mon to wa na była

na sta łe. Ra dar do mie rze nia pręd ko ści usta -

wia ło się na sta ty wie, pod łą czo ny był do aku -

mu la to ra. Ręcz nych ra da rów nie by ło. Nie

by ło też punk tów kar nych, a man da ty by ły

śmiesz nie ni skie.

– Kie row cy ła ma li prze pi sy, pła ci li ma łe

pie nią dze, żad na ka ra to by ła, więc ją lek ce -

wa ży li i ro bi li to sa mo – opo wia da Ma li now -

ski. – Ale sza cu nek dla urzędnika był. Te go

po wie dzieć nie moż na.

Pa mię ta, że pra co wa ło ich wte dy w ru chu

dro go wym 10 al bo 8 osób. Nie mie li noc nych

dy żu rów, zmia na trwa ła 8 go dzin, w week -

en dy też. Po 10 ty sią cach ki lo me trów każ dy

ra dio wóz mu siał mieć zro bio ny prze gląd. 

– Mo im oplem prze je cha łem w su mie

500 ty się cy ki lo me trów – mó wi. – To zna czy,

że tych prze glą dów by ło 50. Po nie waż sa mo -

chód był przy pi sa ny do mnie, mu sia łem

o nie go dbać. Po służ bie zjeż dża łem do jed -

nost ki, au to my łem, tan ko wa łem i od sta wia -

łem. Za te obo wiąz ki do sta wa ło się ja kieś

ubra nie ro bo cze, my dło, ręcz nik. 

SZYK
Je śli cho dzi o mun du ry, to w ru chu dro go -

wym by ło o ty le le piej, że mógł za po mnieć

o płasz czu su kien nym.

– Był tak cięż ki, że jak się go za ło ży ło, to

ra mio na do słow nie bo la ły – mó wi Ja nusz

Ma li now ski. 
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Prawdziwy glina
95

LAT

Komendant mówi o nim mój Janusz, a naczelnik i koledzy z wydziału
Maliniak. Zaangażowany, niezawodny, pomocny i pracowity. Zna się
na robocie i lubi to, co robi. Nieustannie od 35 lat. 
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Ta ki płaszcz był przez funk cjo na riu szy pa -

tro li in ter wen cyj nych no szo ny w zi mie ja ko

płaszcz służ bo wy i wyj ścio wy. Szczę śli wie

w ru chu dro go wym no si ło się w zi mie kurt ki. 

– By ły czar ne i sta lo we – wspo mi na Ma -

li now ski. – Zresz tą przez te wszyst kie la ta

tak du żo te go by ło, że gdy bym chciał je

trzy mać, na pew no nie zmie ści ły by się do

jed nej sza fy. 

Dziś chwa li so bie obec ne umun du ro wa -

nie. Bo jest wy god ne. Naj bar dziej ze wszyst -

kich, w któ rych słu żył do tej po ry. 

– Ale bar dzo lu bi łem też to po przed nie.

Ka na dyj ka na pas, do te go bia ła al bo nie bie -

ska ko szu la, kra wat, w któ rym lu bię cho dzić

– mó wi. – Bar dzo ele ganc ko się wy glą da ło.

– Za wsze ta ki był. Wy czysz czo ny, na wy -

bie gu, spod igły – mó wią ko le dzy z po dzi -

wem. – Po li cjant z kla są.

TRUD NE WSPO MNIE NIA
Gdy Ja nusz Ma li now ski się ga pa mię cią

wstecz, nie przy po mi na so bie te go mo men -

tu, w któ rym mi li cja zmie ni ła się w po li cję.

Gdzieś tam ma mgli sty ob raz te go, jak prze -

ma lo wy wa ne by ły na pi sy na ra dio wo zach

– u nich chy ba ro bił to me cha nik, a mo że

trze ba by ło je chać na sta cję ob słu gi? 

Za to mi mo upły wu lat wciąż ma świe żo

w pa mię ci pierw sze zda rze nie dro go we, któ -

re ob słu gi wał. By ła noc, tra sa nu mer sie dem,

kie ru nek na Gdańsk. Oj ciec za brał ze so bą

w po dróż 11-let nią cór kę. Sie dzia ła po pra -

wej stro nie na przed nim sie dze niu. Oj ciec

przy snął, zje chał na pra wo, ude rzył pra wą

stro ną au ta w na cze pę sto ją ce go na po bo czu

sa mo cho du. 

– Pa mię tam, dziew czyn ka wzy wa ła po mo -

cy. Przy je chała ka ret ka, dziew czyn ka zo sta ła

wy cią gnię ta, pie lę gniarz za py tał, jak się na -

zy wa… – mó wi po li cjant i ury wa. 

Mi nę ło dwa dzie ścia pa rę lat, a żal wciąż

ści ska za ser ce, wię zi sło wa w gar dle.

– Bo li ser ce, gdy dziec ko gi nie – mó wi Ma -

li now ski po chwi li. – Tam tej no cy to ja mu -

sia łem prze ka zać oj cu tra gicz ną wia do mość.

Nie wie dział, że cór ka nie ży je.

IN NE CZA SY
Mniej wię cej w tym sa mym cza sie Ma li now -

ski był już wte dy po kur sie ru chu dro go we go

w Pia secz nie, zda rzył mu się po ścig za kie -

row cą, któ ry nie chciał za trzy mać się do kon -

tro li. Po czte rech al bo pię ciu ki lo me trach

kie row ca za czął na gle tra cić pa no wa nie nad

sa mo cho dem i ude rzył w drze wo. Efekt był

ta ki, że stra cił no gę.

– Ra tuj cie pa no wie, po pro sił, gdy wresz cie

go do rwa li śmy – opo wia da Ja nusz Ma li now -

ski. – A my ra to wa li śmy. 
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Ale ta kich sy tu acji, że by ktoś ucie kał

przed po li cją, by ło ma ło. Zwy kle wszy scy się

za trzy my wa li. Na wet ci, któ rzy nie mie li do -

ku men tów.

– Ta kie go de li kwen ta za trzy my wa ło się

w aresz cie i dzwo ni ło się do urzę du gmi ny,

że by usta lić je go toż sa mość – mó wi po li -

cjant. – Te raz jest lep sza tech ni ka, zna ko mi -

ta łącz ność. 

Kie dyś nie by ło te le fo nów ko mór ko wych

ani kom pu te rów, a za py ta nia do in nej jed -

nost ki pi sa ło się na da le ko pi sie. Mniej też

by ło pa pier ko wej ro bo ty, z ko li zji nie ro bi ło

się kar ty zda rze nia, na śnia da nia, obia dy cho -

dzi ło się do kon su mów, a po pie nią dze sta ło

się w ko lej ce. Do pa ni Len ki.

– Len ka przy jeż dża ła z pie niędz mi chy ba

z ko men dy sto łecz nej, za my ka ła się w po ko -

ju, li czy ła je, a my wszy scy usta wia li śmy się

je den za dru gim i cze ka li śmy. Po tem ona

otwie ra ła drzwi, pod pi sy wa ło się li stę, a ona

wy pła ca ła pen sję. Kon ta w ban ku nikt nie

miał – wspo mi na Ma li now ski. 

NAJ STAR SZY
Dziś w ko men dzie po wia to wej w No wym

Dwo rze Ma zo wiec kim jest naj star szym po -

li cjan tem, za rów no wie kiem, jak i cza sem

służ by. Obo wiąz ko wy i so lid ny. Nie eta to wo

za stę pu je na czel ni ka wy dzia łu, roz pi su je

95
LAT

– Lubię to, co robię – mówi asp. sztab. Janusz
Malinowski. – Pracuję na drodze cały czas
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służ by, a jak jest sy tu acja pod bram ko wa, wo li

so bie za brać dzień wol ny niż któ re muś po li -

cjan to wi.

– Zgra ną pa ką je ste śmy – mó wi o lu dziach

ze swo je go wy dzia łu. – Two rzy my jed ną

wiel ką ro dzi nę, a na czel nik So snow ski jest

dla nas lep szy niż oj ciec. 

To je go trze ci bez po śred ni prze ło żo ny.

Z ko lei ko men dan tów w swo jej hi sto rii miał

dzie się ciu. I przez 35 lat je den me dal i jed -

ną od zna kę. Zło ty me dal za dłu go let nią służ -

bę do stał w 2009 ro ku. Brą zo wą od zna kę

„Za słu żo ne go po li cjan ta” w lip cu 2012 ro ku. 

– Bo Ma li now ski to praw dzi wy gli na. Czu -

je tę ro bo tę jak ma ło kto – mó wią zgod nie

ko le dzy i prze ło że ni.

W kwiet niu te go ro ku na 55. uro dzi ny za -

mó wi li mu pięk ny tort (zdj. przy tytule).

Z je go wła snym zdję ciem i da tą wstą pie nia

do ru chu dro go we go. Wie dzie li, że się wzru -

szy. Bo prze cież ko cha tę ro bo tę.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. An drzej Mi tu ra
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LAT

W lipcu 2014 r. ob cho dzimy 95. rocz ni cę
po wo ła nia pol skiej Po li cji. To szcze gól na
oka zja, aby z bo ga tej hi sto rii for ma cji
przy po mnieć tych, któ rzy wy bi li się po -
nad prze cięt ność.
W ro ku ju bi le uszo wym chce my na ła -
mach „Po li cji 997” za pre zen to wać Po li -
cjan tów 95-le cia – funk cjo na riu szy
z róż nych okre sów na szej pań stwo wo -
ści: mię dzy woj nia, hi tle row skiej oku pa cji,
PRL-u i Pol ski współ cze snej, de mo kra -
tycz nej i nie pod le głej.
Ma my na dzie ję, że przy po mo cy i pod -
po wie dzi Czy tel ni ków uda nam się wy -
brać bo ha te rów tam tych lat. Po li cjan tów
i po li cjant ki, któ rzy za pi sa li się w pa mię -
ci nie tyl ko czy nem nie zwy kłym (np. od -
wa gą, po świę ce niem ży cia), ale rów nież
in ny mi przy mio ta mi: cha rak te rem, in te -
lek tem, ta len tem.
Je śli zna cie ta kie oso by z po li cyj ne go
(mi li cyj ne go) śro do wi ska, pro si my
o kon takt z re dak cją: e -ma ilo wy: 
ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl 
lub te le fo nicz ny: (22) 60-121-87,
(22) 60-161-26.

Re dak cja

Wdniach 25–26 ma ja br. ob ra do wali w War -

sza wie człon ko wie Za rzą du Eu ro pej skie -

go Od dzia łu Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów

Na ro do wej Aka de mii FBI w Qu an ti co. Ob ra -

dom prze wod ni czył pre zy dent eu ro pej skie go

od dzia łu insp. Ro bert Żoł kiew ski, na co dzień

peł nią cy obo wiąz ki dy rek to ra Ga bi ne tu Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji. 

W na ra dzie wzię li udział ab sol wen ci Aka -

de mii FBI z Nie miec, Bel gii, Au strii, Wiel -

kiej Bry ta nii i Szwaj ca rii. Ma jo we spo tka nie

po świę co ne by ło głów nie przy go to wy wa ne -

mu przez stro nę pol ską se mi na rium do szka -

la ją ce mu dla ab sol wen tów kur sów dla ka dry

kie row ni czej, re ali zo wa nych przez FBI. 

Pol scy funk cjo na riu sze bio rą udział w

szko le niach FBI od 1993 r. Oprócz po li cjan -

tów uczest ni czą w nich rów nież funk cjo-

na riu sze Stra ży Gra nicz nej i Agen cji Bez pie -

czeń stwa We wnętrz ne go. 32. se sja do szka la -

ją ca dla eu ro pej skich ab sol wen tów Aka de mii

FBI od bę dzie się w tym ro ku w Pol sce

pod ra mo wym ty tu łem „Brid ging East and

West”. 

– Chce my pod kre ślić ro lę Pol ski, ja ko łącz -

ni ka Wscho du z Za cho dem – mó wi insp. Ro -

bert Żół kiew ski. – Bę dzie my roz ma wiać

o współ pra cy bi la te ral nej, ale tak że o trans -

por cie de mo kra cji na Wschód i pro ble mach

prze stęp czo ści trans gra nicz nej, ochro nie gra -

ni cy Unii Eu ro pej skiej i za gro że niach ter ro -

ry stycz nych. Pla nu je my za pro sić ko le gów ze

Wscho du, aby przed sta wi li swój punkt wi -

dze nia i swo je za da nia. Przy oka zji chce my

pro mo wać Pol skę i War sza wę oraz na sze in -

sty tu cje bez pie czeń stwa i po rząd ku. W or ga -

ni za cji wrze śnio wej se sji po ma ga nam

Mię dzy na ro do we Sto wa rzy sze nie Po li cji IPA

Sek cja Pol ska. Bę dzie to nie la da przed się -

wzię cie. Se sje do szka la ją ce or ga ni zo wa ne są

w Eu ro pie od 30 lat, po raz pierw szy ta kie

se mi na rium od bę dzie się w Pol sce. Przy go -

to wu je my się na przy jazd oko ło 300 uczest -

ni ków i go ści. 

W prze ci wień stwie do in nych od dzia łów

eu ro pej ska or ga ni za cja ab sol wen tów Aka de -

mii FBI ma do brą kon dy cję fi nan so wą i ca ły

czas jest naj spraw niej dzia ła ją cym chap te rem

świa to we go sto wa rzy sze nia. 

Ma jo we spo tka nie po świę co ne by ło po -

nad to ko mu ni ka cji we wnętrz nej w sto wa -

rzy sze niu, moż li wo ściom roz wo ju or ga ni za -

cji oraz no wym ro dza jom prze stęp czo ści. 

Pol skie se mi na rium od bę dzie się w dniach

22–24 wrze śnia br. Ko lej ne – w 2015 r. w

Au strii, a w 2016 r. w Niem czech.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. Ma rek Kru pa 

Za rząd 
Eu ro pej ski w Pol sce

Stowarzyszenie Absolwentów Akademii FBI

WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA
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Rozmowa z mł. insp. w st. spocz. Markiem Górnickim
z Wydziału ds. Kontyngentów Policyjnych i Oficerów
Łącznikowych Biura Międzynarodowej Współpracy
Policji KGP, autorem książki „Misyjne wspomnienia” 

Czytając książkę, ma się często wrażenie, że jest ona
pisana „na bieżąco”, że jest to rodzaj dziennika prowadzonego
podczas wyjazdów, jak Pan nad nią pracował? 

– Po pió ro się gną łem w ubie głym ro ku. Po trzech mie sią cach za -

koń czy łem pi sa nie, a po tem… za czą łem wy ci nać. Stwier dzi łem, że

nie któ re frag men ty nie po win ny uka zać się w książ ce. Na ra zie cze -

ka ją. 

Dla cze go? 
– Opi su ję to, co sam wi dzia łem i prze ży łem. Po ja wia ją się lu dzie,

z któ ry mi pra co wa łem. Te oso by cią gle ży ją, nie chcia łem, aby ktoś

po czuł się ura żo ny. Wspo mnie nia są oso bi ste i do tej po ry bar dzo sil -

ne. Je stem emo cjo nal nie zwią za ny z tym wszyst kim, co na pi sa łem. 

Gdy da łem do oce ny pierw szą wer sję książ ki, po pro szo no mnie,

abym zmie nił czas nar ra cji na prze szły. Dla mnie jed nak, w sfe rze

prze żyć, jest to cią gle czas te raź niej szy. 

Przyznam, że na początku czyta się trudno, ale jak już podda się
takiej narracji – pojawiają się przecież opisy w czasie teraźniejszym
– to można odnieść wrażenie, że siedzi się w wozie na patrolu
w Kurdystanie, że wędruje po uliczkach Sarajewa i że jest się
w Kosowie. Opisy są bardzo dokładne... 

– To wszyst ko moc no we mnie za pa dło. Je że li ktoś po raz pierw -

szy je dzie na woj nę, to chło nie wszyst ko, co go ota cza. Mam to ca ły

czas przed ocza mi. To jak film, któ ry mo gę w do wol nej chwi li wy -

świe tlić. 

Skąd przy szedł po mysł, aby na pi sać te wspo mnie nia? 
– Mó wi się, że pa mięć o tych, któ rzy od cho dzą, po zo sta je tyl ko

wśród bli skich i im współ cze snych. Chy ba że za słu żą się czymś dla

po tom no ści, dla kra ju, dla świa ta. Chcia łem, aby pa mięć o mo ich ko -

le gach, o tym, co ro bi li śmy, trwa ła dłu żej. Książ kę ofia ro wa łem Po li -

cji, nic z niej nie mam, jej dys try bu cję pro wa dzi WSPol. w Szczyt nie. 

To, co prze ży li śmy, nie by ło ła twe. Mi sja to nie tyl ko przy go da,

chęć obej rze nia cze goś eg zo tycz ne go, zmie rze nia się z no wy mi wy -

zwa nia mi, chęć nie sie nia po ko ju – jak to się gór no lot nie okre śla, ale

tak że roz łą ka z ro dzi ną, z bli ski mi, brak kon tak tu. Nie ce men tu je to

ro dzin. 

Naj waż niej sze wspo mnie nie z mi sji? 
– Opi su ję je w książ ce – to Irak 1995 r. Je cha łem ja ko pierw szy pa -

trol. Za trzy ma łem się w ma ga zy nach Czer wo ne go Krzy ża, aby wziąć

za mó wio ne rze czy i wte dy wy prze dził mnie dru gi pa trol. W sa mo -

cho dzie był An drzej Ka czor, mój ko le ga, z któ rym miesz ka łem ra zem

w kwa te rze. Gdy ru szy łem z ma ga zy nów i je cha łem dro gą pod gó rę,

zo ba czy łem w od da li wy buch. Po pię ciu mi nu tach by li śmy na miej -

scu. An drzej już nie żył, zgi nał tak że Ne pal czyk, a Fi li piń czyk zo stał

ran ny. Ra zem z na szym pa tro lem od bom by pu łap ki zgi nę ło 34 Ira -

kĳ czy ków. Gdy do sze dłem do ko le gi, okra dzio no go już z pasz por tu

i pi sto le tu. Do tej po ry je stem prze świad czo ny, że gdy bym nie za -

trzy mał się w Czer wo nym Krzy żu, zgi nął bym ja… 

Dzię ku ję za roz mo wę. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 

RE CEN ZJA 

Misyjne wspomnienia, 
czyli tak było…

Wy daw nic two WSPol. w Szczyt nie wy da ło w ubie głym ro ku książ -

kę Mar ka Gór nic kie go „Mi syj ne wspo mnie nia”. Jej pier wot ny ty tuł

„Tak by ło…” wy ja śnia sam au tor we wstę pie: „Wszyst ko, o czym pi -

szę, dzia ło się na praw dę. Nie upięk szam, nie cu du ję z nar ra cją, bo

i po co? Tak by ło, tak to wszyst ko czu łem i tak od bie ram dzi siaj. Ta

książ ka to też wspo mnie nie o tych, któ rzy w imię te go, w co wie rzy -

li, od da li to, co mie li naj cen niej sze go – ży cie…”. 

Na 262 stro nach książ ki prze by wa my ra zem z au to rem na te re -

nach by łej Ju go sła wii, w Bo śni i Her ce go wi nie, Chor wa cji, Ko so wie,

a tak że w Ira ku i Jor da nii. Au tor opi su je wy da rze nia w spo sób bar -

dzo bez po śred ni, a czę sto wręcz do sad ny, po słu gu jąc się „moc nym

żoł nier skim ję zy kiem” (wszak w ży cio ry sie ma tak że służ bę w ar -

mii). Warsz tat po zo sta wia co nieco do ży cze nia, ale za to wa lor po -

znaw czy i praw dzi wość re la cji są atu tem trud nym do prze ce nie nia. 

Wspo mnie nia są za trwa ża ją ce i za baw ne. Chwi le gro zy prze pla ta -

ne są mo men ta mi wy tchnie nia i od re ago wy wa nia prze żyć, gdy mi -

sjan ci z da la od do mów pró bu ją stwo rzyć na miast kę ro dzin ne go

cie pła, gdy sty ka ją się z ob cym kul tu ro wo świa tem, z cze go wy ni ka -

ją cza sem dow cip ne po mył ki, gdy zży wa ją się z ludź mi, któ rym przy -

je cha li po móc. Głę bo ką re flek sję bu dzą frag men ty, któ re po ka zu ją,

jak sty gły re la cje ro dzin ne au to ra. 

Na okład ce wi dać le gi ty ma cję we te ra na dzia łań po za gra ni ca mi

pań stwa oraz zdję cie sa mo cho du, w któ rym zgi nął w Ira ku pol ski

po li cjant An drzej Ka czor. Po tym wy da rze niu pol ski kon tyn gent po -

li cyj ny zo stał prze su nię ty na mi sję do Chor wa cji.

To je dy ne ilu stra cje w tej pu bli ka cji, a szko da.

Te mat aż pro si się, aby okra sić go zdję cia mi

i wiem, że au tor, gdy by do szło do dru gie go wy -

da nia, nie po peł ni już ta kie go uchy bie nia.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Ma rek Gór nic ki – Mi syj ne wspo mnie nia,
Szczyt no 2013
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Dla mnie to czas teraźniejszy

Marek Górnicki w otoczeniu weteranów 29 maja br. w Szczecinie
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– Wasze poświęcenie i wasza gotowość
do wsparcia działań Polski poza granicami budzi
najwyższy respekt i szacunek. Za to wam
serdecznie dzisiaj dziękujemy – powiedział
minister spraw wewnętrznych Bartłomiej
Sienkiewicz do zebranych na Jasnych Błoniach
żołnierzy i funkcjonariuszy, uczestników misji
pokojowych i stabilizacyjnych.. 

29 ma ja br. już po raz trze ci ob cho dzo ny był Dzień We te -

ra na Dzia łań po za Gra ni ca mi Pań stwa, tym ra zem w Szcze ci -

nie. Pod tą da tą ob cho dzo ny jest rów nież Mię dzy na ro do wy

Dzień Uczest ni ków Mi sji Po ko jo wych ONZ. Pod czas cen -

tral nych uro czy sto ści na Ja snych Bło niach w Szcze ci nie ze -

bra li się żoł nie rze, po li cjan ci, funk cjo na riu sze BOR

– we te ra ni, ci, któ rzy w mi sjach bra li udział przed kil ku dzie -

się ciu la ty, ale i ci, któ rzy nie daw no wró ci li z Afga ni sta nu czy

Ko so wa. Msza świę ta, kon ce le bro wa na pod prze wod nic twem

or dy na riu sza po lo we go Woj ska Pol skie go, kra jo we go dusz pa -

ste rza Po li cji ks. bp. Jó ze fa Guzd ka, roz po czę ła ofi cjal ne ob -

cho dy. Po eku me nicz nym na bo żeń stwie od był się uro czy sty

Apel Pa mię ci. 

W ce re mo nii wzię li udział m.in.: mi ni ster spraw we wnętrz -

nych Bar tło miej Sien kie wicz, za stęp ca sze fa Biu ra Bez pie -

czeń stwa Na ro do we go Zbi gniew Wło so wicz, wi ce mi ni ster

obro ny na ro do wej Ma ciej Jan kow ski, pierw szy za stęp ca ko -

men dan ta głów ne go Po li cji nad insp. Krzysz tof Ga jew ski oraz

dy rek tor Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji insp. Ra -

fał Ły sa kow ski, p.o. dy rek to ra Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji insp. Ro bert Żół kiew ski i ko men dant wo je-

wódz ki Po li cji w Szcze ci nie insp. Ja ro sław Sa wic ki. 

Pod czas uro czy sto ści mi ni ster Sien kie wicz wrę czył sie -

dem na stu po li cjan tom, po li cjant kom i eme ry tom po li cyj nym

Od zna ki Ho no ro we „Za za słu gi w dzia ła niach po za gra ni ca -

mi Rze czy po spo li tej Pol skiej”. Wśród wy róż nio nych zna leźli

się: Han na Ko wa le wicz, Be ata Zaj ko, Ry szard Bą kow ski, Kry -

stian Do le żek, Ja nusz Fa ron, Da riusz Ki jow ski, Piotr Fi ca -

-Freun dor fer, Adam Ku na, Krzysz tof Mar ter, Mi ro sław

Po wal ski, Ta de usz Sa sień, Adam Stat kie wicz, Pa weł Strzę -

pek, Ro bert Szlach ta, Sła wo mir Wi śniew ski, Ire ne usz Wy soc -

ki i Ro bert Żół kiew ski (obok przedstawiamy sylwetki kilku

z nich). 

Prze lot sa mo lo tów z Ze spo łu Akro ba cyj ne go „Bia ło -Czer -

wo ne Iskry”, któ re roz wi nę ły nad Ja sny mi Bło nia mi dym ną

fla gę na ro do wą, uświet nił de fi la dę pod od dzia łów i był jed no -

cze śnie sy gna łem do roz po czę cia Pik ni ku We te ra na. Na fe -

sty nie moż na by ło po dzi wiać sprzęt woj sko wy i po li cyj ny,

obej rzeć wy stęp or kie stry woj sko wej i ze spo łów dzia ła ją cych

przy jed nost kach woj sko wych, po strze lać z bro ni pa int bal lo -

wej, wziąć udział w kon kur sach i po roz ma wiać z we te ra na -

mi. Każ dy mógł po krze pić się wy śmie ni tą woj sko wą

gro chów ką.

tekst i zdję cia PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
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Mi sjo na rze w Szcze ci nie
Od zna ka 

Od zna ka Ho no ro wa „Za za słu gi w dzia ła -
niach po za gra ni ca mi Rze czy po spo li tej Pol -
skiej” jest od zna cze niem re sor to wym,
nada wa nym przez Mi ni stra Spraw We -
wnętrz nych na wnio sek: Ko men dan ta Głów -
ne go Po li cji, Ko men dan ta Głów ne go Stra ży
Gra nicz nej, Ko men dan ta Głów ne go Pań -
stwo wej Stra ży Po żar nej lub Sze fa Biu ra
Ochro ny Rzą du. Przy słu gu je we te ra nom
mi sji, czy li tym, któ rzy w dzia ła niach po za
Pol ską spę dzi li nie prze rwa nie co naj mniej
60 dni. 
Obec nie sta tus we te ra na ma oko ło 300 lu dzi z Po li cji, w tym
40 sta tus we te ra na po szko do wa ne go. Od zna ka zo sta ła wpro -
wa dzo na usta wą o we te ra nach dzia łań po za gra ni ca mi pań stwa
z 19 ierp nia 2011 r. Jej wzór, tryb przy zna wa nia, wrę cza nia i no -
sze nia okre śli ło Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych
z 5 lu te go 2013 r. Od zna cze nia wrę cza się w Dniu We te ra -
na Dzia łań po za Gra ni ca mi Pań stwa. Po raz pierw szy zo sta ły
wrę czo ne we Wro cła wiu 29 ma ja 2013 r. Otrzy ma ło je 10 we te -
ra nów z Po li cji.

Asp. sztab. w sta nie spo czyn ku Ire ne usz 
Wy soc ki dwa la ta te mu od szedł na eme ry tu -
rę z CBŚ. Pię cio krot nie słu żył w pol skich
kon tyn gen tach po li cyj nych, m.in. ja ko ofi cer
śled czy w Dys tryk cie Spe cjal nym Brc ko
w Bo śni i Her ce go wi nie, zbie rał in for ma cje
o po szu ki wa nych zbrod nia rzach wo jen nych,
w Prisz ti nie zaj mo wał się bez po śred nią
ochro ną VIP -ów, na stęp nie w JSPP w Ko so wie ja ko do wód ca plu -
to nu bo jo we go. W mi sjach eks perc kich zaj mo wał się głów nie
spra wa mi kry mi nal ny mi, de le go wa ny był w Ko so wie do Wy dzia -
łu Ochro ny Świad ka, gdzie kie ro wał mię dzy na ro do wym ze spo -
łem funk cjo na riu szy, w Bo śni i Her ce go wi nie był do rad cą ds.
kry mi nal nych mi ni stra spraw we wnętrz nych Re pu bli ki Serb skiej. 

Insp. Ro bert Żół kiew ski p.o. dy rek to ra
Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji
był pię cio krot nie na mi sjach po li cyj -
nych: trzy ra zy ja ko eks pert (dwa ra zy
w Bo śni i Her ce go wi nie i raz w Ko so wie)
i dwa ra zy do wo dził JSPP w Ko so wie.
W Bo śni był m.in. ofi ce rem śled czym
ds. ści ga nia przy pad ków ła ma nia praw
czło wie ka i za stęp cą do wód cy re gio nu
Ban ja Lu ka.

^
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Sierż. sztab. Be ata Zaj ko z Wy -
dzia łu Pre wen cji KMP w Słup sku
trzy krot nie peł ni ła służ bę w Jed -
no st ce Spe cjal nej Pol skiej Po li cji
w Ko so wie ja ko pie lę gniar ka.
Przez 24 go dzi ny na do bę ra zem
z le ka rzem za pew nia ła bez po -
śred nią, co dzien ną opie kę po li -
cjan tom. Szcze gól nie za słu ży ła
się, gdy nio sła po moc pod czas
za mie szek mię dzy Ser ba mi i Al -
bań czy ka mi w pół noc nej czę ści
Mi tro wi cy, pod czas pro te stów w Prisz ti nie oraz de mon -
stra cji przed są dem w Mi tro wi cy. Na mo ście mię dzy
dziel ni ca mi serb ski mi i al bań ski mi uczest ni czy ła w za -
bez pie cze niu me dycz nym pod czas za mie szek z uży -
ciem bro ni i gra na tów. Pod insp. Adam Ku na ze Szta -

bu Po li cji KMP w No wym Są czu
dwa na ście ra zy wy jeż dżał na
mi sje. Był m.in. do wód cą sta cji
po li cyj nej i do wód cą dys tryk tu
w ra mach mi sji UNPRO FOR,
sze fem sek to ra w Ma ce do nii,
za stęp cą ko men dan ta mię dzy -
na ro do wych sił po li cji re gio nów Mo star i Bi hac. Był pierw szym
do wód cą jed nost ki spe cjal nej w Ko so wie. Szko lił irac kich po li -
cjan tów w Jor da nii. Słu żył w Gru zji i Afga ni sta nie. Z ostat niej misji
z Afga ni sta nu zje chał w 2013 r. Dwa la ta peł nił służ bę w stre fach
dzia łań wo jen nych. 

Asp. sztab. w sta nie spo -
czyn ku Ta de usz Sa sień pra -
cu je obec nie w Wy dzia le
Trans por tu KWP w Gdań sku.
W Ko so wie był na pierw szej
ro ta cji pol skiej jed nost ki. To on
z gru pą lu dzi przy pro wa dził lą -
dem ca ły sprzęt z Pol ski
do Pri zren, gdzie był pierw szy
obóz pol skiej SPU. By ła to naj -
dłuż sza, 14-mie sięcz na ro ta -
cja. W jej trak cie Po la cy prze pro wa dzi li się z cam pu
w Pri zren do Ko so wskiej Mi tro wi cy. Wszyst ko, tak że
trans port, trze ba by ło or ga ni zo wać w 2000 r. od pod -
staw. Był czte ry ra zy na pię ciu mi sjach (pierw szą, tę
naj dłuż szą, ONZ li czy jak dwie). Ta de usz Sa sień sta rał
się o wy jazd na mi sję tyl ko pierw szy raz. Jed nak był
tak ce nio nym sze fem trans por tu, że do wód cy ko lej -
nych ro ta cji sa mi do po mi na li się o nie go.

Pod insp. Han na Ko wa le wicz z Wy dzia łu
Pre zy dial ne go KWP w Gdań sku czte ro krot -
nie bra ła udział w mi sjach w Ko so wie. Za czy -
na ła od człon ka ze spo łu lo gi stycz ne go, by ła
tak że ofi ce rem łącz ni ko wym z Kwa te rą
Głów ną Mi sji i sze fem lo gi sty ki pol skiej jed -
nost ki. Uczest ni czy ła w ostat niej, XV ro ta cji
JSPP w Ko so wie pod fla gą ONZ. Tej zmia nie
przy pa dło w udzia le zdję cie fla gi nad obo -
zem i za mknię cie cam pu. Do świad cze nie
po li cjant ki przy da ło się pod czas służ by
w KGP, gdzie pra co wa ła przy or ga ni za cji i przy go to wy wa niu kon -
tyn gen tów po li cyj nych. 

Mł. insp. w st. spocz. Mi ro -
sław Po wal ski był pierw szym
pol skim po li cjan tem, któ ry
wziął udział w mi sjach po ko -
jo wych. Pi sa li śmy o nim
na na szych ła mach w ar ty ku -
le „Pod fla gą po ko ju” („Po li cja
997” ma rzec 2007 r.). Służ bę
roz po czął 27 mar ca 1992 r.
w Chor wa cji. Słu żył też w Bo -
śni i Her ce go wi nie oraz w Ko so wie. W 1995 r. po mógł
wy ne go cjo wać wy mia nę jeń ców w bo śniac kiej en kla -
wie w Go raż de oraz wy wiózł z po la ostrza łu snaj pe ra
ran ne go męż czy znę, któ re go prze wiózł do szpi ta la.
Pra co wał na do wód czych sta no wi skach mi syj nych.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 

Wśród
weteranów są

także osoby 
ze statusem

weterana 
po szko do -

wa ne go

^
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Rozmowa z insp. Grzegorzem
Jachem, pełnomocnikiem
Komendanta Głównego Policji
ds. promocji bezpieczeństwa
publicznego i współpracy
z organizacjami pozarządowymi 

Został Pan społecznym doradcą Rzecznika
Praw Dziecka. Od 17 grudnia 2011 roku
jest Pan Kawalerem Orderu Uśmiechu,
twórcą programu PaT, więc to zapewne był
powód tej nominacji…

– Ra czej ar gu ment do dat ko wy, je stem

prze cież peł no moc ni kiem Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji. Pro ble ma ty ka pra cy z mło -

dzie żą jest w za kre sie bez pie czeń stwa bar -

dzo waż na, a ja zaj mu ję się nią od lat. Do

ze spo łu spo łecz nych do rad ców Rzecz ni ka

Praw Dziec ka po raz pierw szy po wo ła ny zo -

stał po li cjant, co wy raź nie wzmac nia te ma ty -

kę bez pie czeń stwa dzie ci i mło dzie ży, któ rą

tak że zaj mu je się gro no pro fe so rów, pe da go -

gów i psy cho lo gów. Od 9 lat pro wa dzę po li -

cyj ny pro gram „Pro fi lak ty ka a Ty”, w któ rym

Rzecz nik Praw Dziec ka bierze udział, do -

brze zna ideę PaT, me to dy dzia ła nia i na szą

spo łecz ność pro mu ją cą ży cie wol ne od prze -

mo cy i uza leż nień. 

Nominację na doradcę wręczył Panu
rzecznik Marek Michalak w Teatrze
Dramatycznym 30 maja br. Obecny
na uroczystości minister spraw
wewnętrznych Bartłomiej Sienkiewicz
przedstawił „Zalecenia dotyczące
postępowania dla dobra dziecka”, będące
częścią rządowego programu „Razem
bezpieczniej”, które wiążą się
i z programem PaT, i z Pana nową społeczną
funkcją.

– Tak. Mi ni ster od no sił się w swo im wy -

stą pie niu do ko niecz no ści wzmoc nie nia

tro ski o dziec ko, wska zu jąc, że Po li cja nie

dzia ła w pu st ce, lecz w kon kret nej spo łecz -

no ści, wśród ro dzin, wśród miesz kań ców

i to współ pra ca z ni mi de cy du je o sku tecz -

no ści te go dzia ła nia. Wy mie nił Przy sta nek

PaT jako jed no z waż niej szych dzia łań Po -

li cji i MSW w ogra ni cza niu prze stęp czo ści

i pa to lo gii wśród mło dzie ży. W ze spo le 

do rad ców RPD za mie rzam pro pa go wać in -

no wa cyj ne dzia ła nia pro fi lak tycz ne pro wa -

dzo ne z ucznia mi szkół po nad pod sta wo -

wych, ko rzy sta jąc z ba dań i do świad czeń pro -

gra mu PaT.

To zna czy?

– Chciał bym po pu la ry zo wać naj waż niej sze

za sa dy, któ re świet nie spraw dzi ły się wśród Pa -

To wi czów, ta kie jak ucze nie mło dzie ży współ -

pra cy, a nie kon ku ren cyj no ści, za pra sza nie,

a nie wy klu cza nie, de styg ma ty za cja, uwraż li -

wia nie na re la cje ró wie śni cze, wzmac nia nie

po staw aser tyw nych wo bec prze ja wów pa to lo -

gii spo łecz nej, zwłasz cza al ko ho li zmu, nar ko -

ma nii i za cho wań prze mo co wych. Rów nie

waż ne jest na kła nia nie ro dzi ców do czę stych

roz mów z wła sny mi dzieć mi, któ re wzmac nia -

ją re la cje w ro dzi nie i da ją więk szą szan sę

na prze ciw dzia ła nie za gro że niom pa to lo gia mi. 

Tymi problemami zajmują się różne
organizacje rządowe i pozarządowe, czy nie
będziecie się dublować?

– Mam na dzie ję, że mo ja obec ność w ze -

spo le do rad ców RPD coś zmie ni wła śnie

w tym za kre sie. Uwa żam, że moż na wzmoc -

nić współ pra cę mło dzie ży z sa mo rzą da mi,

oświa tą i Po li cją. Przy kła dem mo że być na -

sza naj now sza ini cja ty wa Ogól no pol skie go

Gło su Pro fi lak ty ki. Ma my wiel ką szan sę

wzmoc nić pro fi lak ty kę i dać przy kład, że ra -

zem moż na dzia łać sku tecz niej. Za miast

bu do wać po praw cza ki czy in ne miej sca izo -

lo wa nia po gu bio nej mło dzie ży, le piej za -

dbać o two rze nie wa run ków do jej roz wo ju.

Czy izo la cja mło dych re so cja li zu je? Czy,

i jak bar dzo, od da la ich od pro ce sów spo -

łecz nych? Kto i jak za pew nia po wrót mło -

dych lu dzi do grup ró wie śni czych? Trze ba

o tym wię cej roz ma wiać. Uwa żam też, że

me to dy opar te w dzia ła niach pro fi lak tycz -

nych na pa pie rze i po ga dan ce już daw no się

wy pa li ły i nie są ak cep to wa ne przez mło -

dzież. Z mło dzie żą trze ba ina czej. Po trzeb -

ne są no we środ ki prze ka zu i zu peł nie

in na ener gia dzia ła nia. Świat pro fi lak ty ki

przy spie sza jak no wo cze sny po ciąg, kto nie

zdą ży wsiąść na sta cji, zo sta je na pe ro nie

z wa liz ką peł ną ulo tek. Jed nym z sil ni ków

tej lo ko mo ty wy jest twór cza pro fi lak ty ka 

ró wie śni cza. To ona jest wła śnie fun da men -

tem pro gra mu PaT, w któ rym gru py mło -

dych ze swo imi mło dzie żo wy mi li de ra mi

tra fia ją do ró wie śni ków w ca łym kra ju.

Takie te ma ty bę dę pro po no wał Rzecz ni ko -

wi Praw Dziec ka. Od daw na ma rzy mi się

w Pol sce „okrą gły stół” w spra wie mło dzie -

ży, że by spo tka ły się przy nim wszyst kie in -

sty tu cje od po wie dzial ne za wy cho wa nie,

edu ka cję, pro fi lak ty kę i re so cja li za cję mło -

dzie ży. Mo że się uda…

Ży czę suk ce su i dzię ku ję za roz mo wę.
ELŻ BIE TA SI TEK

zdj. Mo ni ka Ka iser -Ma ciej czak
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Z mło dzie żą trze ba ina czej

Nominacja insp. Grzegorza Jacha na społecznego doradcę Rzecznika Praw Dziecka 
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I ni cja ty wa insp. Grze go rza Ja cha przy ję ła

się w ca łym kra ju. W 2013 ro ku przy ję ła

na zwę Ogól no pol skiej No cy Pro fi lak ty -

ki. W pro jek cie wzię ły udział 464 jed nost ki

sa mo rzą do we. W ca łym kra ju po nad 47 ty -

się cy osób uczest ni czy ło w Zry wie Wol nych

Serc.

PaT TO GŁOS MŁO DZIE ŻY
Pro gram „Pro fi lak ty ka a Ty” Ko men dy

Głów nej Po li cji, dzia ła ją cy od dzie wię ciu

lat, sta wia na twór czą pro fi lak ty kę ró wie śni -

czą – two rze nie mło dzie żo wych grup PaT,

któ re od dzia łu ją na lo kal ną spo łecz ność

przez te atr, film, hap pe nin gi. Ogól no pol ski

Głos Pro fi lak ty ki to szan sa na od da nie gło -

su mło dzie ży, któ ra wo ła do jed no stek sa -

mo rzą do wych, pe da go gów, ale tak że

ro dzi ców o chwi lę za trzy ma nia i za sta no wie -

nia. Re pre zen tan ci mło dzie ży z ca łej Pol ski

two rzą Ogól no pol ski Ze spół Li de rów Pro -

gra mu „PaT”. To oni wy my śli li 70 ha seł,

któ re sta wia ją te zy i py ta nia w dro dze

do mię dzy po ko le nio we go po ro zu mie nia.

Py ta nie „Kie dy po wie dzia łeś ko cham cię

swo je mu dziec ku?” czy proś bę „Daj mi pół

li tra mi ło ści i dział kę roz mo wy!” ad re so wa -

ne są do do ro słych, któ rzy w co dzien nym

bie gu, stre sie i kło po tach, za tra ci li to, co

naj waż niej sze – roz mo wę i czas dla dru gie -

go czło wie ka. „Za trzy maj my się na chwi lę,

po łóż my pra wą dłoń na ser cu i przez 60 se -

kund wy bi jaj my wspól nie je go rytm. Rytm

serc wol nych od uza leż nień, prze mo cy

i obo jęt no ści na dru gie go czło wie ka. Serc

sil nych i po moc nych in nym. Serc lu dzi, któ -

rzy mo gą róż nić się od sie bie, ale po tra fią

dzia łać wspól nie, by chro nić dzie ci i mło -

dzież przed uza leż nie nia mi i prze mo cą. Tyl -

ko 60 se kund! Tak nie wie le, a zna czyć

bę dzie tak bar dzo du żo.” – gło si ode zwa

Spo łecz no ści PaT. 

MA ZO WIEC KI PRZY STANE K PaT 
Cen tral ne ob cho dy Ogól no pol skie go Gło su

Pro fi lak ty ki na Ma zow szu od by ły się

w Ostro wi Ma zo wiec kiej, gdzie Spo łecz -

ność PaT bra ła udział w III Ma zo wiec kim

Przy stan ku PaT. Głos Pro fi lak ty ki po pły nął

tak że przez fa le wie lu roz gło śni ra dio wych

(w tym Ra dia Wa ty kań skie go) wspie ra ny

ini cja ty wą PaM (Pro fi lak ty ka a Me dia) 

za ini cjo wa ną w łom żyń skim „Ra diu Na -

dzie ja” przez ks. To ma sza Trza skę. W ob -

cho dach Gło su Pro fi lak ty ki w Ostro wi

Ma zo wiec kiej wzię li udział m.in. mi ni ster

Ma rek Mi cha lak, Rzecz nik Praw Dziec ka,

Ko men dant Głów ny Po li cji nad insp. Ma rek

Dzia ło szyń ski oraz Elż bie ta Ru si niak

z MSW i Je rzy De ne ka z MEN.

– Od kil ku lat ob ser wu ję, co dzie je się

wo kół „śnie go wej ku li Pa Tu”, któ ra czy ni

co raz wię cej do bra. Dzię ku ję wam, że chce

wam się dzia łać, nie tyl ko na Przy stan kach

PaT, ale i na co dzień. To na pa wa ogrom -

nym opty mi zmem. Wie rzę, że wy nie przej -

dzie cie obo jęt nie obok sa mo cho du,

w któ rym jest za gro żo ne ży cie dziec ka.

Waż ne jest tak że to, że ma cie za ufa nie do

Po li cji  – mó wił ze sce ny mi ni ster Marek

Mi cha lak.

– Ko cha ni! Jest ta kie przy sło wie, że zło

jest wszę dzie tam, gdzie do brzy lu dzie mil -

czą. Wiem, że wy ni gdy nie prze cho dzi cie

obo jęt nie obok po trze bu ją cych. Daw niej

moi po przed ni cy py ta li, czy ta ka pro fi lak -

ty ka bę dzie mia ła wpływ na wy kry wal ność.

My sta wia my na przy szłość, bo ta kie bę dą

Rze czy po spo li te, ja kie ich mło dzie ży cho -

wa nie  – po wie dział Ko men dant Główny

Po li cji nadinsp. Ma rek Dzia ło szyń ski. 

Za sięg Ogól no pol skie go Gło su Pro fi lak -

ty ki jest ogrom ny. Mło dzież prze ści ga się

w udo stęp nia niu zdjęć, fil mów na pro fi lach

spo łecz no ścio wych, in for mu jąc o dzia ła -

niach w swo ich mia stach. Po zwól my im

dojść do gło su, wy słu chaj my ich i po ma gaj -

my. Nie tyl ko od świę ta.

TO MASZ SI NIEW
zdj. Mo ni ka Ka iser -Ma ciej czak
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Ogól no pol ski Zryw 
Wol nych Serc
Ogólnopolski Głos Profilaktyki w tym roku przypadł na 14 czerwca. Idea
wypłynęła ze społeczności PaT. Wydarzenie to dało szansę na koncentrację
interaktywnych działań profilaktycznych w jednym czasie i miejscu.

Pokaz fireshow

PaTosfera na ulicach
Ostrowi Mazowieckiej 
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OO
Jubileusz

Ope ra cj
– w dzia ła nia
– uży to po na
– wy ko rzy sta
– w trud no d
– kil ku set fun

uprzy wi le jo
– w cią głej g
– nad War sz

Jubileusz
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OperacjaOperacja
e ra cja „Ju bi le usz” w licz bach
dzia ła niach uczest ni czy ło pra wie 7 ty się cy po li cjan tów; 
y to po nad 2300 po jaz dów po li cyj nych;
ko rzy sta no kil ka dzie siąt psów służ bo wych z Po li cji, Żan dar me rii Woj sko wej i Stra ży Gra nicz nej; 
rud no do stęp nych lub za tło czo nych miej scach wy ko rzy sta no pa tro le kon ne; 

ku set funk cjo na riu szy ru chu dro go we go, za pew nia jąc pi lo taż, od po wia da ło za bez pie czeń stwo prze jaz du ko lumn
rzy wi le jo wa nych; 
cią głej go to wo ści po zo sta wa ło 846 an ty ter ro ry stów;
d War sza wą krą ży ły po li cyj ne śmi głow ce – w naj waż niej szych mo men tach trzy. 
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Policjanci na każdej ulicy, snajperzy
z AT w oknach i na dachach
budynków, w powietrzu policyjne
helikoptery – to tylko niektóre
elementy policyjnego
zabezpieczenia centralnych
uroczystości 25-lecia Wolności,
które odbyły się 3 i 4 czerwca br.
w Warszawie. Uczestniczyło w nich
ponad 50 delegacji zagranicznych,
w tym najlepiej chroniony polityk
świata Barack Obama, prezydent
Stanów Zjednoczonych.

To jed na z naj więk szych ope ra cji, w któ rej

uczest ni czy ła Po li cja. Za pew ni li śmy

go ściom bez pie czeń stwo na naj wyż szym po -

zio mie, a jed no cze śnie na sze dzia ła nia nie

by ły od czu wal ne dla miesz kań ców sto li cy

– tak nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski, Ko men -

dant Głów ny Po li cji, pod su mo wał za bez-

pie cze nie uro czy sto ści upa mięt nia ją cych wy -

bo ry par la men tar ne z 4 czerw ca 1989 r. 

Do głów nych za dań funk cjo na riu szy na -

le ża ło za bez pie cze nie tras prze jaz dów de -

le ga cji i miejsc po by tu go ści, a tak że

za pew nie nie płyn no ści ru chu dro go we go. 

Po li cjan ci spraw dza li też miesz ka nia w ka -

mie ni cach w po bli żu pla cu Zam ko we go,

gdzie od by wa ły się głów ne uro czy sto ści.

Nad Warsza wą krą ży ły trzy po li cyj ne śmi -

głow ce, któ re by ły wy po sa żo ne w ka me ry –

prze ka zy wa ły ob raz do szta bu w Ko men dzie

Sto łecz nej Po li cji, gdzie spraw dza no, czy nie

ma ja kie goś za gro że nia. 

Nad bez pie czeń stwem za gra nicz nych go -

ści czu wa ły tak że in ne służ by pod le głe mi -

ni stro wi spraw we wnętrz nych. W ochro nę

za an ga żo wa nych by ło 1166 funk cjo na riu szy

Biu ra Ochro ny Rzą du. O bez pie czeń stwo

na war szaw skim lot ni sku oraz płyn ny ruch

gra nicz ny dba ło 393 funk cjo na riu szy Stra ży

Gra nicz nej. 

– Ta ak cja, w stop niu skom pli ko wa nia,

po rów ny wal na by ła z wi zy tą pa pie ską czy

Eu ro 2012. Nie mie li śmy do czy nie nia aż

z ty lo ma ludź mi, ale z ta kim za gęsz cze niem

osób ochra nia nych i z tak wy so ki mi stan -

dar da mi bez pie czeń stwa, że ska la ope ra cji

pod wzglę dem lo gi stycz nym i za an ga żo wa -

nych środ ków by ła po dob na – pod su mo wał

na kon fe ren cji dzia ła nia pod le głych służb

Bar tło miej Sien kie wicz. Szef MSW po dzię -

ko wał wszyst kim funk cjo na riu szom za

przy go to wa nie za bez pie cze nia, a tak że po -

gra tu lo wał do brze wy ko na ne go za da nia.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. au tor

TYLKO SŁUŻBA 25 lat Wolności POLICJA 997       lipiec 2014 r.28
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90 LAT TE MU
Lipiec 1924

5 VII – Po li cja lwow ska uda rem ni ła

za mach na skład amu ni cji (pro chow -

nię), zlo ka li zo wa ny w zie mian kach

na po lach Kle pa ro wa pod Lwo wem.

Ma szy nę pie kiel ną miał pod ło żyć ro bot -

nik pro chow ni Ta de usz Smal ko, czło nek ter ro ry stycz nej or ga ni za cji po -

wsta łej je sie nią 1923 r.

7 VII – Post. Wa cław Oku licz (zdj. obok),

lat 40, funk cjo na riusz Ko mi sa ria tu Wod ne go

PP w War sza wie, ja ko je dy ny re pre zen tant

Pol ski w za wo dach cięż ko atle tycz nych (za pa sy

– przyp. J. Pac.) na VIII Igrzy skach Olim pĳ -

skich w Pa ry żu za jął 7. miej sce w sty lu kla -

sycz nym, wa ga śred nia do 75 kg (we dług

„Ga ze ty Ad mi ni stra cji i Po li cji Pań stwo wej”

za jął miej sce 4). W na gro dę zo stał awan so wa -

ny do stop nia przo dow ni ka PP. 

8 VII – Mi ni ster spraw we wnętrz nych Zyg munt Hűbner pod pi -

sał de kret o li kwi da cji Urzę du do wal ki z Dro ży zną. Na czel ni ka tego

urzę du, kom. Ja na Strze lec kie go, skie ro wał do in nych obo wiąz ków.

10 VII – Po ste ru nek PP w Wy rach (pow. sar neń ski, woj. po le skie)

za ata ko wa ło 15 ban dy tów uzbro jo nych w broń ma szy no wą. Po li cjan -

ci od par li atak bez strat wła snych. Nie groź ny po strzał w rę kę otrzy -

mał ko men dant po ste run ku.

18/19 VII – Pod czas po ści gu za kil ku na sto oso bo wą bol sze wic ką

ban dą, któ ra do ko na ła na pa du na mia stecz ko Wisz niew (pow. wo ło -

żyń ski, woj. no wo gródz kie), zgi nął kom. Wło dzi mierz Ło pa ciń ski,

ko men dant po ste run ku w Wo ło ży nie. Miał 50 lat. 

30 VII – Po ste run ko wi An to ni Po wą dra i An to ni Ska wiń ski, funk -

cjo na riu sze PP w Li sie czyń cach (pow. Zba raż, woj. tar no pol skie),

wra ca jąc no cą z pa tro lo wa nia la sów, zo sta li za ata ko wa ni przez kil ku

nie zi den ty fi ko wa nych ban dy tów po ru sza ją cych się na ko niach. Zgi -

nę li od cio sów sza bel.

40 LAT TE MU
Lipiec 1974

1 VII – Mi -

ni ster spraw

we wnętrz nych mia no wał płk. Je rze go Ćwie ka

(zdj. obok), lat 44, do tych cza so we go dy rek to ra

Biu ra do wal ki z Prze stęp stwa mi Go spo dar czy -

mi KG MO, za stęp cą ko men dan ta głów ne go

MO. 

2–3 VII – Szko łę Pod ofi cer ską MO w Słup -

sku od wie dzi li przed sta wi cie le De par ta men tu

Na uki i Szko le nia MSW CSRS z dy rek to rem te go de par ta men tu

ppłk. Vac la vem No se kem. Go ściom to wa rzy szył płk Je rzy Ryn kow -

ski, dy rek tor De par ta men tu Szko le nia i Do sko na le nia Za wo do we go

MSW. Hi sto rię szko ły przy bli żył go ściom płk Ka rol Ku ba li ca, ko men -

dant słup skiej szko ły. 

9 VII – I se kre tarz KC PZPR Edward Gie rek i pre zes Ra dy Mi ni -

strów Piotr Ja ro sze wicz spo tka li się z pił kar ską re pre zen ta cją Pol ski,

któ ra zdo by ła srebr ny me dal na X Mi strzo stwach Świa ta roz gry wa -

nych w RFN. W 22-oso bo wej ka drze na ro do wej zna la zło się wów -

czas 6 pił ka rzy klu bów gwar dyj skich: Zdzi sław Kap ka, Ka zi mierz

Kmie cik, Adam Mu siał, An -

to ni Szy ma now ski, Wła dy -

sław Żmu da i Ma rek Ku sto

(zdj. obok).

21 VII – Pierw sza pro mo -

cja ab sol wen tów Stu dium

Po dy plo mo we go w Aka de mii

Spraw We wnętrz nych w War -

sza wie. W uro czy sto ści wzię li

udział: wi ce mi ni ster spraw

we wnętrz nych gen. bryg. Ta -

de usz Pie trzak oraz dy rek to -

rzy de par ta men tów i ko men-

dan ci wyż szych szkół MSW.

20 LAT TE MU
Lipiec 1994

• Szko łę Po li cji w Słup sku od wie -

dził pre zes Ra dy Mi ni strów Wal de -

mar Paw lak. To wa rzy szy li mu:

mi ni ster SW An drzej Mil cza now ski

i ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ze non Smo la rek (zdj. poniżej).

8 VII – W no cy na jed nej z ulic Za wier cia

(woj. ka to wic kie) roz pę dzo ny sa mo chód cię ża ro -

wy sta ra no wał sto ją ce go na po bo czu po li cyj ne go

po lo ne za. Zgi nął w nim sierż. Sła wo mir Pał ka

(zdj. obok) z miej sco wej Ko men dy Re jo no wej

Po li cji. Miał 26 lat. Po zo sta wił żo nę i 5-let nie

dziec ko. 

8 VII – Ko mi sja Wspól not Eu ro pej skich przy -

zna ła Pol sce kwo tę 10 mln ECU (jed nost ka mo ne tar na Eu ro pej skiej

Wspól no ty Go spo dar czej) na za po bie ga nie prze stęp czo ści oraz pod -

nie sie nie spraw no ści po wo ła nych do te go służb.

11 VII – Sąd Wo je wódz ki w Ka to wi cach wy dał wy rok na dwóch

męż czyzn oskar żo nych o za bój stwo sierż. Mar ka Sie nic kie go oraz usi -

ło wa nie za bój stwa sierż. Zbi gnie wa Wierz by, funk cjo na riu szy KRP

w By to miu. In spi ra to ra zbrod ni An drze ja M. ska za no na 25 lat po -

zba wie nia wol no ści, Ire ne usza G. na lat 15.

15 VII – Pod czas za bez pie cza nia miej sca wy pad ku dro go we go

w miej sco wo ści Ta ma Brodz ka (woj. ku jaw sko -po mor skie) po trą co -

ny zo stał przez sa mo chód cię ża ro wy sierż. Mi ro sław Sa dow ski z KRP

w Brod ni cy. W wy ni ku od nie sio nych ob ra żeń po niósł śmierć. Po zo -

sta wił żo nę i dwo je ma łych dzie ci w wie ku 3 i 5 lat.

oprac. JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”, „WSN”, ar chi wum
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Odlat 90. ge ne ty cy po tra fią za po mo cą pro -

ste go te stu okre ślić płeć da nej oso by

i w la bo ra to riach kry mi na li stycz nych ta ka

ana li za jest ru ty no wo sto so wa na w ba da niach śla dów

bio lo gicz nych. Z ko lei prze wi dy wa nie cech fi zycz -

nych czło wie ka na pod sta wie ana liz je go DNA to

cał ko wi cie no wa ja kość w kry mi na li sty ce. Być mo że

w nie da le kiej przy szło ści bę dzie moż li we spo rzą dze -

nie por tre tu pa mię cio we go na pod sta wie ana li zy ge -

ne tycz nej pla my krwi, śli ny, na sie nia czy po je dyn -

cze go wło sa. Już dziś moż li we jest okre śle nie ta kich

cech, jak ko lor oczu i ko lor wło sów.

– Pre dyk cja cech fi zycz nych do pie ro racz ku je, ale

fir my, któ re opra co wu ją ze sta wy dla kry mi na li sty ki,

uwzględ nia ją wśród mar ke rów rów nież te wy se lek -

cjo no wa ne ja ko wskaź ni ki ko lo ru oczu i wło sów

– mó wi dr hab. Woj ciech Bra nic ki z In sty tu tu

Eks per tyz Są do wych w Kra ko wie. – Ozna cza to, że

śro do wi sko po wo li sta je się go to we na przy ję cie

i wy ko rzy sty wa nie no wych me tod.

GE NE TYCZ NY POR TRET
Wy obraź my so bie sy tu ację: w le sie, kil ka me trów

od dro gi zna le zio no cia ło ko bie ty w sta nie za awan so -

wa ne go roz kła du. Iden ty fi ka cja ofia ry tra dy cyj ny mi

me to da mi jest utrud nio na. Teo re tycz nie nie ma ni -

cze go, na czym moż na się oprzeć. 

Wia do mo, kla sycz na ge ne ty ka są do wa opie ra się

na po rów na niu pro fi li ge ne tycz nych. Że by stwier -

KRYMINALISTYKA Portret genetyczny POLICJA 997       lipiec 2014 r.30

Zapisane w genach
Ze śladu DNA zostawionego na miejscu zbrodni można odczytać,
czy podejrzany był brunetem czy blondynem, jaki miał kolor oczu,
skóry, z jakiego rejonu świata pochodził. Współczesna
kryminalistyka pozwala podążać śledczym tropami, o których
jeszcze niedawno nikomu się nie śniło. Tajemnice przestępstw
i ślady biologiczne we współczesnych badaniach
kryminalistycznych były tematem ogólnopolskiej konferencji
w Wyższej Szkole Policji w Szczytnie.
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dzić, że ma te riał ge ne tycz ny fak tycz nie na le ży do da -

nej oso by, trze ba mieć ma te riał po rów naw czy od niej

sa mej lub od jej ro dzi ny. A je śli śled czy nie są w sta -

nie usta lić, do ko go na le żą ano ni mo we zwło ki?

I tu z po mo cą przy cho dzą na ukow cy i ich ba da nia

nad tzw. pre dyk cją cech fi zycz nych.

Okre śle nie wy glą du na pod sta wie ana li zy DNA to

jed no z naj więk szych ma rzeń ge ne ty ków. Gdy

w 2001 ro ku po zna no za pis ludz kie go ge no mu, za -

czę to ana li zo wać po wią za nia kon kret nych ge nów

czło wie ka z róż ny mi ce cha mi zwią -

za ny mi z wy glą dem, ta ki mi jak

wzrost, bu do wa cia ła, pig men ta cja,

bu do wa twa rzo czasz ki. 

KO LOR OCZU I WŁO SÓW
Naj więk szy po stęp po czy nio no

w ba da niach nad pig men ta cją (ko -

lor skó ry, tę czów ki czy ko lor wło -

sów). Ze spół dr. Woj cie cha Bra-

nic kie go, we współ pra cy z Era smus

Me di cal Cen tre w Rot ter da mie,

opra co wał me to dę usta la nia ko lo ru

oczu i wło sów.

Test o na zwie HI ri sPlex po zwo lił

na okre śle nie tych cech wy glą du

na pod sta wie pró bek krwi, śli ny

czy DNA po bra ne go z ko ści. W ten

spo sób uda ło się usta lić ko lor oczu

i wło sów Mi ko ła ja Ko per ni ka i ge ne ra ła Wła dy sła wa

Si kor skie go. Przy dał się rów nież po li cji w usta le niu

toż sa mo ści zwłok zna le zio nych w le sie – dzię ki

ana li zie DNA spo rzą dzo no por tret ko bie ty, okre śla -

jąc jej ko lor oczu i wło sów.

– Dziś ana li za sze ściu ge nów mó wi, czy da na oso -

ba mia ła oczy nie bie skie czy brą zo we – tłu ma czy

dr Bra nic ki. – Do kła da my do te go ko lor wło sów, któ -

ry – po za ru dym – jest trud niej szy do pre dyk cji. Nie -

dłu go bę dzie my pew nie też usta lać ko lor skó ry i to

nie tyl ko na po zio mie kon ty nen tal nym, co jest ła -

twiej sze, ale i na po zio mie re gio nal nym – pierw sze

me to dy ba daw cze już zo sta ły za pre zen to wa ne.

PRAW DO PO DO BIEŃ STWO
W spra wach kry mi nal nych po li cja za wsze wy py tu je

świad ków zda rze nia o ce chy, któ re mo gą wy róż niać

na past ni ka: ko lor oczu, skó ry, wzrost. Ich spre cy zo -

wa nie mo że za wę zić krąg osób po dej rza nych, uła -

twia jąc tym sa mym pra cę po li cjan tom. 

– Przy kła do wo: ana li za pla my krwa wej po zo sta -

wio nej na miej scu zda rze nia kry mi nal ne go mo że po -

zwo lić na osza co wa nie brą zo we go ko lo ru oczu

na po zio mie 86 pro cent, przy czym praw do po do -

bień stwo nie bie skie go to 1 pro cent, a po śred nie go

to po zo sta łe kil ka na ście pro cent. A więc praw do po -

do bień stwo, że ten ko lor jest brą zo wy, jest bar dzo

wy so kie i na sza in for ma cja dla po li cji by ła by wła śnie

ta ka: po win ni ście szu kać osób o brą zo wych oczach

– mó wi dr Bra nic ki.

To nie ko niec in for ma cji, któ re moż na wy czy tać

z ge nów. Ba da się mor fo lo gię wło sów, sto pień ły sie -

nia, bu do wę twa rzo czasz ki.

– Trze ba tyl ko pa mię tać, że ta ka ana li za ma ukie -

run ko wać pro wa dzo ne śledz two i na le ży ją ro zu mieć

w ka te go riach praw do po do bień stwa – tłu ma czy na -

uko wiec. – Na wy gląd wpły wa ją bo wiem nie tyl ko

ge ny, ale i śro do wi sko, tryb ży cia, die ta.

TRUD NY WZROST
Naj trud niej jest z usta le niem na pod sta wie ge nów

wzro stu czło wie ka. Ba da nia pod sta wo we dla tej ce -

chy za koń czy ły się fia skiem. Wszyst ko przez to, że

wzrost oka zał się ce chą de ter mi no -

wa ną przez wie le ge nów.

– Że by prze wi dzieć wzrost czło -

wie ka, trze ba by ło by prze ana li zo wać

ty sią ce ge nów, co jest bar dzo skom -

pli ko wa ne – wy ja śnia dr Bra nic ki.

– Do tej pory uda ło się po ka zać, że

oko ło 200 ge nów wy ja śnia oko ło

10 pro cent zmien no ści we wzro ście

czło wie ka. 

Na ra zie prze wi dy wa nie tej ce chy

jest nie moż li we. Po dej mo wa ne są

tyl ko pre dyk cje fe no ty pów skraj -

nych, czy li osób bar dzo wy so kich

albo bar dzo ni skich. 

– Tu taj mo że bę dzie my się mo gli

wy po wia dać, ale o oso bach o po śred -

nim wzro ście nie ste ty nie – do da je

ge ne tyk.

OD CZY TAĆ WIEK
Kra kow scy ge ne ty cy ra zem z CLKP, WUM oraz fir -

mą Bio Vec tis pra cu ją też nad ko lej ną ce chą por tre -

tu ge ne tycz ne go – nad wie kiem. 

– Wstęp ne ba da nia wy ka za ły, że je ste śmy w sta nie

na pod sta wie ana li zy prób ki krwi okre ślić chro no lo -

gicz ny wiek czło wie ka z błę dem oko ło sied miu lat

– mó wi dr Bra nic ki. – To wy nik bar dzo do bry, zwa -

żyw szy, że na ra zie spraw dzi li śmy do kład nie je den

mar ker, a mo że my ich do kła dać wię cej, a więc re -

du ko wać po ziom błę du. 

Na uko wiec prze wi du je, że za rok lub dwa bę dzie

moż na okre ślić wiek oso by z mar gi ne sem błę du

czte rech, pię ciu lat.

Bar dzo istot ne z punk tu wi dze nia pro wa dzo ne go

do cho dze nia jest też okre śle nie po cho dze nia bio ge -

ogra ficz ne go. Te sty pre dyk cji już dziś po zwa la ją

z du żym praw do po do bień stwem wska zać, do ja kiej

gru py et nicz nej mo że na le żeć spraw ca.

– Ana li zu jąc kon kret ne re jo ny ge no mu czło wie -

ka, je ste śmy w sta nie spraw dzić, czy ten czło wiek

po cho dzi z Afry ki, Azji czy Eu ro py, co sta no wi bar -

dzo istot ną wska zów kę dla or ga nów ści ga nia – mówi

dr Bra nic ki. 

Tak sta ło się po za ma chach bom bo wych w Ma dry -

cie w 2004 ro ku, gdzie ana li za śla dów zdję tych

z bom by, któ ra nie wy bu chła, ukie run ko wa ła pra cę

po li cjan tów. Wy ka za ła ona, że za ma cho wiec po cho -

dził z pół noc nej Afry ki. Póź niej szy prze bieg śledz -

twa po twier dził tę wer sję.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. archiwum
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Przewidywanie cech fizycznych
człowieka na podstawie analiz jego

DNA to całkowicie nowa jakość
w kryminalistyce. Być może

w niedalekiej przyszłości będzie
możliwe sporządzenie portretu

pamięciowego na podstawie analizy
genetycznej plamy krwi, śliny, nasienia

czy pojedynczego włosa. Już dziś
możliwe jest określenie takich cech,

jak kolor oczu i kolor włosów.
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KOMENDANT

Składa się tylko w imieniu własnym, 
w zamkniętej kopercie z dopiskiem Do rąk
własnych, nie otwierać w sekretariacie.

Anonimowy nie jest rozpatrywany. Formularz
dostępny w sekretariatach komórek

organizacyjnych oraz u pełnomocnika
komendanta ds. ochrony praw człowieka.

Ko men dant ak cep tu je
wnio ski i prze ka zu je je do

re ali za cji.

Komendant nie akceptuje
wniosków i np. przekazuje

sprawę komisji do
ponownego zbadania.

Po roz pa trze niu wnio sku spo rzą dza ne jest spra woz da nie wraz
z wnio ska mi i przed kła da ne do ak cep ta cji ko men dan to wi.

W ra zie 
wy stą pie nia
oko licz no ści

unie moż li wia ją -
cych 

dal sze 
roz pa try wa nie

wnio sku 
po stę po wa nie,

za zgo dą 
ko men dan ta,

jest za wie sza ne
do chwi li 
usta nia 

prze szkód.

Wniosek powinien być rozpatrzony w ciągu
30 dni od dnia złożenia. Okres może być

przedłużony przez komendanta do 90 dni,
jeśli sprawa jest szczególnie złożona lub

wystąpiły inne obiektywne przyczyny
niepozwalające rozpatrzyć go w normalnym

okresie.

W ramach rozpatrywania wniosku komisja
może: 

– zwrócić się do wnioskodawcy
o uzupełnienie wniosku, o nowe informacje,

wskazanie świadków; 
– zwrócić się do przełożonego właściwego
w sprawach osobowych o udostępnienie

niezbędnych informacji;
– za zgodą komendanta przeglądać akta

osobowe;
– w wyjątkowo uzasadnionych

przypadkach przeprowadzić spotkanie
wnioskodawcy i osoby wskazanej jako

dopuszczającej się nierównego traktowania.

O przyjętym
sposobie

rozpatrzenia
wniosku

komendant
informuje

wnioskodawcę 
nie później niż 

14 dni od złożenia
wniosku.

Je śli ko mór ka kon tro li za re ko men du je za -
sto so wa nie pro ce du ry an ty dy skry mi na cyj -
nej, ko men dant do roz pa trze nia wnio sku

po wo łu je ko mi sję.  Na proś bę wnio sko daw -
cy do roz pa trze nia wnio sku mo gą włą czyć
się przed sta wi cie le związ ków za wo do wych.

Kopia wniosku w każdym
przypadku trafia do

pełnomocnika ds. ochrony
praw człowieka, niezależnie
od decyzji co do dalszych

czynności.

Wniosek trafia do komendanta za pośrednictwem
komórki kontroli, która sprawdza, czy sprawa nie

powinna być realizowana w innym trybie, np.
dyscyplinarnym czy karnym.
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W wal ce z dys kry m i
Niełatwo walczyć z tymi
zjawiskami, ale należy 
to czynić bezwzględnie, 
bo niszczą i człowieka, 
i organizację. Tej walce mają
służyć procedury, które 
w sposób przejrzysty
pozwalają rozwiązać
problem. Mają osobom
dotkniętym mobbingiem 
i nierównym traktowaniem
pomóc zrozumieć, co je
spotkało, i jak się przed tym
obronić.

PRO CE DU RA 
AN TY DY SKRY MI NA CYJ NA

Obo wią zu je w ca łej Po li cji od 1 lip -
ca br. Obej mu je po li cjan tów i pra -
cow ni ków.

Pro ce du ra nie do ty czy spraw o
mob bing, po dej rze nia po peł nie nia
prze stęp stwa, prze wi nie nia dys cy -
pli nar ne go i po stę po wa nia skar go -
we go w try bie k.p.a. Mo że być
więc za sto so wa na do pie ro wte dy,
gdy oko licz no ści przed sta wio ne we
wnio sku nie znaj du ją za sto so wa nia
w ra mach przed sta wio nych try bów.  

Cel: prze ciw dzia ła nie przy pad -
kom nie rów ne go trak to wa nia
w miej scu peł nie nia służ by lub
świad cze nia pra cy, po le ga ją cym np.
na awan so wa niu, wy na gra dza niu
czy kie ro wa niu na szko le nia we -
dług su biek tyw nych, nie ja snych
kry te riów, a nie na pod sta wie
obiek tyw nej oce ny wy ni ków pra cy,
umie jęt no ści i kom pe ten cji. 

Pro ce du ra ma eli mi no wać pa to -
lo gicz ne przy pad ki kształ to wa nia
po zy cji za wo do wej na pod sta wie
ta kich ce ch, jak m.in. płeć, ko lor
skó ry, po cho dze nie et nicz ne, na ro -
do wość, wy zna nie bądź bez wy zna -
nio wość, świa to po gląd, nie peł no-
spraw ność, wiek, przy na leż ność
związ ko wa, orien ta cja sek su al na 
i toż sa mość płcio wa.

WNIOSEK

ZAWIESZENIE

KOMÓRKA KONTROLI

KOMISJA

ROZPATRYWANIE

SPRAWOZDANIE/WNIOSKI

WNIOSKODAWCA
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Zgłoszenia można dokonać pisemnie raportem  lub ustnie, co przyjmujący dokumentuje notatką służbową
(wzór raportu i notatki w załączniku dołączonym do procedury). Notatkę podpisują zgłaszający i przyjmujący

(sporządzający). Zgłoszenie powinno zawierać opis stanu faktycznego, dowody i wskazanie sprawcy.

Zgłoszenie składa się do przełożonego, a jeśli to on jest wskazany we wniosku, do jego
bezpośredniego przełożonego.

Przełożony dokonuje wstępnej oceny zgłoszenia pod względem faktycznym i formalnym.
W zależności od dokonanych ustaleń, nie później niż w ciągu trzech dni od dnia otrzymania

zgłoszenia raportu bądź notatki, przekazuje sprawę do odpowiedniej komórki. 

Ga bi ne tu KGP (od po wied niej ko mór ki w KWP lub
szko le Po li cji), je śli ich treść wska zu je na za ist nie nie

prze wi nie nia dys cy pli nar ne go al bo na na ru sze nie
obo wiąz ków człon ka kor pu su służ by cy wil nej.

Niezależnie od
zainicjowanych

czynności raport
lub notatkę

przesyła się do
Wydziału

Psychologów
Policyjnych, który,
w zależności od
stwierdzonych
potrzeb, może

podjąć
odpowiednie

działania. 

Zgłoszenie
rozpatrywane jest
przez właściwą

komórkę
organizacyjną

w trybie
i na zasadach
określonych

w odrębnych,
właściwych dla
danego trybu,
przepisach.
Działania

w jednym trybie
nie wykluczają

podjęcia
równoległych

działań w innym
trybie.

Biura Kontroli KGP, jeśli treść stanowi skargę 
w rozumieniu k.p.a.

Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP, je śli treść wska zu je
na po dej rze nie po peł nie nia prze stęp stwa ści ga ne go

z oskar że nia pu blicz ne go.

In nej wła ści wej ko mór ki or ga ni za cyj nej, je śli treść
wska zu je na ta ką po trze bę.

ROZSTRZYGNIĘCIE

Policjant niezależnie od ustaleń i rozstrzygnięć
w ramach zgłoszenia może dochodzić swoich

praw, w tym skierować sprawę na drogę sądową
w związku z naruszeniem dóbr osobistych.

Komendant lub upoważniona przez niego osoba na
podstawie dokonanych ustaleń w zależności od

charakteru i skali niepożądanych zachowań eliminuje
nieprawidłowości i zapobiega ich powtarzaniu.

MOBBINGOWANY ŚWIADEK

PRO CE DU RA 
AN TY MOB BIN GO WA

Obo wią zu je od 1 czerw ca 2014 r. Jest ad re -
so wa na do po li cjan tów. Dla pra cow ni ków
Policji wpro wa dzo no ta ką pro ce du rę w po ło -
wie 2013 ro ku.

Po nie waż w po li cyj nych prze pi sach nie
funk cjo nu je po ję cie mob bin gu w ta kim zna -
cze niu, w ja kim opi su je go art. 94 par. 2 ko -
dek su pra cy, przy go to wa no pro ce du rę, któ ra
w spo sób jed no znacz ny i przej rzy sty po zwoli
wal czyć z tym zja wi skiem. Pro ce du rę przy -
go to wa no dla KGP, ale sta no wi ona wzór dla
pro ce dur wpro wa dza nych w ko men dach wo -
je wódz kich i szko łach Po li cji. 

Cel: prze ciw dzia ła nie dzia ła niom wy peł -
nia ją cym zna mio na mob bin gu wo bec po li -
cjan tów, któ re de fi nio wa ne są ja ko wszel-
kie go ro dza ju za cho wa nia wo bec po li cjan ta
lub skie ro wa ne prze ciw nie mu po le ga ją ce
na upo rczy wym i dłu go trwa łym nę ka niu lub
za stra sza niu, wy wo łu ją ce u nie go za ni żo ną
oce nę przy dat no ści za wo do wej, po wo du ją ce
lub ma ją ce na ce lu je go po ni że nie, ośmie sze -
nie lub izo lo wa nie, któ re w szcze gól no ści
sta no wią za cho wa nia nie zgod ne z ety ką za -
wo do wą po li cjan ta.

oprac. Klaudiusz Kryczka

m i na cjà i mob bin giem
ZGŁOSZENIE

PRZEŁOŹONY

USTALENIA WSTĘPNE

KOMENDANT SĄD

ROZPATRYWANIE

32-33.07:Layout 6  6/25/14  12:16 PM  Strona 33



Od ponad czterech lat na stronie warmińsko-mazurskiej
policji ukazuje się dwutygodnik „Informator”. Do tej
pory opublikowano 106 numerów. Każde wydanie to
średnio 20 stron, co oznacza, że na
www.warminsko-mazurska.policja.gov.pl jest ponad
2 tysiące stron opisujących jej współczesną historię. 

P ierw szy nu mer re da go wa ne go przez Wy dział Ko mu ni ka cji Spo -

łecz nej Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Olsz ty nie In for ma to -

ra uka zał się 1 paź dzier ni ka 2009 roku. 

O SŁUŻ BIE
W biu le ty nie za miesz cza ne są ak tu al no ści, czy li re la cje z uro czy sto -

ści, przed się wzięć i szko leń. Pre zen to wa ne są syl wet ki ko men dan -

tów, ich za stęp ców, na czel ni ków i in nych osób, któ re od gry wa ją

waż ną ro lę w dzia łal no ści war miń sko -ma zur skiej po li cji. Au to rzy „In -

for ma to ra” eks po nu ją po sta wę po li cjan tów, któ rzy z na ra że niem ży -

cia wy peł nia ją swo je obo wiąz ki, oraz syl wet ki cie ka wych lu dzi, któ rzy

od no szą suk ce sy nie tyl ko w służ bie, ale rów nież i po za nią.

W dwu ty go dni ku pu bli ko wa ne są też po dzię ko wa nia kie row nic -

twa za do brą pra cę i po sta wę po li cjan tów i pra cow ni ków. Przy kła -

dem mo że być po sta wa asp. Ar tu ra Ru lew skie go z Ko men dy

Po wia to wej Po li cji w No wym Mie ście Lu baw skim, któ ry po raz dru -

gi zo stał od zna czo ny Krzy żem Za słu gi za Dziel ność. Po li cjant kil ka -

krot nie ra to wał to ną ce oso by. A wraz z ko le gą wy cią gnął z pło ną ce go

au ta nie przy tom ne go kie row cę oraz dwóch pa sa że rów, ry zy ku jąc wła -

sne ży cie.

O PA SJO NA TACH
W „In for ma to rze” pre zen to wa ni są po li -

cjan ci spor tow cy, ak to rzy, ma la rze, fo to -

gra fi cy, mi ło śni cy mo to cy kli, ro we rów,

pa ra lot ni, spo łecz ni cy za an ga żo wa ni w po -

pra wę ży cia miesz kań ców. Jed nym z nich

jest pod insp. Wal de mar Niem czuk ze

Szta bu Po li cji KWP w Olsz ty nie. Nie licz -

ni wie dzie li, że jed ną z je go pa sji jest 

pa ra lot niar stwo. 

– Nie la tam po to, aby na ra żać swo je ży -

cie – mó wi Wal de mar Niem czuk. – La tam

po to, aby od po cząć.  W po wie trzu mam

moż li wość po ko ny wa nia wła snych sła bo -

ści. Wiem, że mo je umie jęt no ści mo gą się

rów nież przy dać w po li cyj nej służ bie.

Kilka lat te mu uży łem swo jej pa ra lot ni 

do po szu ki wań męż czy zny, któ re go za gi -

nię cie zgło si ła jed na z ro dzin w Olsz ty nie

– dodał.

Nie zwy kłą oso bą oka za ła się po li cjan tka

z El blą ga. Asp. Be ata Nie na dow ska, za -

stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu do wal ki

z Prze stęp czo ścią Prze ciw ko Mie niu,

w wie ku czter dzie stu lat po raz pierw szy

po ko na ła tra sę ma ra to nu, a obec nie jest

zdo byw czy nią Od zna ki Ko ro ny Ma ra to nów (bie gła w pię ciu ma ra to -

nach w cią gu ro ku). W do brym cza sie po ko na ła tra sę ma ra to nu w To -

kio, bie rze też udział w ul tra ma ra to nach, w tym w bie gu na 100 km.

W „In for ma to rze” jest też miej sce dla eme ry tów i pra cow ni ków

Po li cji. W jed nym z wy dań za pre zen to wa no po li cyj ne go eme ry ta asp.

sztab. Krzysz to fa Wa cław skie go, któ ry słu żył w Ko men dzie Po wia to -

wej Po li cji w Iła wie. Po li cyj ny eme ryt kil ka krot nie koń czył Tria th lon

„Iron man” or ga ni zo wa ny na Wę grzech, w ra mach któ re go mu siał

prze pły nąć 3800 me trów, prze je chać 180 km na ro we rze i prze -

biec 42 km. 

OD CZY TEL NI KÓW
Mi łym ak cen tem są po dzię ko wa nia i ży cze nia nad sy ła ne przez czy -

tel ni ków. Na przy kład: Ser decz ne gra tu la cje oraz po dzię ko wa nia
za trud wło żo ny w przy go to wa nie „In for ma to ra”, za po ru sza ne te ma ty,
od za baw nych do tra gicz nych oraz za przy bli że nie wy jąt ko wych po li -
cjan tów i pra cow ni ków gar ni zo nu war miń sko -ma zur skiej po li cji. Ży czę,
aby przy go to wa nie ko lej nych „In for ma to rów” spra wia ło du żo przy jem -
no ści i sa tys fak cji, i aby nie bra ko wa ło po my słów na no we te ma ty i ich
re ali za cję. 

Wie le cie płych słów od czy tel ni ków na pły wa po każ dym wy da niu:

Re we la cyj ny ar ty kuł na te mat Mać ka Sar nac kie go al bo Bar dzo mi ło
wi dzieć na sze zdję cie na pierw szej stro nie „In for ma to ra”. Dzię kuj my.

Z oka zji set ne go wy da nia „In for ma to ra” au to rom po dzię ko wa li

m.in. ko men dant wo je wódz ki Po li cji oraz związ ki za wo do we, któ re

na swo jej stro nie in ter ne to wej za mie ści ły wpis: War miń sko -Ma zur -
ski Za rząd Wo je wódz ki NSZZ Po li cjan tów do strze ga wy si łek wło żo ny
w utrwa la nie na szej wspól nej po li cyj nej hi sto rii, uwa ża jąc jed no cze śnie,
że set ne wy da nie „In for ma to ra” sta no wi do sko na łą oka zję do wy ra że nia
uzna nia i zło że nia gra tu la cji oso bom od po wie dzial nym za je go przy go -
to wa nie, w szcze gól no ści Pa ni Bo że nie Przy bo row skiej, któ ra zaj mu je
się re da go wa niem te go pu bli ka to ra.

Pra ce nad „In for ma to rem” nad zo ru je na czel nik Wy dzia łu Ko mu -

ni ka cji Spo łecz nej KWP w Olsz ty nie pod insp. To masz Sta war ski.

Ma te ria ły i te ma ty prze ka zu ją ofi ce ro wie pra so wi war miń sko -ma zur -

skiej po li cji oraz czy tel ni cy.

IN FOR MU JE, UCZY, PRO MU JE
„In for ma tor” nie tyl ko speł nia funk cję 

in for ma cyj ną i edu ka cyj ną, ale rów nież 

in te gru je i mo ty wu je do lep szej pra cy. 

Po nie waż pu bli ka cje czy ta ją stu den ci, któ -

rzy szu ka ją in for ma cji do swo ich prac,

a tak że dzien ni ka rze i in ne oso by spo za fir -

my, „In for ma tor” sta je się rów nież na rzę -

dziem pro mo cji i kształ to wa nia wi ze run ku 

Po li cji. 

Z uwa gi na czę sto tli wość wy da wa nia

dwu ty go dnik to rów nież kro ni ka dzia łal -

no ści war mińsko -ma zur skiej po li cji. Kro ni -

ka do stęp na dla wszyst kich na stro nie

www.war min sko -ma zur ska.po li cja.gov.pl

w za kład ce „In for ma tor”. Są tam wszyst -

kie do tych cza so we nu me ry. Każdy no wy

prze sy ła ny jest na skrzyn ki e -ma ilo we

osób, które wcze śniej zgło si ły chęć je go

otrzy my wa nia.

pod insp. TO MASZ STA WAR SKI 
na czel nik Wy dzia łu Ko mu ni ka cji Spo łecz nej

KWP w Olsz ty nie
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L i piec dla pol skiej Po li cji jest cza sem wy jąt ko wym. To wte dy bo -

wiem, po li cjant ki, po li cjan ci i pra cow ni cy Po li cji ob cho dzą swo -

je świę to. 24 lip ca 1919 ro ku Sejm II Rze czy po spo li tej po wo łał

do ży cia spe cjal ną usta wą Po li cję Pań stwo wą. W tym ro ku ob cho dzi -

my rocz ni cę okrą głą, bo dzie więć dzie sią tą pią tą.

Od sa me go po cząt ku ist nie nia for ma cji nie zwy kle waż ny był po li -

cyj ny etos. Jak moż na prze czy tać w po li cyj nej pra sie z okre su mię -

dzy wo jen ne go, wpraw dzie po cząt ko wo brak by ło po li cjan tom

do świad cze nia w służ bie, ale nad ra bia no je pa trio tycz nym en tu zja -

zmem, wła ści wym funk cjo na riu szom pań stwo wym po od zy ska niu

nie pod le gło ści. Etos po li cjan ta, ja ko przed sta wi cie la pań stwa, szyb -

ko się kształ to wał. W Tym cza so wej In struk cji dla Po li cji Pań stwo wej

z 3 lip ca 1920 ro ku, w pa ra gra fie 9 znaj do wał się za pis: „Każ dy funk -

cjo na riusz po li cji po wi nien pa mię tać, że obo wiąz kiem je go jest

ochra niać pu blicz ność i po ma gać jej w każ dej po trze bie”. Ten i wie -

le in nych za pi sów wska zy wa ło ce chy, któ ry mi po wi nien cha rak te ry -

zo wać się funk cjo na riusz. 

ZA SA DY PO STĘ PO WA NIA
Etos to, naj pro ściej mó wiąc, za sa dy po stę po wa nia, zbiór norm przy -

ję tych przez gru pę osób lub or ga ni za cję, któ re są dla nich prze wod -

nie i od róż nia ją ce od resz ty spo łe czeń stwa. W tym kon tek ście

po li cyj ny etos trze ba ro zu mieć za rów no ja ko zbiór norm wy ni ka ją -

cych z po li cyj nych re gu la mi nów i za pi sów pra wa, ale tak że te go, co

nie ko niecz nie zo sta ło za pi sa ne. 

W po li cyj nym eto sie oprócz ta kich cech, jak od wa ga, mę stwo, spra -

wie dli wość waż ną ro lę od gry wa ją też do bre oby cza je. Funk cjo na riusz

jest oso bą re pre zen tu ją cą pań stwo, stąd je go za cho wa nia po win ny

być zgod ne z za sa da mi do brych oby cza jów. W pu bli ka cjach do ty czą -

cych Po li cji czę sto po ja wia się sfor mu ło wa nie, że każ dy, kto pra cu je

w Po li cji, jest funk cjo na riu szem pierw sze go kon tak tu. Ozna cza to, że

od je go za cho wa nia bę dzie za le ża ło, w ja ki spo sób bę dzie po strze ga -

na ca ła for ma cja. Nie jest za tem waż ne, czy spo tka ny po li cjant jest

ko men dan tem, pa tro lu je mia sto czy prze pro wa dza kon tro lę dro go wą.

Wszę dzie spo ty ka lu dzi, któ rzy na pod sta wie te go kon tak tu bu du ją

so bie wi ze ru nek ca łej Po li cji. Dla te go też nie zwy kle waż ne jest, żeby

po li cjant ki, po li cjan ci i pra cow ni cy Po li cji za wsze od no si li się do spot-

ka nych osób z życz li wo ścią, sza cun kiem, to le ran cją, a na wet z uśmie -

chem. Zda ję so bie spra wę, że trud no o ta kie za cho wa nie pod czas 

in ter wen cji czy dzia łań ope ra cyj nych, gdzie nie ma cza su na sen ty -

men ty. Na to miast w wie lu in nych sy tu acjach, ta kich jak kon tro la dro -

go wa czy po moc po szko do wa ne mu, za cho wa nia zgod ne z do brym

oby cza jem nie tyl ko po mo gą w wy ko ny wa niu służ bo wych obo wiąz -

ków, ale też po zy tyw nie wpły ną na wi ze ru nek Po li cji.

PO STA WA FUNK CJO NA RIU SZA 
Na za koń cze nie wróć my do hi sto rii. Za sad ni cze pod wa li ny pod etos

pol skiej Po li cji zo sta ły po ło żo ne, oczy wi ście, w dwu dzie sto le ciu mię -

dzy wo jen nym, ale i w cza sach Mi li cji Oby wa tel skiej nie bra ko wa ło

funk cjo na riu szy, dla któ rych naj waż niej sze by ło za pew nie nie bez pie -

czeń stwa oby wa te lom, a ich po sta wa, tak że po za służ bą, w ży ciu pry -

wat nym mo że być god na na śla do wa nia. Czas po ro ku 1989 przy niósł

od bu do wę eto su Po li cji, rów nież przez dzia ła nia in sty tu cjo nal ne po -

dej mo wa ne przez for ma cję i świa do me na wią zy wa nie do Po li cji Pań -

stwo wej z okre su mię dzy wo jen ne go: po wrót do na zew nic twa stop ni

po li cyj nych, uro czy sto ści we dle przed wo jen ne go ce re mo nia łu, ba le

czy wresz cie na wią zy wa nie przez ob cho dy rocz ni cy do zna ko mi tych

przed wo jen nych tra dy cji.

ŻY CZE NIA
Po zwól cie Pań stwo, że na 95. uro dzi ny Po li cji zło żę wszyst kim Po li -

cjant kom i Po li cjan tom oraz wszyst kim Pra cow ni kom Po li cji ży cze -

nia dal sze go pod trzy my wa nia eto su pol skiej Po li cji, a tak że suk ce sów

w za pew nia niu oby wa te lom bez pie czeń stwa na co dzień.

prof. dr hab. MICHAŁ IWASZKIEWICZ, 
znawca i wykładowca protokołu dyplomatycznego 

i dobrego obyczaju. Rektor Wyższej Szkoły Umiejętności
Społecznych w Poznaniu, 

członek Rady Konsultacyjnej Komendanta Głównego
Policji

zdj. Andrzej Mitura

Na 95 lat Po li cji Pań stwo wej o po li cyj nym eto sie
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Na początku czerwca w Szkole
Policji w Pile odbył się VI turniej
klas policyjnych pod honorowym
patronatem Komendanta Głównego
Policji. O tytuł Klasy Policyjnej
Roku 2014 rywalizowało
25 czteroosobowych drużyn 
z całej Polski. 

Ze wzglę du na re kor do wo du żą licz bę

chęt nych w te go rocz nej edy cji kon -

kur su fi na ło we roz gryw ki po prze dzi ły eli mi -

na cje.

„CZU JE MY SIĘ NIE ZIEM SKO”
Kla sy po li cyj ne ko ja rzą się z Po li cją, ale tak

na praw dę jest to wy cho wa nie dla kra ju i spo -

łe czeń stwa. Jak przy zna je Ma rek Dziu ban

– opie kun dru ży ny z Ze spo łu Szkół

Ogól no kształ cą cych i Za wo do wych im. Ja na

Paw ła II w Grom ni ku – ucznio wie klas po li -

cyj nych nie za wsze wią żą swo ją przy szłość

z Po li cją. 

– Służ bę w Po li cji zde cy do wa ło się pod jąć

oko ło 20 na szych ab sol wen tów, kil ku na stu

kon ty nu uje na ukę w Wyż szej Szko le Po li cji

w Szczyt nie – pod kre śla. W szko le, któ rej pa -

tro nu je Ko men da Miej ska Po li cji w Tar no wie,

re ali zo wa ne są przed mio ty przy go to wu ją ce

do pra cy w Po li cji, a tak że za ję cia na strzel ni cy

i z ra tow nic twa me dycz ne go. Pla ców ka, ja ko je -

dy na w re gio nie, dys po nu je pro fe sjo nal nym to -

rem spraw no ści fi zycz nej dla kan dy da tów

ubie ga ją cych się o przy ję cie do służ by w Po li cji. 

– W wo je wódz twie ma ło pol skim na sza

szko ła by ła pierw szą, która wpro wa dzi ła ten

pro fil na ucza nia – mó wi Ma rek Dziu ban. 

Uczniowie tej szko ły po raz dru gi w hi sto -

rii tur nie ju sta nę li na naj wyż szym po dium,

uzy sku jąc w koń co wej kla sy fi ka cji 424 punk -

ty na 500 moż li wych. Sa ra Py peć, Da wid

Kurek, Szy mon Bo lek i Mar cin Ma ciaś przed

za wo da mi mó wi li, że bar dziej sta ra ją się

skupić na za da niach, niż de ner wo wać. Być

może to był klucz do zwy cię stwa. 

– Czu je my się nie ziem sko. Dzię ku je my

tre ne ro wi, któ ry przez ca ły czas nas wspie rał,

mo ty wo wał do wal ki i uspo ka jał – mó wi li,

z dumą ści ska jąc pu char.

Dru gie miej sce za ję ła dru ży na XV Li ceum

Ogól no kształ cą cego im. rtm. Wi tol da Pi lec -

kie go w Ka to wi cach, trze cie – Ze spół Szkół

Po nad gim na zjal nych nr 2 im. Ko mi sji Edu ka -

cji Na ro do wej w Pi le.

CHRAP KĘ NA ZWY CIĘ STWO MIE LI
WSZY SCY
Przez dwa dni ucznio wie klas po li cyj nych ry -

wa li zo wa li w czte rech kon ku ren cjach. Mu -

sie li wy ka zać się cel nym okiem, umie jęt no -

ścią udzie la nia pierw szej po mo cy, spraw no -

ścią fi zycz ną i wie dzą o Po li cji. W tym

ostat nim za da niu dziew czy ny czu ły się zde -

cy do wa nie le piej, choć nie bra ko wa ło i ta -

kich, dla któ rych po ko na nie to ru prze szkód

w re gu la mi no wym cza sie 1 min 45 s by ło

tylko for mal no ścią. Naj lep sza za wod nicz ka,

Mo ni ka Cmo czek, z XIV Li ceum Ogól no -

kształ cą ce go w Ka to wi cach po ko na ła tor

w cza sie 1:10:94. Pa tryk By strek z Ze spo łu

Szkół Po nad gim na zjal nych nr 2 w Pi le był 

za le d wie 7 se kund od niej szyb szy. 

Wiel kie emo cje wzbu dził tak że spraw -

dzian umie jęt no ści udzie la nia pierw szej

pomocy. W oce nie eg za mi na to rów przy go to -

wa na scen ka sy tu acyj na – w któ rej nie mow -

lę dła wi się po kar mem, a mat ka w szo ku

tra ci przy tom ność – by ła dla wszyst kich

Z NAMI Klasa Policyjna Roku 2014 POLICJA 997       lipiec 2014 r.36

Zwyciężył Gromnik
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uczest ni ków za sko cze niem i praw dzi wym

wy zwa niem. 

– Pra wi dło wą re ak cją w sto sun ku do

dziec ka po win no być usu nię cie za dła wie nia,

od wró ce nie dziec ka na brzuch, wy ko na nie

ude rzeń mię dzy ło pat ko wych, kon tro la jamy

ust nej, uci śnię cia klat ki pier sio wej i zno wu

ude rze nia mię dzy ło pat ko we – mówi pod -

kom. Ra do sław Spy chal ski.

Mat ce po win no się za pew nić do stęp

do świe że go po wie trza, skon tro lo wać czyn -

no ści ży cio we, po czym unieść koń czy ny

gór ne i dol ne po wy żej po zio mu gło wy i tu -

ło wia.

– Je śli oso ba od zy ska przy tom ność ca ły

czas po win ni śmy mo ni to ro wać sy tu ację,

utrzy my wać kon takt z tą oso bą i uspo ka jać

ją – do da je pod kom. Spy chal ski. Zda niem

aspi ran ta Mar ci na Ko la siń skie go, dru gie go

z eg za mi na to rów, naj czę ściej po peł nia nym

błę dem w tej kon ku ren cji by ło nie pra wi -

dło we zin ter pre to wa nie sy tu acji wyj ścio -

wej, ja ką by ło za dła wie nie się dziec ka.

Za wod ni cy, bę dąc w stre sie, po mi ja li in for -

ma cje, któ rych udzie la ła mat ka dziec ka,

a któ re by ły klu czo we dla wła ści we go

udzie le nia po mo cy po szko do wa nym.

KO RZY STAJ MY Z DO ŚWIAD CZEŃ
Pod czas gdy ucznio wie wal czy li o ty tuł Kla -

sy Po li cyj nej Ro ku 2014, dy rek to rzy

i przed sta wi cie le szkół uczest ni czą cych

w tur nie ju roz ma wia li o przy szło ści klas po -

li cyj nych. Wszy scy z za do wo le niem przy ję li

wpi sa nie do re gu la mi nu do bo ru do Po li cji

dwóch punk tów do dat ko wych dla ab sol -

wen tów klas po li cyj nych. 

War to przy po mnieć, że w 2013 ro ku

w Ga bi ne cie Ko men dan ta Głów ne go Po li -

cji, we współ pra cy ze szko ła mi Po li cji oraz

Mi ni ster stwem Edu ka cji Na ro do wej, roz -

po czę to pra ce nad przy go to wa niem wspól -

nych za ło żeń pro gra mo wych dla klas

po li cyj nych. W tym ro ku Ko men da Głów -

na Po li cji pla nu je wy dać pod ręcz nik za wie -

ra ją cy m.in. jed no li te za sa dy ety ki,

stan da ry za cję umun du ro wa nia, ozna ko wa -

nie klas po li cyj nych i wzo ry po ro zu mień.

STA TYCZ NIE I DY NA MICZ NIE
Tur nie jo wi to wa rzy szy ły licz ne atrak cje,

w tym za ję cia z kry mi na li sty ki, wi zy ta

w Pil skim Mu zeum Woj sko wym, po ka zy

tak ty ki i tech nik in ter wen cji, musz try pod -

od dzia łów zwar tych, tre su ry psa służ bo we -

go i ja poń skiej sztu ki wal ki aiki do. Wiel kie

emo cje wzbu dził po kaz współ dzia ła nia Po -

li cji i służb ra tow ni czych po sy mu lo wa nej

eks plo zji ła dun ku wy bu cho we go w szko le.

Wię cej na www.ga ze ta.po li cja.pl

BEATA PERKOWSKA
zdj. autor
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Roz mo wa z Mar ci nem Wę głow skim, 
dy rek to rem Ze spo łu Szkół 
Po nad gim na zjal nych w Sol cu nad Wi słą 

Jest Pan za do wo lo ny ze swo jej dru ży ny?
– Jak naj bar dziej. Jest to dla nas pierw szy
udział w te go ty pu za wo dach. Już sam przy -
jazd tu taj to du ży suk ces. W eli mi na cjach
w War sza wie szko ła zdo by ła 15. miej sce. 
Co da je szko le i uczniom udział w ta kich
za wo dach?
– Jest to for ma pro mo cji szko ły, ale przede
wszyst kim ta kie spo tka nia da ją moż li wość
udzia łu w pro ce sie kształ to wa nia ram pro -
gra mo wych klas po li cyj nych. Dzię ki te mu
szko ły mo gą le piej przy go to wać uczniów do
służ by w Po li cji.
Czy ucznio wie klas po li cyj nych róż nią się
od po zo sta łych uczniów?
– Zde cy do wa nie. Do tych klas przy cho dzi
mło dzież zu peł nie ina czej pod cho dzą ca do
te go, co chce ro bić w przy szło ści. W 80 pro -
cen tach jest to mło dzież, któ ra łą czy swo ją
przy szłość ze służ ba mi mun du ro wy mi, albo
kul ty wu je ro dzin ne tra dy cje po li cyj ne. Ce -
chu je ich zu peł nie in na po sta wa – są ak tyw -
ni, zdy scy pli no wa ni i chęt nie włą cza ją się
w ak cje spo łecz no ścio we. To wy zwa la
w nich po zy tyw ną ener gię. Uwa żam, że tego
ty pu szkol nic two ma przed so bą przy szłość,
po nie waż sprzy ja kształ to wa niu od po wie -
dzial ne go spo łe czeń stwa oby wa tel skie go.
Praca policjanta, to nie tylko motocykle,
szybkie samochody i pościgi, to przede
wszystkim codzienna służba w terenie.
Jak ci młodzi ludzie są na to
przygotowywani?
– Za ję cia pro wa dzo ne są przez spe cja li stów
– po li cjan tów z czyn nej służ by, któ rzy stop -
nio wo wpro wa dza ją uczniów w te za gad-
nie nia. Szko ła na tym po zio mie ma dać
ucznio wi od po wiedź , czy się do te go na da je.
Z róż ny mi sy tu acja mi, w któ rych po li cjan ci
bio rą udział, ucznio wie są oswa ja ni, np. z wy -
pad ka mi dro go wy mi. Po ta kim trzy let nim cy -
klu szko le nia uczeń jest bar dziej świa do my
te go, co go mo że spo tkać podczas służ by. 
Co da je ucznio wi na uka w kla sie 
po li cyj nej?
– Nie za pew nia im pra cy w Po li cji, ale da je
moż li wość do ko na nia świa do me go i do bre -
go wy bo ru w przy szło ści. Być mo że lep szą
dro gą oka że się dla nie któ rych ad mi ni stra -
cja, pra wo czy jesz cze in na dzie dzi na ży cia,
w któ rej się spraw dzą. Nie mniej na uka w
kla sie te go ty pu jest do sko na łym prze tar -
ciem dro gi i przy go to wa niem do do ro słe go
ży cia.

BP
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J ed nym z naj więk szych w przed wo jen -

nej Pol sce skan da li mo że się po chwa lić

Po znań, choć po wód do chwa ły to bar -

dzo wąt pli wy. Roz pi sy wa ły się o nim sze ro ko

nie tyl ko ga ze ty lo kal ne, ale i pra sa ogól no -

pol ska, przy ćmie wa jąc in ne sen sa cyj ne wy -

da rze nia po cząt ków lat 30., jak choć by

pro ces Le ona Ha ła sa, oskar żo ne go o za bój -

stwo swe go szwa gra (wy kry te po 7 la tach),

spra wa szan ta żyst ki Le wan dow skiej czy fał -

sze rzy pie nię dzy z „mi strzem” Tłu stow skim

na cze le.

PIE KUC KI I SPÓŁ KA 
W sierp niu 1932 r. „Ilu stro wa ny Ku rier Co -

dzien ny” do no sił na swych ła mach: Po znań
ma no wą sen sa cję, jej bo ha te ra mi jest kil ku
star szych pa nów w wie ku od 50 do 70 lat. „Taj -
ny de tek tyw” nie był już ta ki de li kat ny:
W ostat nich dniach zde ma sko wa no w Po zna -
niu zwy rod nial ców, zaj mu ją cych po waż ne sta -
no wi ska w miej sco wem spo łe czeń stwie, któ rzy
pod roz ma ite mi pre tek sta mi zwa bia li nie let nie
dziew czę ta do swo ich miesz kań i do pusz cza li
się zbrod ni zhań bie nia (…). Afe ra jest tak po -
twor ną, że aż pió ro wzdra ga się pi sać, ze wzglę -
du na jej „bo ha te rów” – grzmiał re por ter

„TD”. I do da wał: Ale pi sać trze ba, bo mil czeć
w ta kich spra wach nie wol no.

Z je go re la cji do wia du je my się, że na po le -

ce nie sę dzie go śled cze go Fu ro wi cza aresz to -

wa ni zo sta li dwaj sza no wa ni oby wa te le
i po waż ni oj co wie ro dzin, po wszech nie zna ni

w gro dzie Prze my sła wa: 49-let ni Fe liks Pie -

kuc ki, pod puł kow nik w sta nie spo czyn ku,

w cza sie Po wsta nia Wiel ko pol skie go ko men -

dant mia sta, by ły do wód ca Le gio nu Wiel ko -

pol skie go, a póź niej dzia łacz Na ro do wej

De mo kra cji, przy tym czło wiek nie zwy kle

bo go boj ny (był m.in. twór cą re li gĳ ne go wi -

do wi ska „Mę ka Pań ska”, przy go to wa ne go

z oka zji Kon gre su Eu cha ry stycz ne go)

oraz 61-let ni Fe liks Hir sch berg, zna ny po -

znań ski re stau ra tor (wła ści ciel re pre zen ta -

cyj ne go lo ka lu „Hun ga ria” przy pla cu

Wol no ści), by ły sę dzia po ko ju, dzia łacz Pol -

skie go Czer wo ne go Krzy ża.

In for ma cja o za trzy ma niu przez po li cję

przed sta wi cie li po znań skiej eli ty to wa rzy -

skiej, i to pod za rzu tem upra wia nia pe do fi -

lii, lo tem bły ska wi cy obie gła ca łe mia sto,

wzbu dza jąc uza sad nio ne po ru sze nie. Wie lu

po zna nia kom nie mie ści ło się w gło wie, że

tak sza no wa ni oby wa te le, lu dzie o wy so kim

sta tu sie spo łecz nym, do te go oj co wie ro dzin

i przy kład ni mę żo wie, mo gli upaść aż tak

ni sko. 

KO MI SARZ 
NO WA KOW SKI
NA TRO PIE
Nie ste ty, pod ję te

przez kom. Al fon sa

No wa kow skie go

(zdj. obok), na czel -

ni ka Urzę du Śled -

cze go w Po zna niu,

pier wiast ko we – jak

wów czas okre śla no

wstęp ne czyn no ści

pro ce so we – śledz two nie po zo sta wia ło wąt -

pli wo ści, że obaj do stoj ni pa no wie są win ni za -

rzu ca nych im czy nów. 

Zresz tą nie tyl ko oni. Już bo wiem po kil ku

dniach in ten syw nych prze słu chań i gro ma -

dze nia do wo dów za krat ka mi zna leź li się ko -

lej ni ama to rzy ero tycz nych sza leństw. Wśród

nich po cze sne miej sca za ję li: 48-let ni ku piec

Wła dy sław An drze jew ski i 58-let ni kie row -

nik fa bry ki me bli Al fons Paw lic ki.

Jak wy ka za ło po li cyj ne śledz two – na pi sał

„TD” – wy mie nio na czwór ka zbo czeń ców sta -
no wi ła trzon klu bu zwy rod nial ców, któ rzy
uwo dzi li nie let nie dziew czę ta (12–14-let nie),
urzą dza jąc wy uz da ne or gie w miesz ka niach
Pie kuc kie go, An drze jew skie go lub w wy na ję -
tych po ko jach. Wszy scy by li do brze sy tu owa -

ni, więc kosz ty tych spo tkań nie sta no wi ły

dla nich żad ne go pro ble mu. Stać ich by ło nie

tyl ko na opła ce nie dziew cząt, miesz kań, ale

rów nież per so ne lu po moc ni cze go, bez któ -

re go ten „ero tycz ny klub” nie był by w sta nie

tak do brze funk cjo no wać. Dzia ła ły w nim

czte ry pa nie: 54-let nia Ma ria Her ma no wa,

jej cór ka – 24-let nia Mał go rza ta Gen zle ro -

wa, 35-let nia mar szant ka He le na Stró ży ków -

na i 45-let nia wdo wa Ma ria Meh rin go wa. 

Nie for mal nym sze fem tej dam skiej spół ki

by ła Ma ria Her ma no wa. To ona zle ca ła za da -

nia swym ko le żan kom, uła twia ła mi ło sne

schadz ki, za rzu ca ła sie ci na nie let nie ofia ry,

wy pa tru jąc je na uli cach i skwe rach Po zna -

nia, a po tem przy go to wy wa ła do ro li „ko cha -

nek”. Na tym po lu nie wszyst ko jed nak jej

wy cho dzi ło, o czym naj le piej świad czy fakt,

iż po do pro wa dze niu do Urzę du Śled cze go

i kon tro l nym ba da niu le kar skim trzy z nich

(Gen zle ro wa, Meh rin go wa i Stró ży ków na)

tra fi ły do szpi ta la na od dział cho rób we ne -

rycz nych. 

GNIAZ DO STA RYCH LO WE LA SÓW
Kto wie, jak dłu go jesz cze to gniaz do sta rych
lo we la sów i zwy rod nia łych ero to ma nów po -
znań skich (cy tat z ów cze snej pra sy – przyp.

J. Pac.), we spół ze strę czy ciel ka mi do nie -

rzą du Ma rii Her ma no wej de pra wo wa ło by

kil ku na sto let nie dzie ci, gdy by nie po dejrz -

li wość mę ża Mał go rza ty Gen zle ro wej, 

30-let nie go Fran cisz ka, z za wo du mu ra rza.

Za uwa żył on bo wiem, że od pew ne go cza su

je go żo na co dzien nie na kil ka go dzin zni ka

z do mu, po zo sta wia jąc dwo je ma lu chów

pod opie ką są siad ki. W jej tłu ma cze nia, że

prze sia du je z ko le żan ka mi w ka wiar ni, nie

uwie rzył, po sta na wia jąc prze ko nać się, czy

POLICYJNY PITAWAL Klub erotomanów POLICJA 997       lipiec 2014 r.38

Poznański skandal
Obyczajowe skandale bulwersujące opinię publiczną nie są wcale domeną naszych czasów. Zdarzały się w każdej

epoce i w każdym środowisku. Bez względu na szerokość geograficzną i piastowane przez skandalistów
stanowiska. Im jednak były wyższe, tym afera głośniejsza, a jej reperkusje poważniejsze.

Gdyby nie jego podejrzliwość do żony,
poznańscy pedofile pewnie długo jeszcze
uprawialiby swój haniebny proceder. 
Na zdj. Franciszek Genzler z synkiem
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je go Mał go sia uwi kła ła się w ja kiś ro mans.

Praw da oka za ła się bru tal na, kie dy do tar ło

do nie go, czym się na praw dę zaj mo wa ła

pod je go nie obec ność.

Nie mo gąc po go dzić się z ta ką nie go dzi -

wo ścią swej mał żon ki, Fran ci szek Gen zler

po szedł szu kać po mo cy na po li cji. Tam,

na szczę ście, nie zba ga te li zo wa no in for ma -

cji o strę czy ciel kach do nie rzą du, prze ka zu -

jąc ją – zgod nie z kom pe ten cja mi – do

Urzę du Śled cze go, gdzie szyb ko nada no

spra wie bieg.

Ja ko pierw sza przed ob li czem kom. No -

wa kow skie go sta nę ła Mał go rza ta Gen zler.

Pod czas prze słu chań do kład nie opi sa ła skład

„klu bu ero to ma nów”, ich pre fe ren cje sek su -

al ne, ro le po szcze gól nych strę czy cie lek oraz

spo so by po zy ski wa nia nie let nich dziew cząt.

Przy zna ła się rów nież do upra wia nia nie rzą -

du. Po twier dze niem jej ze znań by ło od na le -

zie nie w miesz ka niach po znań skich pe do fi li

po nad 150 zdjęć na gich dziew cząt. Na nie -

któ rych fo to gra fiach wid nia ły ra zem ze swo -

imi spon so ra mi. 

Mi mo tak prze ko nu ją cych do wo dów Pie -

kuc ki i An drze jew ski nie przy zna li się do wi -

ny. Ko men dant Głów ny Związ ku Tow.

Uczest ni ków Po wsta nia Wiel ko pol skie go

1918–1919 Fe liks Pie kuc ki po twier dził je -

dy nie, że fo to gra fo wał nie let nie, ale nic po -

nad to. An drze jew ski po twier dził, że pod czas

wy ko ny wa nia zdjęć ca ło wał i gła skał dziew -

czyn ki, ale tak po oj cow sku. Hir sch berg

i Paw lic ki ze zna li, że nie let nie by ły u nich

tyl ko raz. Pie kuc ki, ura żo ny rzu ca ny mi

na sie bie oskar że nia mi, opu bli ko wał na wet

w po znań skiej pra sie oświad cze nie, w któ -

rym ża lił się, że aresz to wa no go bez pod staw -

nie i że stał się ofia rą ohyd ne go szan ta żu.

Żad nych ka ry god nych czy nów z nie let ni mi nie
mia łem – na pi sał i za gro ził, że tę część pra sy
(…), któ ra szka lo wa ła mo ją oso bę, pi sząc
oszczer cze ar ty ku ły (...), ob rzu ca jąc bło tem
moją dzia łal ność spo łecz ną, po cią gam do od -
po wie dzial no ści są do wej. 

WIN NI
21 sierp nia 1932 r. Fe liks Pie kuc ki et con sor -
tes sta nę li przed skła dem orze ka ją cym po -

znań skie go Są du Okrę go we go. Roz pra wie

prze wod ni czył sę dzia Ma rian Kor nic ki, funk -

cje wo tan tów peł ni li sę dzio wie Tom kie wicz

i Opu szań ski. Fo tel oskar ży cie la pu blicz ne -

go za jął pod pro ku ra tor Mie czy sław Hra byk.

Wśród 23 po wo ła nych świad ków (głów nie

ko biet) wy róż nia ły się dwie dziew czyn -

ki: 13-let nia Iza be la F. i 14-let nia Ma ria S.

– głów ni świad ko wie ak tu oskar że nia

i za ra zem głów ne ofia ry Pie kuc kie go i je go

kom pa nów. Zgro ma dzo na na sa li i w ko ry ta -

rzu są do wym pu blicz ność, spo dzie wa ją ca się

nie by wa łych sen sa cji w trak cie prze słu chi -

wa nia świad ków, mu sia ła jed nak opu ścić

gmach są du z kwit kiem. Na wnio sek pod pro -

ku ra to ra Ha bry ka sąd wy klu czył jaw ność roz -

pra wy ze wzglę du na moż li wość ob ra zy
mo ral no ści pu blicz nej. Na sa li roz praw po zo -

sta li je dy nie przed sta wi cie le władz bez pie -

czeń stwa, sę dzio wie, ad wo ka ci i apli kan ci. 

Dzien ni ka rzy wpusz czo no do pie ro na ogło -

sze nie wy ro ku, któ ry w trze cim dniu roz pra wy

od czy tał sę dzia Ma rian Kor nic ki. W sen ten cji

sąd unie win nił od za rzu tów je dy nie He le nę

Stró ży ków nę, po zo sta li oskar że ni otrzy ma li

wy ro ki ska zu ją ce. Naj su row szy – Mał go rza ta

Gen zle ro wa. Za na kła nia nie nie let nich dziew -
czy nek do czy nów nie rząd nych zo sta ła ska za -

na na 3 la ta wię zie nia i po zba wie nie praw
oby wa tel skich na okres 5 lat. Her ma no wą sąd

ska zał za po plecz nic two na rok w za kła dzie

kar nym, Meh rin go wą na 4 mie sią ce. 

Czte rej po znań scy pe do fi le i ero to ma ni:

Pie kuc ki, An drze jew ski, Hir sch berg i Paw -

lic ki zo sta li uzna ni za win nych zbrod ni
z par. 176 ust. 3 k.k. upra wia nia czy nów nie -
rząd nych z nie let ni mi dziew czyn ka mi. Za czyn

ten Pie kuc ki i An drze jew ski otrzy ma li

po pół to ra ro ku wię zie nia wraz z po zba wie -

niem praw oby wa tel skich na 5 lat oraz po nie -

sie niem kosz tów są do wych. Oskar żo nych

Hir sch ber ga i Paw lic kie go ska za no na ka rę

po 6 mie się cy po zba wie nia wol no ści z wa run -

ko wym za wie sze niem na 5 lat.

JE RZY PA CIOR KOW SKI 
zdj. „Taj ny De tek tyw”
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Feliks Piekucki przed restauracją „Hungaria” Hirschberga– zdjęcie z okresu Powstania
Wielkopolskiego 1918–1919
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Polska Policja doczeka się swojego
quasi-muzeum. Wybrano już jego
lokalizację, przy ul. Orkana
w Warszawie. Tworzona placówka
otrzymała nazwę Policyjne Centrum
Edukacji Społecznej (PCES).

W lip cu 2013 ro ku prze sta ło ist nieć

Mu zeum Po li cji, V Od dział Mu -

zeum Na ro do we go w War sza wie.

W związ ku z ko niecz no ścią ochro ny zbio rów

zwią za nych z po li cyj ną hi sto rią oraz w ce lu

ich gro ma dze nia i upo wszech nia nia za ist nia -

ła po trze ba po wo ła nia pro fe sjo nal nej pla ców -

ki na wią zu ją cej do tra dy cji Po li cji. O tym, 

że spo łe czeń stwo in te re su je się hi sto rią Po -

li cji, prze ko na li śmy się pod czas te go rocz nej 

Nocy Mu ze ów w Ko men dzie Głów nej Po li -

cji, którą, mi mo nie sprzy ja ją cych wa run ków

at mos fe rycz nych, od wie dzi ło przeszło 4 ty -

sią ce zwie dza ją cych. 

KO NIECZ NE ZMIA NY 
W PRZE PI SACH
De cy zją nr 33 Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

z 29 stycz nia 2014 r. po wo ła no Ze spół do 

re ali za cji za dań zwią za nych z utwo rze niem

i funk cjo no wa niem PCES w War sza wie. Na

je go cze le sta nął nad insp. Woj ciech Ol bryś,

Za stęp ca Ko men dan ta Główne go Po li cji.

Ga bi net KGP, wspól nie z BLP KGP, przy -

go to wał wstęp ną wi zu ali za cję pla ców ki.

Opracowano harmonogram prac, a także

zainicjowano konieczne zmiany w prze pi -

sach. 4 lu te go 2014 ro ku do MSW zo stał

prze sła ny pro jekt no we li za cji roz po rzą dze nia

Mi ni stra Spraw We wnętrz nych w spra wie

rozszerzenia prze pi sów usta wy o or ga ni zo wa -

niu i pro wa dze niu dzia łal no ści kul tu ral nej

na dzia łal ność kul tu ral ną pro wa dzo ną przez

jed nost ki or ga ni za cyj ne pod le głe lub nad zo -

ro wa ne przez mi ni stra właściwego do spraw

wewnętrznych. Te raz do ku ment cze ka na

kon sul ta cje mię dzy re sor to we i de cy zję mi ni -

stra SW. Jak za zna czył pod czas po sie dze nia

ze spo łu 11 lutego 2014 r. nadinsp. Woj ciech

Ol bryś: „nie ma jąc pod staw praw nych do

utwo rze nia Mu zeum Po li cji, nie wol no po słu -

gi wać się na zwą przy na leż ną do jed no stek

pro wa dzą cych dzia łal ność kul tu ral ną”. Stąd

na zwa – Po li cyj ne Cen trum Edu ka cji Spo -

łecz nej.

DWA ETA PY
– Re ali za cję pro jek tu po dzie lo no na dwa

etapy – mó wi mł. insp. Kor ne la Ob liń ska, 

za stęp ca prze wod ni czą ce go Ze spo łu do re -

ali za cji za dań zwią za nych z utwo rze niem

i funk cjo no wa niem PCES. – Pierw szym

będzie mo der ni za cja i prze bu do wa bu dyn ku

przy ul. Or ka na na po trze by wy sta wien ni czo -

-mu ze al ne oraz re pre zen ta cyj ne i użyt ko we.

Znaj dą się tam: sala edu ka cyj na dla dzie ci,

czy tel nia wraz z wo lu mi na mi z II RP i sa le

wy sta wien ni cze z eks po na ta mi zbio rów hi -

sto rycz nych Po li cji, od Po li cji Pań stwo wej

II RP, przez Mi li cję Oby wa tel ską cza sów

PRL i Po li cję współ cze sną.

– W dru gim eta pie pla nu je my bu do wę no -

we go obiek tu przy ul. Broniwoja, w któ rym

znajdą się: sa la wi do wi sko wa, sa la ce re mo -

nial na oraz wy po sa żo na w no wo ści tech no lo -

gicz ne sa la wy sta wien ni cza, a także np. nowe

stanowisko kierowania zespołu dyżurnych

KGP – mówi insp. Waldemar Wódkowski,

dyrektor BLP KGP. 

W KGP znajdują się zbio ry hi sto rycz ne,

obec nie za bez pie czo ne w ma ga zy nach, któ re

bę dą pre zen to wa ne na wy sta wach stałych

i czasowych.

Po ukoń cze niu pierwszego etapu zo sta nie

otwar te Po li cyj ne Cen trum Edu ka cji Spo -

łecz nej.

– Chce my, aby stało się ono podwaliną pod

przyszłe muzeum – mó wi mł. insp. Kornela

Oblińska.

ANDRZEJ CHYLIŃSKI
ilustracje GKGP

Plany i wizualizacja
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Ma new ry pre wen cji
Po nad 1600 nie miec kich i za gra nicz nych po li cjan tów oraz osób per so -

ne lu ra tun ko we go wzię ło udział w ćwi cze niach po rów naw czych, któ re od -

by ły się w dniach 3–6 czerw ca br., w cza sie V Ob cho dów Dni Od dzia łów

Pre wen cji Po li cji Fe de ral nej Nie miec w Dol nej Sak so nii. Ce lem wspól nych

ćwi czeń by ło po rów na nie i usta le nie war to ści użyt ko wej po li cyj nych for ma -

cji, a tak że wy mia ny do świad czeń na po zio mie ope ra cyj nym i spraw dze nie

przy go to wa nia do wspól nych dzia łań.

W ćwi cze niach, któ re od by ły się na te re nie mia sta, wzię ło udział 21 ze -

spo łów re pre zen tu ją cych wszyst kie re gio ny oraz po szcze gól ne nie miec kie

or ga ni za cje po li cyj ne, a tak że trzy ze spo ły za gra nicz ne – z Ho lan dii, Czech

i Pol ski.

Nasz kraj re pre zen to wa li po li cjan ci i po li cjant ki z II Kom pa nii Od dzia łu

Pre wen cji Po li cji w Szcze ci nie. Każ dy ze spół skła dał się z 38 funk cjo na riu -

szy, któ rzy mie li do wy ko na nia 10 za dań. Każ de mu sia ło być wy ko ny wa ne

gru po wo i do ty czy ło in ter wen cji zwią za nej z po waż ną sy tu acją kry mi nal ną.

De biu tu ją cy w ma new rach Po la cy spi sa li się do sko na le, zaj mu jąc osta tecz -

nie V miej sce. Na szej re pre zen ta cji ki bi co wał oso bi ście pierwszy za stęp ca

Ko men dan ta Głów ne go Po li cji nad insp. Krzysz tof Ga jew ski.

MI RO SŁA WA RU DZIŃ SKA
zdj. KWP w Szcze ci nie

Rozmaitości  KRAJ 41

REKLAMA

I Ogól no pol ska Piel grzym ka 
Po li cjan tów

W ra mach ob cho dów 95-le cia po wsta nia Po li cji, po raz pierw -

szy wy ru szy Ogól no pol ska Piel grzym ka Pie sza Po li cjan tów na Ja -

sną Gó rę pod ho no ro wym pa tro na tem Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji. Do udzia łu w wy da rze niu za pro sze ni są funk cjo na riu sze

i pra cow ni cy wraz z ro dzi na mi.

Na tra sę piel grzym ko wą wy ru sza my 28 lip ca o godz. 7.00

sprzed ka te dry el blą skiej przy ul. Mo sto wej w El blą gu. Na Ja sną

Gó rę do cie ra my 11 sierp nia ok. 18.00. Tra sa piel grzym ki li czy

so bie 496 km., na to miast dzien nie do przej ścia jest ok. 35 km.

Na le ży za brać ze so bą ba gaż głów ny, któ ry bę dzie trans por to wa -

ny po jaz dem, oraz ba gaż pod ręcz ny (pe le ryn a prze ciw desz czo wa,

czap ka, ku bek, me naż ka, sztuć ce). Noc le gi bę dą w do mach pry -

wat nych, w szko łach bądź sa lach gim na stycz nych; dla te go w ba -

ga żu piel grzym ko wym mu szą zna leźć się śpi wór i ka ri ma ta. W

przy pad ku, gdy nie ma moż li wo ści uczest ni cze nia w ca łej piel -

grzym ce, moż na do łą czyć do niej w do wol nym miej scu prze mar -

szu.

Chęt nych do uczest nic twa pro si my o kon takt do 15 lip ca 

z ks. Wal de ma rem Ma li szew skim: ks.wal di@wp.pl, 

tel. 501 236 265.

ACH
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22 stycznia 2014 roku weszła w życie ustawa
z 22 listopada 2013 r. o postępowaniu wobec osób
z zaburzeniami psychicznymi stwarzającymi zagrożenie
dla życia, zdrowia lub wolności seksualnej innych osób
(Dz.U. z 2014 r., poz. 24), zwana dalej „ustawą”. 

Na jej pod sta wie sąd okrę go wy (wy dział cy wil ny) ma moż li -
wość orze ka nia nad zo ru pre wen cyj ne go wo bec spraw ców
groź nych prze stępstw, któ rzy po od by ciu ka ry po zba wie -

nia wol no ści mo gli by – z po wo du za bu rzo nej psy chi ki lub pre fe ren cji
sek su al nych – po peł nić na wol no ści ko lej ne prze stęp stwo prze ciw ko
ży ciu, zdro wiu lub wol no ści sek su al nej. 

Spra wo wa nie nad zo ru pre wen cyj ne go usta wa na kła da na ko men dan -
ta po wia to we go (miej skie go, re jo no we go) Po li cji, zwa ne go da lej „ko -
men dan tem Po li cji”. Oso ba ob ję ta nad zo rem pre wen cyj nym ma
obo wią zek każ do ra zo we go in for mo wa nia ko men dan ta Po li cji o zmia -
nie miej sca sta łe go po by tu, miej sca za trud nie nia i zmia nie imie nia i na -
zwi ska, a je że li ko men dant Po li cji te go za żą da, rów nież udzie la nia
in for ma cji o miej scu obec ne go i za mie rzo ne go po by tu oraz o ter mi nach
i miej scach wy jaz dów. Ko men dant Po li cji jest upraw nio ny do we ry fi ko -
wa nia in for ma cji udzie la nych przez tę oso bę i wy stę po wa nia do są du
z wnio skiem o uchy le nie nad zo ru pre wen cyj ne go.

Art. 1. Usta wa re gu lu je po stę po wa nie wo bec osób, któ re speł -
nia ją łącz nie na stę pu ją ce prze słan ki:

1) od by wa ją pra wo moc nie orze czo ną ka rę po zba wie nia wol no ści
lub ka rę 25 lat po zba wie nia wol no ści, wy ko ny wa ną w sys te mie
te ra peu tycz nym,

2) w trak cie po stę po wa nia wy ko naw cze go wy stę po wa ły u nich
za bu rze nia psy chicz ne w po sta ci upo śle dze nia umy sło we go,
za bu rze nia oso bo wo ści lub za bu rze nia pre fe ren cji sek su al nych,

3) stwier dzo ne u nich za bu rze nia psy chicz ne ma ją taki cha rak ter
lub ta kie na si le nie, że za cho dzi co naj mniej wy so kie praw do -
po do bień stwo po peł nie nia czy nu za bro nio ne go z uży ciem
prze mo cy lub groź bą jej uży cia prze ciw ko ży ciu, zdro wiu lub
wol no ści sek su al nej, za gro żo ne go ka rą po zba wie nia wol no ści,
któ rej gór na gra ni ca wy no si co naj mniej 10 lat – zwa nych dalej
„oso ba mi stwa rza ją cy mi za gro że nie”.

CHA RAK TE RY STY KA NAD ZO RU 
Nad zór pre wen cyj ny ure gu lo wa ny w roz dzia le 4 usta wy na le ży po strze gać
ja ko usta wo we za da nie Po li cji re ali zo wa ne w ce lu okre ślo nym w tej że usta -
wie. Usta wa prze wi du je dwie po sta ci nad zo ru pre wen cyj ne go: nad zór „czy -
sty” i nad zór po wią za ny ze środ kiem te ra peu tycz nym, ale wol no ścio wym.
Zo stał on okre ślo ny w ten spo sób, aby po ło żyć na cisk w pierw szym rzę dzie
na obo wiąz ki spraw cy, za pew nia ją ce Po li cji moż li wość kon tro lo wa nia miej -
sca je go po by tu. Świa do mość ist nie nia nad zo ru po win na wpły wać na spraw -
cę po wstrzy mu ją co. 

W art. 22 okre ślo ne są obo wiąz ki oso by ob ję tej nad zo rem. Ma ona obo -
wią zek każ do ra zo we go in for mo wa nia ko men dan ta Po li cji – ja ko or ga nu spra -
wu ją ce go nad zór pre wen cyj ny – o zmia nie miej sca sta łe go po by tu, miej sca
za trud nie nia, imie nia i na zwi ska, a je że li ko men dant Po li cji te go za żą da,
rów nież udzie la nia in for ma cji o miej scu obec ne go i za mie rzo ne go po by tu

oraz o ter mi nach i miej scach wy jaz dów. Ko men dant Po li cji jest upraw nio ny
do we ry fi ko wa nia in for ma cji udzie la nych przez tę oso bę. 

Prze pis art. 23 okre śla szcze gól ne upraw nie nia Po li cji zwią za ne z kon tro -
lą za cho wa nia ta kich osób. Po li cja po win na w pierw szej ko lej no ści sto so wać
zwy kłe (pro ste1) czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw cze po zwa la ją ce na usta -
le nie, czy oso by ta kie prze strze ga ją pra wa. 

W sy tu acjach wąt pli wych, gdy oso ba ta ka za czy na ukry wać swo je za cho -
wa nia, ale jesz cze nie w spo sób po zwa la ją cy stwier dzić bez po śred nie ry zy -
ko po peł nie nia prze stęp stwa, Po li cja ma moż li wość się gnię cia po in ny
śro dek – kon tro lę ope ra cyj ną, któ rej prze słan ki i tryb za sto so wa nia zo sta ły
wy raź nie wska za ne w tej usta wie, sta no wiąc tak że o od po wied nim sto so -
wa niu2 prze pi sów usta wy o Po li cji3. 

Art. 24 re gu lu je prze słan ki i pod sta wy uchy le nia nad zo ru pre wen cyj ne -
go, któ ry z sa mej swo jej na tu ry mu si być orze ka ny bez okre śle nia ter mi nu.
Art. 24 prze wi du je jed nak moż li wość skła da nia wnio sków o uchy le nie te go
środ ka, okre śla jąc, ja kie oso by i w ja kich prze dzia łach cza so wych są upraw -
nio ne do zło że nia wnio sku, a tak że, ja kie wa run ki mu szą być speł nio ne
przed uchy le niem te go środ ka.

Czy li: nad zór pre wen cyj ny moż na okre ślić ja ko ze spół czyn no ści służ bo -
wych, w tym tak że ope ra cyj no -roz po znaw czych, po dej mo wa nych przez 
Po li cję w spo sób jaw ny lub nie jaw ny wo bec oso by stwa rza ją cej za gro że nie
w ce lu ogra ni cze nia za gro że nia ży cia, zdro wia i wol no ści sek su al nej in nych
osób ze stro ny tej oso by. 

W ra mach te go nad zo ru po li cjan ci mo gą m.in.: 
1) zwra cać się w na głych wy pad kach do każ dej oso by o udzie le nie do raź -

nej po mo cy, w tym o udzie le nie in for ma cji o oso bie nad zo ro wa nej;
2) żą dać nie zbęd nej po mo cy, w tym uzy ski wać i we ry fi ko wać in for ma cje

o oso bie nad zo ro wa nej, od in sty tu cji pań stwo wych, or ga nów ad mi ni -
stra cji rzą do wej i sa mo rzą du te ry to rial ne go oraz jed no stek go spo dar -
czych pro wa dzą cych dzia łal ność w za kre sie uży tecz no ści pu blicz nej; 

3) zwra cać się o nie zbęd ną po moc, w tym o in for ma cje o oso bie nad zo -
ro wa nej, do in nych jed no stek go spo dar czych i or ga ni za cji spo łecz -
nych;

4) ob ser wo wać i re je stro wać, tak że przy uży ciu środ ków tech nicz nych
ob raz zda rzeń w miej scach pu blicz nych z moż li wym udzia łem oso by
nad zo ro wa nej, a tak że dźwięk to wa rzy szą cy tym zda rze niom, 

a tyl ko w przy pad ku na po ty ka nia trud no ści w we ry fi ko wa niu in for ma cji
o tej oso bie lub za cho dze nia uza sad nio nej oba wy, że oso ba ta czy ni przy go -
to wa nia do po peł nie nia prze stęp stwa prze ciw ko ży ciu i zdro wiu za gro żo -
ne go ka rą po zba wie nia wol no ści, któ rej gór na gra ni ca wy no si co naj mniej
5 lat, lub prze stęp stwa prze ciw ko wol no ści sek su al nej i oby czaj no ści tak -
że wy ko rzy sty wać kon tro lę ope ra cyj ną.

ZA RZĄ DZE NIE NR 15
Usta wa nie prze wi du je wy da nia ak tów wy ko naw czych wprost od no szą cych
się do nad zo ru pre wen cyj ne go4. Nie mniej Ko men dant Głów ny Po li cji 25
kwiet nia 2014 r. wy dał za rzą dze nie nr 15 w spra wie spo so bu spra wo wa nia
przez Po li cję nad zo ru pre wen cyj ne go, zwa ne da lej „za rzą dze niem KGP
nr 15”, w któ rym ure gu lo wał wy bra ne aspek ty je go spra wo wa nia. 

Ze wzglę du na to, że kom pe ten cję re gu la cyj ną Ko men dan ta Głów ne -
go Po li cji ogra ni czo no w art. 7 ust. 1 pkt 2 usta wy z 6 kwiet nia 1990 r.
o Po li cji do okre śla nia me to dy ki wy ko ny wa nia za dań przez służ by po li cyj -
ne wy łącz nie w za kre sie nie ob ję tym prze pi sa mi po wszech nie obo wią zu -
ją cy mi, za rzą dze nie od no si się do za gad nień zwią za nych z je go
pla no wa niem, or ga ni zo wa niem i spra wo wa niem przez ko men dan ta Po li -
cji oraz ko or dy no wa niem z po zio mu ko mend wo je wódz kiej/sto łecz nej
i głów nej Po li cji. Za wie ra ono ure gu lo wa nia do ty czą ce m.in.:
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– cza su pod ję cia przez ko men dan ta Po li cji czyn no ści zwią za nych
ze spra wo wa niem nad zo ru pre wen cyj ne go i cza su za koń cze -
nia nad zo ru; 

– spo so bu wy zna cza nia przez ko men dan ta Po li cji pod le głej jed -
nost ki lub ko mór ki or ga ni za cyj nej od po wie dzial nej za wy ko ny wa -
nie czyn no ści w ra mach spra wo wa ne go nad zo ru pre wen cyj ne go; 

– za kre su i ro dza ju czyn no ści do wy ko na nia po otrzy ma niu przez
ko men dan ta Po li cji pra wo moc ne go po sta no wie nia są du; 

– za kre su czyn no ści do wy ko na nia w ra mach nad zo ru, w tym
o cha rak te rze pla ni stycz nym i spra woz daw czym, przy uwzględ nie -
niu za sa dy po sza no wa nia pry wat no ści i pro por cjo nal no ści5; 

– obo wiąz ków ko men dan tów Po li cji w przy pad kach, gdy nad zo -
ro wa ny pla nu je wy jazd po za lub opusz cze nie miej sca po by tu; 

– spo so bu prze ka zy wa nia nad zo ru do in nej jed nost ki Po li cji,
uwzględ nia jąc usta wo wą za sa dę, że wła ści wość miej sco wą wy zna -
cza miej sce sta łe go po by tu oso by nad zo ro wa nej; 

– spo so bu po stę po wa nia ko men dan ta Po li cji w przy pad ku uchy -
la nia się przez oso bę nad zo ro wa ną od obo wiąz ków wy ni ka ją cych
ze spra wo wa ne go nad nią nad zo ru pre wen cyj ne go; 

– spo so bu do ku men to wa nia przez po li cjan tów wy ko ny wa nych
czyn no ści w ra mach nad zo ru pre wen cyj ne go;

– funk cjo no wa nia sys te mu ko or dy na to rów wo je wódz kich i kra -
jo we go wy zna cza nych od po wied nio przez ko men dan ta wo je wódz -
kie go i sto łecz ne go Po li cji oraz Ko men dan ta Głów ne go Po li cji.

cdn.
kom. JO LAN TA BRO WAR SKA, 

insp. w st. spocz. RO MAN WOJ TU SZEK 
Biu ro Służ by Kry mi nal nej KGP 

1 tzw. pro ste (zwy kłe) czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw cze wy ni ka ją z te go, że każ dy po -
li cjant ma pra wo m.in. do:
1) ob ser wo wa nia i re je stro wa nia przy uży ciu środ ków tech nicz nych ob ra zu zda rzeń w miej scach
pu blicz nych, a tak że dźwię ku to wa rzy szą ce go tym zda rze niom; 
2) żą da nia nie zbęd nej po mo cy od in sty tu cji pań stwo wych, or ga nów ad mi ni stra cji rzą do wej i sa -
mo rzą du te ry to rial ne go oraz jed no stek go spo dar czych pro wa dzą cych dzia łal ność w za kre sie uży -
tecz no ści pu blicz nej; 
3) zwra ca nia się o nie zbęd ną po moc do in nych jed no stek go spo dar czych i or ga ni za cji spo łecz -
nych, 
4) zwra ca nia się w na głych wy pad kach do każ dej oso by o udzie le nie do raź nej po mo cy.
2 W przy pad ku ode sła nia nu me rycz ne go z za strze że niem „od po wied nie go sto so wa nia”, a ta kim po -
słu żył się wła śnie usta wo daw ca w art. 23 ust. 7 usta wy, wska za na jest wy kład nia ści sła ode sła nia,
a nie wy kład nia roz sze rza ją ca. Je że li za tem usta wo daw ca wy mie nił kon kret ne prze pi sy od nie sie -
nia, to za sto so wa nie mo gą mieć je dy nie te prze pi sy, a nie prze pi sy z ni mi „zwią za ne”.
3 Art. 23. 7. Prze pi sy art. 19 ust. 6, 11–16, 17a, 20 i 22 usta wy z 6 kwiet nia 1990 r. o Po li cji oraz
prze pi sy wy ko naw cze wy da ne na pod sta wie art. 19 ust. 21 tej usta wy sto su je się od po wied nio.
4 Dz.Urz. KGP z 2014 r., poz. 36.
5 Na le ży uwzględ niać fakt, że oso ba nad zo ro wa na ko rzy sta z wszyst kich praw kon sty tu cyj nych.
Z ty tu łu nad zo ru ma ści śle okre ślo ne obo wiąz ki wo bec Po li cji. Po li cja nie mo że na to miast re ali -
zo wać swo ich obo wiąz ków z nad mier ną in ten syw no ścią, w su biek tyw nym od czu ciu oso by nad zo -
ro wa nej w spo sób nad mier nie in ge ru ją cy w jej pry wat ność. 
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Nadzór prewencyjny można określić jako
zespół czynności służbowych, w tym także

operacyjno-rozpoznawczych,
podejmowanych przez Policję w sposób

jawny lub niejawny wobec osoby
stwarzającej zagrożenie w celu

ograniczenia zagrożenia życia, zdrowia
i wolności seksualnej innych osób 

ze strony tej osoby. 
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Podkom. Damian Bartnicki,
młodszy wykładowca Zakładu
Interwencji Policyjnych Szkoły
Policji w Słupsku, to były zapaśnik,
a obecnie instruktor brazylĳskiego
jiu-jitsu. Ma czarny pas. Był
zawodnikiem i trenerem Espadonu
Bydgoszcz, a obecnie prowadzi klub
Serpentes Słupsk.

W Po li cji słu ży 9 lat. Za czy nał służ bę

w Od dzia le Pre wen cji Po li cji w Byd -

gosz czy. W 2007 r. prze szedł do

Szko ły Po li cji w Słup sku, gdzie uczy funk cjo -

na riu szy wal ki wręcz, sa mo obro ny i tech nik

in ter wen cji. 

ZA PA SY
Gdy miał 10 lat, za czął tre no wać za pa sy

w Gwieź dzie Byd goszcz. To ma ły klub, ale

naj star szy w mie ście. Da mian Bart nic ki

wspo mi na, że ni gdy nie lu bił tre nin gów wy -

dol no ścio wych i si ło wych, ale uwiel biał

uczyć się tech ni ki. 

– Za wsze by łem głod ny wie dzy. Cza sa mi

tre ner miał mnie do syć, bo cho dzi łem

za nim i pro si łem, że by mi coś no we go, cie -

ka we go po ka zał – opo wia da.

Wy jeż dżał na tre nin gi do kra jów wschod -

niej Eu ro py. Uczył się za pa sów w Ro sji,

na Ukra inie, Bia ło ru si i Ło twie. 

– Wy jeż dża łem za gra ni cę, że by tre no wać

z lep szy mi za wod ni ka mi, któ rzy czę sto nie -

źle mnie obi ja li, ale wie le na uczy li – wspo -

mi na. 

Tę wie dzę prze ka zy wał swo je mu młod -

sze mu bra tu Bar tło mie jo wi, któ ry po tem

dwu krot nie re pre zen to wał Pol skę na Igrzy -

skach Olim pĳ skich – w 2004 r. star to wał

w Ate nach, a czte ry la ta póź niej w Pe ki nie. 

– Nie mo gę przy pi sy wać so bie je go suk -

ce sów, ale mia łem wpływ na to, ja kim zo stał

za wod ni kiem, bo gdy za czął tre no wać,

od po cząt ku po świę ca łem mu du żo cza su

– stwier dza. 

Zda rza ło się, że dzien nie ro bi li dwa tre -

nin gi. Je den w klu bie, a dru gi w su szar ni

w swo im blo ku, gdzie mie li ma ty, któ re zor -

ga ni zo wał im ta ta. 

Da mian Bart nic ki 12-let nią przy go dę z za -

pa sa mi za koń czył, gdy miał 22 la ta. W tym

cza sie był trzy ra zy mi strzem Pol ski. Dwa ty -

tu ły zdo był w ka de tach, a je den w ju nio rach. 

– Mi mo suk ce sów za pa sy za czę ły mnie

nu dzić, bo nie uczy łem się ni cze go no we go,

a po trze bo wa łem roz wo ju – wy zna je. 

SPORT Brazylĳskie jiu-jitsu POLICJA 997       lipiec 2014 r.44

Policjant z czarnym pasem

44-46.07:Layout 6  6/24/14  13:47 PM  Strona 44



BJJ
Bra zy lĳ skie jiu -jit su, w skró cie BJJ, na ro dzi ło się

na po cząt ku dwu dzie ste go wie ku w Bra zy lii. Jest to

sport wal ki, któ ry spraw dza się na wet w kon fron ta cji

z prze ciw ni ka mi więk szy mi i sil niej szy mi. Da mian

Bart nic ki na pierw szy tre ning BJJ po szedł do byd go -

skie go Espa do nu. W Po lsce ten sport wal ki do pie ro

racz ko wał. By ło ma ło klu bów i za wod ni ków. 

– To by ły cza sy, gdy prze cięt ny Po lak za py ta ny

o bra zy lĳ skie jiu -jit su są dził, że to ca po eira, czyli

forma tańca imitującego walkę – mó wi. 

Za ję cia pro wa dził in struk tor Ma rek Ma tu siak,

obec nie po sia dacz 1. stop nia na czar nym pa sie.

– Był za do wo lo ny, że przy sze dłem, bo po trze bo wali

spa ring part ne rów z do świad cze niem w spor tach tzw.

chwy ta nych – wspo mi na Da mian. Zła pał bak cy la

od pierw sze go tre nin gu, bo w tym spo rcie jest wie le

tech nik, któ re gwa ran tu ją cią gły roz wój. – Je stem

szczę śli wy, że za czą łem tre no wać BJJ. Dzi siaj nie za -

mie nił bym go na ża den in ny sport wal ki – stwier dza. 

Na po cząt ku 2014 r. zdo był czar ny pas. W Pol sce

ma go oko ło 100 osób. On otrzy mał go z rąk pro fe so -

ra Joe Mo re iry, po sia da cza 8. stop nia na czar nym pa -

sie, u któ re go zdał trud ny eg za min. Mu siał wy ko nać

m.in. oko ło 200 tech nik, za li czyć wal ki za da nio we

i spor to we. Eg za min trwał po nad 5 go dzin. 

– Nie cie szy łem się, że go zda łem. Nie mia łem siły.

By łem szczę śli wy, że się skoń czył – wy zna je.

Da mian Bart nic ki od kil ku lat pro wa dzi klub Ser -

pen tes Słupsk. Za ło żył go w 2008 ro ku. Po cząt ko wo

tre no wa li w nim tyl ko funk cjo na riu sze, któ rzy od by -

wa li szko le nie w słup skiej Szko le Po li cji. W mar -

cu 2009 ro ku sek cja za czę ła dzia łać w struk tu rach

Słup skie go Po li cyj ne go To wa rzy stwa Spor to we go,

któ re za pew ni ło jej pro fe sjo nal ną sa lę do spor tów

wal ki. 

– Od 2012 ro ku w na szym klu bie mo gą ćwi czyć

wszy scy, a nie tylko funk cjo na riu sze – za zna cza tre ner.

PO LI CJA
Pod kom. Da mian Bart nic ki ele men tów za pa sów i BJJ

uczy po li cjan tów z kur sów pod sta wo wych. 

– Uczę funk cjo na riu szy tech nik in ter wen cji, w któ -

rych wy ko rzy sty wa ne są ele men ty róż nych spor tów

i sztuk wal ki. 

Do da je, że po li cjant po wi nien być wy szko lo ny

wszech stron nie, czy li mu si ćwi czyć cio sy, kop nię cia,

dźwi gnie i du sze nia. Za py ta ny, któ ry sport wal ki jest

naj bar dziej przy dat ny w Po li cji, od po wia da, że mi xed

mar tial arts, czy li mie sza ne sztu ki wal ki, bo tam wal -

ka to czy się we wszyst kich płasz czy znach: w stój ce

i par te rze. 

– Dla te go, ucząc po li cjan tów tech nik in ter wen cji,

war to wy ko rzy sty wać ele men ty MMA, ale trze ba te

tech ni ki umie jęt nie do pa so wać do spe cy fi ki służ by

w Po li cji, bo ro lą za wod ni ka MMA jest zno kau to wa -

nie lub do pro wa dze nie do pod da nia się prze ciw ni ka,

a za da niem po li cjan ta obez wład nie nie i za trzy ma nie

prze stęp cy.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra i Piotr Kozłowski

Policjantki mistrzyniami Polski
w taekwon-do

Dwie po li cjant ki: sierż. Ilo na Dzia ła z IV KP w Lu bli nie i st. post. Mar ta

My sur z KPP w To ma szo wie, wy wal czy ły naj waż niej sze ty tu ły na czerw co -

wych Mi strzo stwach Pol ski w Ta ekwon -Do ITF. 

Ilo na Dzia ła obro ni ła wy wal czo ny rok te mu ty tuł mi strzy ni Pol ski w ukła -

dach in dy wi du al nych ko biet II dan. Zdo by ła rów nież sre bro w wal kach ko -

biet w ka te go rii do 56 kg. 

Mar ta My sur zo sta ła mi strzy nią Pol ski w tech ni kach spe cjal nych. Dwa razy

sta wa ła tak że na trze cim stop niu po dium: w ukła dach III dan i wal kach w ka -

te go rii do 75 kg. 

Przy po mnĳ my, że obie pa nie są w ka drze Pol ski, a na ostat nich Mi strzo -

stwach Eu ro py we Wło szech wy wal czy ły dru ży no wo pierw sze miej sce. Ilo -

na Dzia ła zdo by ła w mi strzo stwach Sta re go Kon ty nen tu ogó łem czte ry

me da le, o czym pi sa li śmy przed mie sią cem. W paź dzier ni ku od bę dzie się ko -

lej na du ża im pre za w tej dys cy pli nie – Pu char Eu ro py w Bu da pesz cie.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Mistrzowie strzelania 
31 ma ja Szko ła Po li cji w Ka to wi cach prze pro wa dzi ła Mi strzo stwa Po li cji

w Strze la niu. In dy wi du al nie zwy cię żył To masz Ro mań czuk (BOR), któ ry

po ko nał Ada ma Het ma na (SP w Ka to wi cach I) i Pio tra Sa lo mo ni ka (SP

w Słup sku). Naj lep sza wśród pań by ła Alek san dra Ku ku ła (SP w Ka to wi -

cach). 

Dru ży no wo zwy cię żył I ze spół SP w Ka to wi cach przed re pre zen ta cją

BOR i KWP w Ka to wi cach.

P.O.

Szczytno najlepsze 
W dniach 16–17 czerw ca 2014 r. roze gra no w Pi le Mi strzo stwa Jed no stek

Szko le nio wych Po li cji w Pił ce Noż nej Dru żyn 6-oso bo wych. Za wo dy zo sta ły

zor ga ni zo wa ne w ra mach im prez upa mięt nia ją cych ju bi le usz 60-le cia pil skiej

Szko ły Po li cji oraz 95-le cia po wo ła nia Po li cji Pań stwo wej. Zwy cięz cą oka za ła

się re pre zen ta cja WSPol. w Szczyt nie. Dru gie miej sce wy wal czy ła dru ży na SP

w Pi le, a trze cie re pre zen ta cja SP w Ka to wi cach. 

Wy bra no tak że naj lep sze go za wod ni ka tur nie ju, któ rym zo stał st. sierż. Ar -

tur Ma gnu szew ski z WSPol. w Szczyt nie. Naj lep szym strzel cem oka zał się

nad kom. Szcze pan Gór ski ze SP w Słup sku, a naj lep szym bram ka rzem zo stał

pod insp. Da riusz Plu ta ze SP w Ka to wi cach.

SYL WE STER URBA NIAK 
zdj. An na Fons
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Policyjni piłkarze w Krynicy-Zdroju 
W Kry ni cy -Zdro ju Pił kar ska Re pre zen ta cja Ko men dan ta Głów ne -

go Po li cji prze pro wa dzi ła swo je pierw sze zgru po wa nie ka dro we.

Uczest ni czy ło w nim 26 osób. Za ję cia pro wa dził An drzej Ku czyń ski

z Ga bi ne tu KGP. Obóz miał na ce lu przy go to wanie dru ży ny po li cyj -

nej do udzia łu w im pre zach spor to wych w kra ju i za gra ni cą. Spraw -

dzia nem for my bę dzie od by wa ją cy się 26–27 lip ca w War sza wie

mię dzy na ro do wy tur niej „Bez gra nic”, z udzia łem po li cyj nych re pre -

zen ta cji Czech, Li twy i Nie miec. Me cze pił kar skie bę dą jed ną

z więk szych atrak cji Pik ni ku Ro dzin ne go z oka zji 95-le cia Po li cji.

AN DRZEJ CHY LIŃ SKI

Policjant triumfuje w ultramaratonie 
Asp. Grze gorz Po żak z KPP w Lu bar to wie oka zał się naj lep szy

wśród mun du ro wych, któ rzy wy star to wa li w I Ul tra ma ra to nie

Pod kar pac kim. 

Za wo dy od by ły się 31 ma ja 2014 r. Do wy bo ru by ły dwie tra sy:

70 km i 110 km o cha rak te rze te re no wym, któ re prze bie ga ły do -

oko ła Rze szo wa. 

Grze gorz Po żak wy star to wał z 70 in ny mi ma ra toń czy ka mi

na dłuż szej, 110-kilometrowej tra sie, gdzie su ma prze wyż szeń

wy no si ła +1600m/-1600 m, osią ga jąc czas 12:42:15, co da ło mu

I miej sce w kla sy fi ka cji służb mun du ro wych oraz V miej sce w kla -

sy fi ka cji ogól nej.

AR TUR MAR CZUK 

Po li cyj ni jeźdź cy 
W Czę sto cho wie od był się XIV Mię dzy na ro do wy Tur niej Po li cji

Kon nej. W ry wa li za cji wzię ło udział 28 za wod ni ków z 14 dru żyn

z Pol ski, Czech, Wę gier i Nie miec. 

Naj le piej tor prze szkód po ko nał Grze gorz Wy pchlak z KMP

w Czę sto cho wie na ko niu Don Ca mi lo. Dwa ko lej ne miej sca za ję li:

Li bor Ze dni czek na ko niu Ma ca re na i Da niel Or sag na ko niu Fa ga,

re pre zen tu ją cy dru ży nę z Ostra wy. Cze scy jeźdź cy zdo by li też pierw -

sze miej sce w kla sy fi ka cji ze spo ło wej. Za ni mi upla so wa ła się dru ży -

na KMP w Czę sto cho wie (Grze gorz Wy pchlak i Agniesz ka Mor dal

na ko niu Bon zo). Trze cie miej sce za jął ze spół KSP (Prze my sław Frąc -

kie wicz na ko niu Ro meo II i Da riusz Mał kow ski na ko niu Sor bet).

Za styl i gra cję na gro dzo no Edi nę Zgi go na ko niu Ti tok z Wę gier.

Naj lep sza ama zon ką zo sta ła Vla di mi ra Pod ro uz ko va na ko niu Aga ta

z Czech.

P. Ost. 

Mi strzo stwa w siat ków ce 
W Po rę bie i Za wier ciu od by ły się Mi strzo stwa Pol ski Po li cji

w Pił ce Siat ko wej. Pierw sze miej sce za ję ła dru ży na KWP w Ka to -

wi cach, dru gie ze spół KWP we Wro cła wiu, a trze cie te am KWP

w Po zna niu. Za naj lep sze go za wod ni ka mi strzostw uzna no Bar to -

sza Dzier żo niow skie go z KWP w Ka to wi cach. Naj lep szym roz gry -

wa ją cym zo stał Ma ciej Włoch z tej sa mej dru ży ny, naj lep szym

Li be ro Szy mon Fie do row z KWP we Wro cła wiu, naj lep szą za wod -

nicz ką Mag da le na Dej z tej sa mej jed nost ki, a naj lep szym ata ku -

ją cym Łu kasz Obar ski z KWP w Po zna niu.

P. Ost. 

Po ko na li Wi słę 
Trzech śmiał ków z Ko ła PTTK nr 8 – Klu bu Gór skie go „Or ły”,

dzia ła ją ce go przy KSP, prze pły nę ło Wi słę od Go czał ko wic do We ster -

plat te. Pod insp. Wi told Kie lak ze Sto łecz ne go Sta no wi ska Kie ro wa -

nia KSP, ppłk Mar cin Wojt kow ski z Woj sko we go In sty tu tu

Me dycz ne go w War sza wie i kie row nik wy pra wy ps. Gry zoń w cią gu

16 dni prze pły nę li oko ło 1000 km, po ko nu jąc nie tyl ko dy stans, ale

tak że zmę cze nie, upał, wiatr i ule wy. 

P. Ost. 
zdj. au tor 

Dy mer ski zno wu mi strzem 
Na ro ze gra nym 7 czerw ca br. w Płoc ku Otwar tym Pu cha rze Pol -

ski Ma sters w Ju do wy kła dow ca WSPol. w Szczyt nie kom. Mi chał

Dy mer ski wy wal czył pierw sze miej sce w ka te go rii wa go wej

do 100 kg. O Mi cha le i je go oj cu Ta de uszu – eme ry to wa nym już

wy kła dow cy szczy cień skiej uczel ni, pi sa li śmy w gru dnio wym nu -

me rze „Po li cji 997” z 2009 r. . P. Ost.

XIII Spływ Kajakowy Policjantów
„Piława 2014”

W dniach 19–22 czerw ca 2014 r., z ba zą w miej sco wo ści Bor ne -Su li -

no wo, od był się XIII Spływ Ka ja ko wy Po li cjan tów „Pi la wa 2014”, w któ -

rym uczest ni czy li funk cjo na riu sze i eme ry ci Po li cji, Stra ży Gra nicz nej

i ich ro dzi ny. Spły w zo stał zor ga ni zo wa ny przez Po mor ski Woj sko wy

Oddział PTTK w Wał czu oraz Ko mi sję Tu ry sty ki w Re sor cie Spraw We -

wnętrz nych, a ho no ro wy pa tro nat nad spły wem ob jął Ko men dant Głów -

ny Po li cji. Po li cyj ny spływ z ini cja ty wy Ko mi sji Tu ry sty ki w Re sor cie

Spraw We wnętrz nych zo stał re ak ty wo wa ny po dwóch la tach prze rwy.

WOJ CIECH ZA WADZ KI 

Spor to we za po wie dzi 
W lip cu pla no wa ne są na stę pu ją ce im pre zy z har mo no gra mu cen tral -

ne go: 

– XVII Zlot Ro we ro wy im. gen. Mar ka Pa pa ły – ko or dy no wa ny przez

KPP w Ja ro sła wiu; 

– Mię dzy na ro do we Mi strzo stwa Po li cji w Pły wa niu Dłu go dy stan so -

wym „Kie krz 2014” – KWP w Po zna niu; 

– Mię dzy na ro do wy Tur niej Pił kar ski „Bez Gra nic” (Niem cy, Li twa,

Cze chy, Sło wa cja) – Ga bi net KGP. 

Przed się wzię ciem, któ re nie mia ło pre ce den su, bę dzie Po li cyj na Szta -

fe ta Mor ska, przy go to wy wa na przez Ga bi net KGP. Po li cyj ni pły wa cy

z oka zji 95-le cia Po li cji bę dą pły nę li non stop wzdłuż ca łe go pol skie go

wy brze ża. Szta fe tę ma ra toń ską „Po li cja 997” ob ję ła pa tro na tem.
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Fragment retrokryminału
Marcina Wrońskiego Haiti

Pią tek, 15 lip ca 1938 ro ku
Przo dow nik służ by śled czej Wi told Fał nie -

wicz (…) ja kie kol wiek zda nie za czy nał so -

bie wła śnie wy ra biać, to by ło śledz two

kie row ni ka Ma cie jew skie go. 

Naj wy raź niej jed nak zu peł nie in ne go zda -

nia był po li cjant z trze ma bel ka mi star sze go

po ste run ko we go, któ ry cze kał na taj nia ka

na uli cy. Mi mo ba rył ko wa tej fi gu ry i upa łu

miał bo le śnie i prze pi so wo ścią gnię ty pa sem

mun dur, a na ra mie niu ka ra bin z na ło żo nym

ba gne tem.

– Pan pój dzie ze mną na po ste ru nek

– oświad czył groź nie, cho ciaż by zo ba czyć,

czy Fał nie wicz się prze stra szył, mu siał wy -

so ko za drzeć gło wę. Zwłasz cza że da szek

czap ki sku tecz nie za sła niał mu wi dok.

– Je stem wy wia dow cą śled czym. – Taj niak

się gnął do kie sze ni po swój zna czek.

– Rę ce trzy mać na wi do ku pro szę!

– ostrzegł po li cjant. – Śled czym czy in nym,

to się wy ja śni na po ste run ku. Tam! – Wska zał

skrzy żo wa nie z uli cą Ko ściusz ki, przy której

na der pa trio tycz nie mie ści ło się w Kra śni ku

nie mal wszyst ko, po cząw szy od spół dziel ni

spo żyw ców Spo łem, a skoń czyw szy na kan ce -

la rii ad wo ka ta. – Iść przo dem, gdzie po wiem,

nie zba czać na jezd nię, gdyż po nie waż je stem

uzbro jo ny! – po chwa lił się na ko niec.

Ja też po nie kąd, miał na koń cu ję zy ka Fał -

nie wicz, acz kol wiek jed nak wo lał nie stra -

szyć uzbro jo ne go funk cjo na riu sza na służ bie.

(…)

– Więc jest pan ran gi przo dow ni ka… – Siwy

mun du ro wy z krót ko przy strzy żo nym, wciąż

czar nym wą sem za du mał się nad le gi ty ma cją

Fał nie wi cza. (…) – Przo dow ni ka, tak jak ja…

– Kie row nik po ste run ku wciąż uda wał nie do -

wie rza nie, cho ciaż w cią gu tych czte rech go -

dzin, któ re wy wia dow ca tu spę dził, nie tyl ko

obej rzał do kład nie do ku men ty, port fel i broń

Fał nie wi cza, ale też zdą żył za te le fo no wać

do Lu bli na. – Zna czy je ste śmy ko le dzy?

– Na to wy glą da – mruk nął taj niak bez

prze ko na nia.

– A sko ro tak, to chy ba mo że my bez ce re -

gie li? Pio trek Boj ko je stem.

Fał nie wi czo wi bar dzo nie w po rę za bur -

cza ło w brzu chu.

– Mo że my bez ce re gie li – zgo dził się, cho -

ciaż w je go gło sie na dal nie by ło en tu zja zmu.

– Bę dziesz mnie tu, ko le go, trzy mał ja ko po -

dej rza ne go czy po mo żesz?

– Po mo gę, pew no, że ci po mo gę. – Wą sik

kie row ni ka po ste run ku roz sze rzył się wraz

z uśmie chem. – Ale naj pierw pój dzie my

do mnie do do mu. Żo na wczo raj na go to wa ła

pie ro gów, i na słod ko, i z ka szą, i z po dro ba -

mi… – Po li cjant z ka mien ną twa rzą à la Bu -

ster Ke aton ni to ku sił, ni to się na śmie wał.

– Do brych, zdro wo na czosn ko wa nych, że

i u na szych Ży dów żad na go spo dy ni le piej

nie przy pra wi. No to jak, ko le go? Wi dzę

prze cież, żeś głod ny jak pies.

– Jak pies – przy znał lu bel ski taj niak, któ -

re mu mi mo wszyst ko ani tro chę nie po do ba -

ła się na gła go ścin ność Boj ki.

– Po tem ko le ga na pi je się ze mną wód ki.

– To już nie by ło za pro sze nie, to był urzę do -

wy na kaz. – A przy wód ce po roz ma wia my

so bie.

Ostat nia obiet ni ca za brzmia ła ni czym po -

gróż ka, jed nak Fał nie wicz kiw nął gło wą. Au -

to bus po wrot ny daw no od je chał, po cią gu

też pew nie nie bę dzie, a za pro sze nie tu tej -

sze go kie row ni ka pach nia ło znie czu le niem

i cu dzym łóż kiem; w ta kim na ogół mniej

snów…

– Dzię ku ję. – Wy wia dow ca na chy lił się

nad biur kiem. Gdy by tak trzep nął tu tej sze -

go kie row ni ka w ten je go fał szy wy pysk, to

aż go dło spa dło by ze ścia ny! Wi tek uśmiech -

nął się z przy mu sem. – Od dasz mi, Pio trek,

re wol wer, bla chę?…

– Ju tro z sa me go ra na, Wi tuś. – Przo dow -

nik Boj ko wes tchnął jak zmę czo ny, lecz 

wy ro zu mia ły oj ciec, któ re mu przy szło tłu ma -

czyć ka pry szą ce mu ba cho ro wi, że Dzie ciąt ko

Je zus nie za wod nie przy nie sie pre zen ty, 

ale do pie ro na za jutrz i na praw dę ni jak nie 

da się przy spie szyć za ła twie nia tej spra wy.

– Wszyst ko ci od dam, a na wet od sie bie do -

ło żę. Jak bę dziesz od jeż dżał, Wi tuś. To co?

Weź ka pe lusz, pój dzie my… Pa ska, sznu ró -

wek moi ci nie ode bra li?

– Nie ode bra li – do niósł na po li cjan tów

Fał nie wicz.

– Wi dzisz, jak to ład nie z ich stro ny…

(…)

Fał nie wicz ro bił do brą mi nę do złej gry. Nie

zdra dził się przed pa nią Boj ko wą, któ ra hoj nie

za sta wi ła stół pie ro ga mi na cie pło i zim no,

ogór ka mi ma ło sol ny mi i do mo wą wę dli ną, że

nie jest ser decz nym ko le gą jej mę ża, tyl ko nie -

pro szo nym go ściem. Być mo że jed nak i ona

nie po raz pierw szy od gry wa ła ta ki te atrzyk

w swym ob ro śnię tym bru dzą cą wi no ro ślą do -

mu przy uli cy Ja giel loń skiej.

– A pan się nie oże nił, pa nie Wi tol dzie?

– za gad nę ła. Głos mia ła ser decz ny, ale nie -

przy jem ny, wi bru ją cy na po dob nych

re je strach co pa si ko ni ki pa no szą ce się wo kół

we ran dy. (…)

– Żad na mnie nie ze chcia ła – po wie dział

z krzy wym uśmie chem taj niak, nad sta wia jąc

kie li szek kie row ni ko wi miej sco we go po ste -

run ku, te raz już bez mun du ru, tyl ko w ko -

szu li.

– Daw no pan zna się z mo im Piotr kiem?

– za gad nę ła zno wu go spo dy ni, bo wy zna nie

Fał nie wi cza nie by ło dla niej sa tys fak cjo nu ją ce.

– Ca łe wie ki – ze łgał wy wia dow ca.

– Przy nieś nam jesz cze na lew ki, Ma ry siu,

z ła ski swo jej – po pro sił mąż, wrę cza jąc pu stą

ka raf kę, cho ciaż dru ga ta ka sa ma, peł na,

wciąż sta ła wśród pół mi sków. – Ja ro zu miem,

Wi tuś, że ty masz swo ją zwierzch ność i ka za li

ci, to przy je cha łeś i roz py tu jesz – po cią gnął,

gdy zo sta li sa mi z mu zy ką owa dów i lam pą

rzu ca ją cą snop świa tła na spo koj ną, pu stą uli -

cę. – No co? Sam gli na je stem, to jak mam

nie ro zu mieć? Po wie dzie li ci, że to ja go wte -

dy za trzy ma łem, kie dy on szedł za tym ob -

cym czło wie kiem?

– Po wie dzie li – przy znał Fał nie wicz. – Będę

to mu siał po twier dzić w dzien ni ku służ by.

– Nie po twier dzisz, Wi tuś, bo tam nic nie

ma. – Przo dow nik Boj ko po krę cił gło wą.

– Po co pi sać ta kie rze czy, sko ro nic się nie

sta ło? Ja tu, wi dzisz, mam naj lep szą wy kry -

wal ność w wo je wódz twie, bo nie pi szę

w dzien ni ku służ by by le pier doł. Wy w Lu -

bli nie pi sze cie?
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To już szó sty kry mi nał re tro o lu bel skim ko mi sa rzu Po li cji Pań stwo wej Zyg mun cie
Ma cie jew skim. Ty tu ło wa Ha iti to klacz wy ści go wa: w lip cu 1938 r., pod czas otwar cia
Se zo nu Wy ści gów Kon nych w Lu bli nie, w jej bok sie zo sta je zna le zio ny mar twy czło -
wiek. Oczy wi ście Ma cie jew ski roz po czy na śledz two, ale spra wa oka zu je się wy jąt ko -
wo skom pli ko wa na… Po now nie lo sy Ha iti i Zy gi splo tą się po woj nie – i też na
lu bel skim hi po dro mie. 
Po przed nie po wie ści Mar ci na Wroń skie go o lu bel skim po li cjan cie: Mor der stwo pod cen -
zu rą (2007), Ki no Ve nus (2008), A na imię jej bę dzie Anie la (2011), Skrzy dla ta trum -
na (2012), Po grom w przy szły wto rek (2013) rów nież go ści li śmy na na szych ła mach. 

Zda rze nie, któ re go nie by ło
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– Kie row nik su ro wy. – Wy wia dow ca pierw -

szy raz w ży ciu wy tarł so bie gę bę Ma cie jew -

skim. – Po wiedz mi, Pio truś, jak to wte dy

by ło – po pro sił. – To waż ne.

– Wiesz, Wi tuś, co jest waż ne? Na praw dę

waż ne? – Boj ko na chy lił ka raf kę nad kie lisz -

kiem Fał nie wi cza, lecz pod ta kim ką tem,

jak by chciał dać mu do zro zu mie nia, że póki

nie otrzy ma sa tys fak cjo nu ją cej od po wie dzi,

gość gów no bę dzie pił, nie de re niów kę.

– Po wiedz mi, Pio truś, co jest na praw dę

waż ne – uko rzył się taj niak.

– Dąb to, Wi tuś, był do bry czło wiek…

Dla cze go go za trzy ma łem? Nie że szedł. Że -

by się naj gor sze nie wy da rzy ło! Bo tam te go

dnia, Wi tuś, Dąb, jak by zro bił jesz cze dwa

kro ki za tym czło wie kiem, jak by sta nął na -

prze ciw, to by za bił… Ta kie coś miał

w oczach. Czy on w Lu bli nie coś ukradł, czy

ko goś za bił, to nie mnie wie dzieć, w Lu bli -

nie raz w ży ciu by łem, ale tu taj, dla mnie, on

był i jest sza no wa ny, nie ka ra ny, ro zu miesz?

List goń czy, co ście go po roz sy ła li, ja koś mnie

nie prze ko nał. Wie lu lu dzi mo że na zy wać się

Jan Dąb, ry so pis też ta ki, że pra wie do każ -

de go pa su je…

– A masz ja kiś pro to kół z te go za trzy ma -

nia? – Fał nie wicz stuk nął się kie lisz kiem

z go spo da rzem.

– Wi tuś, czy ty nie ro zu miesz, co ja do cie -

bie mó wię? – Boj ko skrzy wił się z dez apro ba -

tą, ale na lew kę wy pił. – Pro to kół u nas się

pi sze, jak trze ba. Jak nie trze ba, to się nie

pi sze. Ja to do pie ro bę dę miał praw dzi we

pro ble my, jak roz bu du ją fa bry kę amu ni cji.

Na zjeż dża się ho ło ty, przy bę dzie in ter wen -

cji…

– Przo dow nik fa ta li stycz nie po krę cił gło -

wą. – A ty mi za wra casz gło wę pro to ko łem

do zda rze nia, któ re go wca le nie by ło. – Te raz

dla od mia ny za śmiał się szel mow sko. – No,

wy pĳ my jesz cze po jed nym! – za chę cił pe -

łen we rwy, by po chwi li znów zro bić za fra so -

wa ną mi nę. – I ty nie przy jeż dżaj tu wię cej

w tej spra wie, bar dzo cię pro szę. Ow szem,

wiem naj le piej, że po li cja to po li cja. Ka żą ci,

to je dziesz… Ty le że, ja ci to mó wię, czas

zmar nu jesz. Nikt ci nie po mo że, bo nikt nic

nie wie.

– A dla cze go my ślisz, że chcę two je go

przy ja cie la na si łę wsa dzić do kry mi na łu?

– nie wy trzy mał Fał nie wicz.

– Ko le go, ja żem do tąd nie sły szał o ta kim

wy pad ku, że by ktoś przy je chał do nas z Lu -

bli na szu kać do wo du na nie win ność. Mo że

gdy byś był ad wo ka tem… Ale gli ną je steś,

Wi tuś.

– A je śli bę dę mu siał? – Fał nie wicz po pa -

trzył mu w oczy. – To co wte dy bę dzie, Pio -

truś?

– Ko le go, nie wy głu piaj się, bo prze cież ja

cię spraw dzi łem. – Przo dow nik Boj ko

uśmiech nął się le d wie do strze gal nie. – Pierw -

sze, co zro bi łem, to te le fon do Lu bli na do ko -

men dy wo je wódz kiej, czy ko goś do nas

wy sła li. Nie sły sze li o to bie, Wi tuś, bar dzo

nie chcie li o to bie sły szeć. Za te le fo no wa -

łem ja za tem do po wia tu, pod py ta łem… 

Patrz na mo je si we wło sy, w tym wie ku ma

się już w po wie cie za ufa nych lu dzi, któ rzy

chęt nie po mo gą. Do wie dzia łem się, że jest

u was ta ki ko mi sarz Ma cie jew ski, któ ry cza -

sem za po mi na, gdzie koń czy się je go re wir.

A jego re wir, i tym bar dziej twój, Wi tuś, koń -

czy się na ro gat kach. Tu taj to ty je steś i gli -

na, i nie gli na, ta ka ni ku ri ca, ni pti ca. Twój

ko mi sarz ani mnie nie za wia do mił, ani ofi -

cjal nie o nic nie po pro sił, tyl ko przy słał cie -

bie, że by któ ryś z nas wy szedł na dur nia. Nie

po zwo li łem ci, Wi tuś, zro bić dur nia ze mnie,

ale sko ro tam nad two ją gło wą róż ni ko mi sa -

rze ma ją swo je po ra chun ki, to po co to bie się

w to mie szać? Mo że na wet du pę ci osło ni -

łem, tak o tym po myśl. – Boj ko, ani na chwi -

lę nie prze sta jąc mie rzyć wzro kiem swe go

no we go ko le gi, prze chy lił bu tel kę. Na lew ka

po la ła się i do szkła, i wszę dzie wo kół. – Wy -

pĳ na do bra noc, bo już póź no, Wi tuś. Prze -

śpisz się, tu po wie trze do bre, zdro we. Wy pĳ

i prze śpĳ się, ko le go, i że bym cię wię cej nie

wi dział! (…)

Skró ty po cho dzą od re dak cji

Marcin Wroński: Haiti. 
W.A.B., Warszawa 2014,
s. 336
Copyright © by Grupa
Wydawnicza
Foksal, MMXIV,
Wydanie I, Warszawa
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miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

KRZYŻÓWKA NR 7Ob ja śnie nia ha seł zo sta ły po da ne w po rząd ku al fa -
be tycz nym – są pierw szy mi i ko lej ny mi li te ra mi od ga -
dy wa nych wy ra zów, któ re na le ży wpi sać we
wła ści we miej sca. Cy fry w na wia sach okre śla ją licz -
bę li ter w wy ra zie. W dia gra mie ujaw nio no wszyst kie
li te ry P.
• naj wyż sze gó ry Eu ro py (4) • np. Ja mes Bond (5) • na
nie go bi ją (5) • ło bu ziak jak imię (5) • słyn na śpie wacz -
ka, pio sen kar ka (4) • pu stel nia (4) • Chi le wspak (5)
• ... Orzesz ko wa (5) • on już nie pra cu je (6)• by wa, że
z ja sne go nie ba (4) • gło śny „oręż” po li cjan ta lub 
sę dzie go (7) • obok na zwi ska (4) • Ire na kró cej (4) 
• ga tu nek sar dy ny (5) • te le dysk ina czej (4) • praw
oby wa te la, ale i prze tar go wa (5)• na koń cu zda nia (6)
• oso bi sty z mysz ką (8)• bie żą cy, kwa dra to wy lub sze -
ścien ny (4) • nie dla ja ro sza (5) • ty tu ło wa bo ha ter ka
po wie ści Zo li (4) • na głe naj ście (5) • mó wie nie du żo,
cią gle (9) • jed nost ka opo ru elek trycz ne go (2) 
• „Strasz ny dwór” lub my dla na w te le wi zji (5) • mia sto
z kra iny je zior (7) • ono „sprze da je” to, co ma w środ -
ku (10) • do za ora nia, mi no we (4)• obo wią zu je w Wiel -
ki Pią tek (4) • nim ze Świ no uj ścia do Ystad (4) 
• w pa rze z po da żą (5) • gdy wy bu cha – lu dzie ucie ka -
ją (6)• wła sno ręcz ny skła da ny (6) • ona lu bi szcze ka -
ją ce czwo ro no gi (6) • ze spół, je go pio sen ki „Pa no ra ma
Tatr” (9=4 + 5) • jed nost ka Po li cji (10) • część ro we ru
(4) • bar dzo do bra opi nia, sła wa (6) • na ga na, bu ra,
czę sto ostra (10) • tu pie lę gnu ją cia ło z uży ciem wo dy
(3) • Char lie, ak tor ame ry kań ski, m.in.„Plu ton”, „Hot
Shots!” (5) • upra wia ny dla zdro wia lub wy czy no wo (5)
• tak też o eks pe dient ce (8) • trój chlo ro ety len, czy li ...
(3) • ro dzaj lu stra (5) • drze wo li ścia ste, „śnie ży” wio sną
(6) • mo że być ży wio na do ko goś (5) • np. hal ny (5) 
• krót ko trwa ła wy ciecz ka (5) • Ku ba lub Su ma tra (5)
Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło,
któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra -
wym dol nym ro gu cy fra mi od 1 do 18:

(..........................)  (..........)  (.................................................................)
1   2   3   4   5   6       7   8        9   10   11   12   13   14   15   16   17   18 
BO ŻE NA CHMIE LEW SKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kart kach pocz to wych (nie de cy du je
data stem pla pocz to we go) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li -
cja.gov.pl) do 25 lip ca 2014 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz

ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz -
lo su je my na gro dy: książ ki Wy daw nic twa W.A.B.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję
swo je go imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w ra zie wy gra nej. Peł ny re -
gu la min do wglą du w re dak cji.
Roz wią za nie krzy żów ki nr 6: „Gdzie nie ma dzie ci – bra ku je nie ba”. 
Na gro dę, książ ki Wy daw nictw Vi de ograf SA, wy lo so wa li: Ar tur Ciom cia z Gli wic, Ma -
rek Giec z Głub czyc i Ewa Wy pych z Ja strzę bia -Zdro ju.

Reklama: Klaudiusz Kryczka (22 60-115-13)
klaudiusz.kryczka@policja.gov.pl

Dział foto: Andrzej Mitura
andrzej.mitura@policja.gov.pl (22 60-115-96)

Studio graficzne:
Krzysztof Zaczkiewicz, Krystyna Zaczkiewicz

(22 60-135-46)
Korekta: Elżbieta Mirowska (22 60-121-87)

Kolportaż: Krzysztof Chrzanowski (22 60-160-86)
Druk i oprawa: „Zapolex” Sp. z o.o.

Nakład: 30 000 egz.
Numer zamknięto: 26.06.2014 r.

Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj ne go
tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat ne go 
pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie rów nież moż -
li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko wa nych ma-
 te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej. Za treść za miesz -
czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te ria łów spon so ro wa -
nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła nej
do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne 

bez re ali za cji.

Rada Programowa Czasopisma „Policja 997”
Nadinsp. Krzysztof Gajewski – pierwszy Zastępca

Komendanta Głównego Policji, reprezentujący pion
prewencji Policji

Nadinsp. Wojciech Olbryś – Zastępca Komendanta
Głównego Policji, reprezentujący pion logistyki

Policji
Nadinsp. Mirosław Schossler – Zastępca

Komendanta Głównego Policji, reprezentujący pion
kryminalny Policji

Mł. insp. Kornela Oblińska – Zastępca Dyrektora
Gabinetu Komendanta Głównego Policji

Insp. dr Tomasz Szankin  – Zastępca Dyrektora
Gabinetu Komendanta Głównego Policji
Insp. dr Mariusz Sokołowski – Rzecznik

Komendanta Głównego Policji
Insp. Grzegorz Jach – Pełnomocnik Komendanta
Głównego Policji ds. promocji bezpieczeństwa

publicznego i współpracy z organizacjami
pozarządowymi.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

50a.07:Layout 6  6/26/14  15:12 PM  Strona 50



010203 
04050607 
08 
09 
10111213141516171819202122232425262728293031

p snpwścpsnpwścpsnpwścpsnpwścpsn

p
7

14
21

28
w

1
8

15
22

29
ś

2
9

16
23

30
c

3
10

17
24

31
p

4
11

18
25

s
5

12
19

26
n

6
13

20
27

p
1

8
15

22
29

w
2

9
16

23
30

ś
3

10
17

24
c

4
11

18
25

p
5

12
19

26
s

6
13

20
27

n
7

14
21

28

lip
ie

c
w

rze
sie

ń  
p

a
źd

zie
rnik

p
6

13
20

27
w

7
14

21
28

ś
1

8
15

22
29

c
2

9
16

23
30

p
3

10
17

24
31

s
4

11
18

25
n

5
12

19
26

Sierpień

zdj. Artur Kowalczyk

Adres redakcji:
02-514 W

arszaw
a 12, ul. Dom

aniew
ska 36/38

tel. 22 60-161-26, fax 22 60-168-67
Łączność z czytelnikam

i:
tel. 22 60-121-87, gazeta.listy@

policja.gov.pl

w
w

w.gazeta.policja.pl

m
iesięcznik KG

P

52.07:Layout 1  6/24/14  15:22 P
M

  S
trona 1



<<
  /ASCII85EncodePages false
  /AllowTransparency false
  /AutoPositionEPSFiles true
  /AutoRotatePages /All
  /Binding /Left
  /CalGrayProfile (Dot Gain 20%)
  /CalRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CalCMYKProfile (U.S. Web Coated \050SWOP\051 v2)
  /sRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CannotEmbedFontPolicy /Warning
  /CompatibilityLevel 1.3
  /CompressObjects /Off
  /CompressPages true
  /ConvertImagesToIndexed true
  /PassThroughJPEGImages false
  /CreateJDFFile false
  /CreateJobTicket false
  /DefaultRenderingIntent /Default
  /DetectBlends true
  /DetectCurves 0.1000
  /ColorConversionStrategy /LeaveColorUnchanged
  /DoThumbnails false
  /EmbedAllFonts true
  /EmbedOpenType false
  /ParseICCProfilesInComments true
  /EmbedJobOptions true
  /DSCReportingLevel 0
  /EmitDSCWarnings false
  /EndPage -1
  /ImageMemory 1048576
  /LockDistillerParams true
  /MaxSubsetPct 100
  /Optimize false
  /OPM 1
  /ParseDSCComments false
  /ParseDSCCommentsForDocInfo false
  /PreserveCopyPage true
  /PreserveDICMYKValues true
  /PreserveEPSInfo false
  /PreserveFlatness true
  /PreserveHalftoneInfo true
  /PreserveOPIComments false
  /PreserveOverprintSettings true
  /StartPage 1
  /SubsetFonts true
  /TransferFunctionInfo /Apply
  /UCRandBGInfo /Preserve
  /UsePrologue false
  /ColorSettingsFile (None)
  /AlwaysEmbed [ true
  ]
  /NeverEmbed [ true
  ]
  /AntiAliasColorImages false
  /CropColorImages true
  /ColorImageMinResolution 300
  /ColorImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleColorImages true
  /ColorImageDownsampleType /Bicubic
  /ColorImageResolution 300
  /ColorImageDepth 8
  /ColorImageMinDownsampleDepth 1
  /ColorImageDownsampleThreshold 1.10000
  /EncodeColorImages true
  /ColorImageFilter /FlateEncode
  /AutoFilterColorImages false
  /ColorImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /ColorACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /ColorImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000ColorACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000ColorImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasGrayImages false
  /CropGrayImages true
  /GrayImageMinResolution 300
  /GrayImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleGrayImages true
  /GrayImageDownsampleType /Bicubic
  /GrayImageResolution 300
  /GrayImageDepth 8
  /GrayImageMinDownsampleDepth 2
  /GrayImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeGrayImages true
  /GrayImageFilter /FlateEncode
  /AutoFilterGrayImages false
  /GrayImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /GrayACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /GrayImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000GrayACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000GrayImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasMonoImages false
  /CropMonoImages true
  /MonoImageMinResolution 1200
  /MonoImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleMonoImages true
  /MonoImageDownsampleType /Bicubic
  /MonoImageResolution 1200
  /MonoImageDepth -1
  /MonoImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeMonoImages true
  /MonoImageFilter /CCITTFaxEncode
  /MonoImageDict <<
    /K -1
  >>
  /AllowPSXObjects true
  /CheckCompliance [
    /None
  ]
  /PDFX1aCheck false
  /PDFX3Check false
  /PDFXCompliantPDFOnly false
  /PDFXNoTrimBoxError true
  /PDFXTrimBoxToMediaBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXSetBleedBoxToMediaBox true
  /PDFXBleedBoxToTrimBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXOutputIntentProfile (None)
  /PDFXOutputConditionIdentifier ()
  /PDFXOutputCondition ()
  /PDFXRegistryName ()
  /PDFXTrapped /False

  /Description <<
    /CHS <FEFF4f7f75288fd94e9b8bbe5b9a521b5efa7684002000500044004600206587686353ef901a8fc7684c976262535370673a548c002000700072006f006f00660065007200208fdb884c9ad88d2891cf62535370300260a853ef4ee54f7f75280020004100630072006f0062006100740020548c002000410064006f00620065002000520065006100640065007200200035002e003000204ee553ca66f49ad87248672c676562535f00521b5efa768400200050004400460020658768633002>
    /CHT <FEFF4f7f752890194e9b8a2d7f6e5efa7acb7684002000410064006f006200650020005000440046002065874ef653ef5728684c9762537088686a5f548c002000700072006f006f00660065007200204e0a73725f979ad854c18cea7684521753706548679c300260a853ef4ee54f7f75280020004100630072006f0062006100740020548c002000410064006f00620065002000520065006100640065007200200035002e003000204ee553ca66f49ad87248672c4f86958b555f5df25efa7acb76840020005000440046002065874ef63002>
    /CZE <>
    /DAN <>
    /DEU <>
    /ESP <>
    /FRA <>
    /GRE <>
    /HUN <>
    /ITA <>
    /JPN <>
    /KOR <FEFFc7740020c124c815c7440020c0acc6a9d558c5ec0020b370c2a4d06cd0d10020d504b9b0d1300020bc0f0020ad50c815ae30c5d0c11c0020ace0d488c9c8b85c0020c778c1c4d560002000410064006f0062006500200050004400460020bb38c11cb97c0020c791c131d569b2c8b2e4002e0020c774b807ac8c0020c791c131b41c00200050004400460020bb38c11cb2940020004100630072006f0062006100740020bc0f002000410064006f00620065002000520065006100640065007200200035002e00300020c774c0c1c5d0c11c0020c5f40020c2180020c788c2b5b2c8b2e4002e>
    /NLD (Gebruik deze instellingen om Adobe PDF-documenten te maken voor kwaliteitsafdrukken op desktopprinters en proofers. De gemaakte PDF-documenten kunnen worden geopend met Acrobat en Adobe Reader 5.0 en hoger.)
    /NOR <>
    /PTB <>
    /RUS <>
    /SUO <>
    /SVE <>
    /TUR <>
    /ENU (Use these settings to create Adobe PDF documents for quality printing on desktop printers and proofers.  Created PDF documents can be opened with Acrobat and Adobe Reader 5.0 and later.)
    /POL <>
  >>
  /Namespace [
    (Adobe)
    (Common)
    (1.0)
  ]
  /OtherNamespaces [
    <<
      /AsReaderSpreads false
      /CropImagesToFrames true
      /ErrorControl /WarnAndContinue
      /FlattenerIgnoreSpreadOverrides false
      /IncludeGuidesGrids false
      /IncludeNonPrinting false
      /IncludeSlug false
      /Namespace [
        (Adobe)
        (InDesign)
        (4.0)
      ]
      /OmitPlacedBitmaps false
      /OmitPlacedEPS false
      /OmitPlacedPDF false
      /SimulateOverprint /Legacy
    >>
    <<
      /AddBleedMarks false
      /AddColorBars false
      /AddCropMarks false
      /AddPageInfo false
      /AddRegMarks false
      /ConvertColors /NoConversion
      /DestinationProfileName ()
      /DestinationProfileSelector /NA
      /Downsample16BitImages true
      /FlattenerPreset <<
        /PresetSelector /MediumResolution
      >>
      /FormElements false
      /GenerateStructure true
      /IncludeBookmarks false
      /IncludeHyperlinks false
      /IncludeInteractive false
      /IncludeLayers false
      /IncludeProfiles true
      /MultimediaHandling /UseObjectSettings
      /Namespace [
        (Adobe)
        (CreativeSuite)
        (2.0)
      ]
      /PDFXOutputIntentProfileSelector /NA
      /PreserveEditing true
      /UntaggedCMYKHandling /LeaveUntagged
      /UntaggedRGBHandling /LeaveUntagged
      /UseDocumentBleed false
    >>
  ]
>> setdistillerparams
<<
  /HWResolution [2400 2400]
  /PageSize [612.000 792.000]
>> setpagedevice




